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Wczorajszy numer „ N o w e j 
R e f o  r m y “ został przez c. k. 
Prokura tory ę Państwa Skonfisko 
Wany, z powodu ustępu w arty­
kule „Z Rusi halickiej" — ustę­
pu, streszczającego nieskonfisko- 
Wany artykuł lwowskiego „Diła“ 
o położeniu Rusinów na Bukowi­
nie. Przepraszając Szan. Prenu­
meratorów za częste, konfiskata­
mi spowodowane przerwy w prze­
syłce, wydajemy jak zwykle po­
większony numer z powtórzeniem 
artykułów, które dla ciągłości 
spraw są niezbędne.

Koło polskie.
0 d  sekrataryatu Koła polskiego otrzymujemy 

następujące urzędowe sprawozdanie:
N a posiedzeniu 25 kwietnia w dalszych roz­

prawach o udziale posłów polskich w ogolnej dy- 
Skusyi nad budżetem w Izbie poselskiej, poseł 
Abrahamowicz postawił ustnie wniosek: aby wy­
brać m ówców, a ponieważ poseł H au sn er, jako 
Członek komisyi, ma prawo mówić i będzie m ó­
wił tylko o budżecie i o stanie finansów państwa, 
jak to wczoraj oświadczył, przeto naioży wybrać 
drugiego mówcę, któryby w imieniu Koła wypo­
wiedział żądania kraju i wskazał kierunek poli­
tyczny Koła i zaproponował posła Bobrzyńskiego 
Ha takiego mówcę. Dalej oświadczył, że sam tak­
ie jako członek Komisyi budżetowej zamierza

przemawiać w Izbie nad budżetem , ale tylko 
w takim razie, gdyby sądził, że mowa H ausnera 
nie wyczerpała przedmiotu i że ją  trzeba uzu­
pełnić, ’ lub że należy odeprzeć zarzuty lewicy.

Poseł L e w a k o w s k i  zważając, iż wielu po­
słów jeszcze nie przybyło, żąda odroczenia dy- 
skusyi w Kole nad budżetem, tudzież odroczenia 
wyboru mówców i sprzeciwia się wyborowi po­
sła Bobrzyńskiego na mówcę Koła polskiego.

Niemożebność odroczenia rozpraw j decyzyi 
w Kole, przedstawiają posłowie Jaworski, Abra- 
bamowicz, Chrzanowski, głównie z pow odu, iż 
nie jest w możności Koła odroczyć dyskusyi w 
Izbie. Poseł S z c z e p a n o w a  ki  przedstawił, iż 
obecne ministerstwo i jego system są znacznie 
lepsze od poprzednich , jednak nie dość energi­
cznie system autonomiczny przeprowadza i nie 
stara się dokonać reformy podatkowości. M inistro­
wie zmienili się, ale referenci w m inisterstwach 
są ci sami i biurokracya centralna ta sama, usi­
łuje dawny system utrzymać. Parlam ent doma­
gając się uporczywie reformy podatkowości, mógł­
by wpłynąć skutecznie na przeprowadzenie tej 
reformy, bo oto widzimy, że gdy parlam ent da­
wniej przez długie lata pracował usilnie nad 
zmniejszeniem wydatków na wojsko, zdołał je 
zmniejszyć stosunkowo do liczniejszej dzisiaj ar­
mii. Przy trwającym ciągle systemie ńnansowym  
kraj nasz ubożeje, co starał się wykazać.

Poseł B o b r z y ń s k i  oświadczył, że wypowia­
dając wczoraj zdanie swoje o treści mowy, którą- 
by mieć winien przemawiający w imieniu Koła 
nie m iał bynajmniej zamiaru narzucenia siebie 
na mówcę; gayby jednak był w ybranym , przy­
jąłby ten m andat i mówiłby w tej myśli, jak to 
wczoraj przedstawił. N astępnie szczegółowiej je ­
szcze rozwinął zaznaczoną, powyżej treść prze-

W dalszej dysku»yi czynili jeszcze różne uwa­
gi posłowie Chrzanowski, Jaworski, Lewakowski, 
Abrahamowicz, poczem Koło wybrało na mówcę 
posła Bobrzyńskiego mającego przemawiać im ie­
niem Koła, gdy posłowie H ausner i Abraham o­
wicz maja przemawiać jako członkowie Komisyi 
budżetowej.

Poseł Kopyeiński zaproponow ał, aby przema­
wiał także w dyskusyi ogólnej poseł Szczepanow- 
ski, ten jednak wymówił się od tego, zastrzega­
jąc sobie przemówienie w szczegółowej dyskusyi 
nad budżetem.

Z Rusi halickiej.
L w ó w ,  25 kwietnia.

W sprawie założenia ruskiego gimnazyum 
w Przemyślu nadchodzą ciągle świeże petycye 
z różnych miejscowości halickiej Rusi, już to 
na ręce lwowskiej „Narodnej rady", jużto wprost 
na ręce posła Bazylego K o w a l s k i e g o  we 
W iedniu. Diło  douosi, że w tejże samej spra­
wie udali się do W iednia poseł R o m a ń c z u k  
jako wnioskodawca i doktor Aleksander O g o ­
n o w s k i ,  profesor prawa na uniwersytecie lwow­
skim, jako prezes „Narodnej rady", i byli u mi­
nistra G a u t s c h a  i u h r .  T a a f f e g o .  M ini­
strowie przyjęli ich bardzo łaskawie i oświad­

czyli, że rząd wszelkich starań dołoży, aby uczy­
nić zadość słusznym i uzasadnionym żądaniom 
Rusinów.

(U»tęp, inkrym inowany przez c. k. Prokura- 
toryę Państw a opuszczamy.)

Dzis właśnie tydzień mija, jak Nowy Prołom  
pochwalił się przed św.iaterp w artykule podpi­
sanym literami J. Ł., że on, tylko prowadzi ra- 
cyonalną politykę iaską. Autor tego artykułu 
prawdopodobnie sam p. Marków czuje się zado­
wolonym w duchu, że on nie jest ani za ani 
przeciw odrębności małoruskiego narodu. On 
pragnie tylko podziału Galicyi Ba dwie prowin- 
cye i kontent. Jem u nie chodzi ani c rozwój 
życia narodowego, am o rozwój szkolnictwa ru­
skiego, ani o Sejm ani o Radę państwa ani o ilość 
posłów ruskich w tych dwóch ciałach prawoda­
wczych, jemu nie podoba się Diło, bo ono wal­
cząc zdobywa okruszyny a on chce od razu 
wszystkiego i myśli, że wszystko osiągnie przuz 
podział Galicyi, i tego też życzył swoim czytel­
nikom z okazyi tegorocznego A lelu ja!

Za takie stęchłe jajko wielkanocne otrzymał 
Nowy Prolom  n a leż jtą  odprawę od organu na­
rodowców, ale czy ona poskutkowała, to inne py­
tanie. Pan Marków swego czasu, jeszcze jako 
uczeń gimnazyalny otrzymał lepszą naukę od je­
dnego z kolegów za to, że biegał po Samborskiej 
dolinie i zwracając oczy tudzież ręce podnosząc 
ku stronie północnej, modlił się do białego stryj- 
cia, żali on przyjdzie do Galicyi, ale i taka nau-

n ^ ’ *'^a^ owowi Qin poskutkowała. Został on 
tylko Markowem, no a Ruś będzie Rusią. Czy 
„biały stryjcio“ zaglądnie kiedykolwiek do Gali­
cyi to także wielka kw estya; do tego czasu zmia­
ny mogą zajść różne. Pewną jednakowoż je s t rze­
czą, że w razie wymarzonego rozdziału Galicyi 
pan Marków gubernatorem  wschodniej części 
kraju nie zostanie.

Pan Kośnierski, dyrektor banku ruskiego prze­
jechawszy się nad Newę wrócił znowu szczęśli­
wie do Lw^wa. Rusim  pewni są , że bank ruski 
po tym ostatnim adresie do Arystowa dostanie 
jeszcze jakieś subsydyum, ale prawdopodobnie już 
ostatnie. Biedny pan Kuśnierski nie wie, że nawet 
w jego najbliższem otoczeniu są już  tacy ludzie, 
którzy otwarcie głoszą, że ruskiemu banków już 
nie potrzeba Kośnierskiego, bo dość jednego dy­
rektora. Powoli rotczaruje m  aojMteie. -Na 
wakróś prawy charakter jego w sprawach < jysio 
fachowych czy prędzej czy później odwróci bię 
od tych, co pomagając mu niby w restauracyi 
banku umieli pamiętać o sobie a wtedy Ruś je ­
dynej ruskiej instytucyi finansowej zaśpiewa pe­
w n o : „sumnaja i wicznaja p a m ia t\“ U. Z.

Mowa posła Hausnera
w o g ó l n e j  r o z p r a w i e  b u d ż e t o w e j .

(W  streszczeniu).

(Dokończenie).

Co do innych gałęzi pośrednich podatków, 
mojem zdaniem  jeszcze monopol tytoniowy a po 
części 1 podatek od piwa dadzą się podnieść —

ale staguacya w podatku od mięsa i wina w osta­
tnich siedm iu latach wskazuje, że tych dwóch 
rodzajów podatku podnosić nie można. In n ą  ka- 
tegoryą dochodów państwa, która u nas bardzo 
korzystne daje wyniki, są dochody z regalu poczt 
i telegrafów. Znacznie smutniejszy jednak obraz 
przedstawiają dochody z państwowego zarządu 
kolei żelaznych, tu  bowiem wobec surowego do­
chodu 28,600.000 złr. je s t surowego wydatku
21.300.000 złr. Czysty zysk przeto wynosi złr.
2 .300.000 — a wszystkie koleje skarbowe, lasy, 
domeny, kopalnie, stadniny, mennica, drukarnia 
rządowa i służba cechownicza, wszystko to lazem 
daje tylko 2,328.000 złr. dochoau. Najgorzej 
pod względem finansowym stoją koleje skarbowe — 
tu bowiem w preliminarzu na rok 1887 znajdu­
jem y surowy dochód 39,700 000 złr. — wyda­
tki 38,900.000 złr. — to znaczy, że czysty do­
chód wszystkich austryackich kolei skarbowych 
wynos: około 800.000 złr, czyli 2°/0 surowego 
dochodu. Zaprawdę, sm utny rezultat!

Z tego finansowego przeglądu w yn ika , że 
Austrya niewątpliwie ma zasoby wielkiego mo­
carstwa. Daleko nam jeszcze do tego, żeby zw ąt­
pić o przyszłości naszych finansów, chociaż do­
brze pojmuję, że coraz rosnące nieprodukcyjne 
wydatki wojskowe, do jakich nas zbrojny pokój 
zmusza, mogą wywołać zniechęcenie Pojmuję 
przeto bardzo, że na obu stronach tej Izby pa­
nuje dość pessymistyczny pogląd — ale, nie po­
dzielając tego poglądu, muszę jednak sam przy­
znać, że z wszystkiego, czego w roku 1881 w 
mowie budżetowej pod względem finansowym w 
najbliższej przyszłości oczekiwałem, nieskończenie 
mało się ziściło.

W ielka reforma podatków bezpośrednich nie 
doszła nawet do stady u m prac przygotowawczych 
a z wywodów m inistra skarbu zdawałoby s/ę n .wet, 
że i on sam nie jest przekonany o konieczności 
i nagłości tego dzieła. Małe zmiany 1 podwyż­
szenia podatków, dokonane w miejsce tej wiel­
kiej reformy, nie miały dość wyraźnego skutku. 
Przypominam tylko próbę niedostatecznego poła­
tania podatku zarobkowego i dochodowego, co 
jednak wobec ogólnego ujemnego sądu skończyło 
się cofnięciem odnoszącego się do tej sprawy 
projektu. W opodatkowaniu pośredniem podnieść 
należy dwa jaśniejsze punkta — a temi są : 
z jednej strony podniesienie cła od kawy i innych 
ceł finansowych, co można o tyle jako odniesio­
ną korzyść uw ażać, że złe skutki przez przeci­
wników tego podwyższenia zapowiadane, nie n a ­
stąpiły, a i absolutna cyfra konsumcyi kawy się 
nie zm niejszyła; a z drugiej strony nagle wzra 
stająca zwyżka dochodu z monopolu tytoniu, co 
częściowo można przypisać wzrostowi naturalnej 
siły konsumcyjnej. Nowy podatek konsumcyjny, 
od nafty, przyniósł nam w zrost dochodu ; ale 
niestety tak niedokładne określenie cła od nafty 
doprowadziło do tego, że wyniki tego podatku 
są dla naszej połowy m onarchii przeważnie ilu­
zoryczne. Spodziewać się, ze m ała podwyżka cła 
w myśl wniosku Grocholskiego będzie miała po­
myślny w tym  duchu wynik

M ała nowela do ustawy o opłatach zaprowa­
dziła niektóre małe ulgi, alo nie usunęła złego 
stanu rzeczy, który, jak już udowodniłem, istnieje 
w opłatach. Monopol soli od roku 1869 nie do­

znał najmniejsze' zmiany i zawsze jeszcze nieod­
zowny a dla zdrowia nader pożyteczny arfykuł 
obciąża ceną, która przedstawia dziesięćsrotne ko­
szta produkcyjne. Także i usiłowania o zniżenie 
ceny soli dla bydła, pozostały bez skutku. A tak. 
jak bram y monopolu soli herm etycznie zamykają 
si§ przed ludźmi i przed bydłem  — rak przeci­
wnie wrota monopolu loteryi w 4 .000  miejsc 
gości nn*e są otwarte dla wróżbitów, dei/aUJan 
tów i przyszłych samobójców, i to z większemi 
niż poprzód ułatw ieniam ., ponieważ według pa­
tentu loteryjnego z roku 1813 nainiższa dozwo­
lona stawka wynosiła 3 kr. monetą konwencyjny 
t. j. 5 1/* cent. wal. austr. Kilkakrotnie odrzuco­
no mój wniosek, zmierzający do podwyższenia naj­
niższej dopuszczalnej stawki —  ale nawet zna­
cznie skromniejszy wniosek, przez komieyę bu­
dżetową i pełną Izbę przyjęty, ażeby zwinąć 
urząd loteryjny w lnsbruku , ponieważ najmniej­
szy daje dochód (dowód roztropności Tyrolczyków!) 
przez rząd ignorowany, nie został wykonany,

Widzimy więc, że w ostatnich ? latach nie 
wdrożono wielkiej reformy podatkowej i tylko 
małe przedsięwzięto zmiany. Mimo to sum- do­
chodów wzrosła w sposób uwagi godny W edług 
budżetu na r. 1887 wynosi d o c h ó d  z bezpośre­
dnich podatków 99 mil. złr., «■ wA.d^J£  °®ktme- 
go ogłoszonego zamknięcia “ '*■
złr. W r .  1880 jednak mieijsmy tylko 91,300.000 
złr. dochodu z tyci podatków które przeto w 
okresie siedmiu lat v zrosły o 11 mil. zł-  Kale- 
ż v  Dr/v  tern jeszcze uwzględnić, że podatek grun- 
to w f  zmniejszył się o 1 200.000 złr. co jeszcze 
korzystniej przedstawia ogólny wynik i nie 
stwierdza oyuajmniej ogólnego m niem ania o u- 
padku. Podatki pośrednie wzrosły w tych sie­
dmiu latach z 251 na 303 mil. złr. a więc o
2 ) #/0. Jeżeli przy tem uwzględnim y restytucye, 
podatek szynkarski, naitowy, podwyższenie cła i 
cen tytoniu, to otrzymamy jeszcze zawsze w7rost 
więcej niż o 25 mil. z łr który należy policzyć 
na karb wzrostu siły komnmcyjnej, Czyni to 10 
prc. wzrostu w ciągu 7 lat

Dochody z poczt i telegrafów śrzroały w tym 
czasie o 9,660.000 zir. t. j. o Jest to naj­
świetniejszy wynik w austryackim budżecie — a 
uwagi godnem jest, że właśnie tam, gdfcie zacuo‘łz< 
ten najświetniejszy w ynik , rząd edmawia m ałe­
go podwyższenia płacy skromnym współpraco­
wnikom w tej gałęzi adm :nistra«y; t  j. listo­
wym.

W  ostatnich tatach mamy dochodu o 109 mil
złr. więcej — zapytajmyż te iaz : co rząd uCzynił 
z tym większym dochodem ? Odpowiedź je s t 
bardzo zniechęcająca.' Mamy niedobór o 141/ ,  
mil. złr. większy, niż przed 7 laty. Jeżeli z tego 
wykreślimy wydatki, wynikające z wzrostu kogu­
tów ruchu, tudzież koszta sprawienia nowegc p ar­
ku dla kolei skarbowych i inne tym  podobne 
wydatki — pozostaje jeszcze zawsze zwyzka do­
chodów 55 milionów w porównaniu z budżetem 
na rok 1880. Jeżeli do tego dodamy 14 milio­
nów, o które niedobór roku 1887 wyższy jest 
niż w roku 1880 — to otrzymamy s u m ę  GS 
m i l i o n ó w ,  co do której musimy sobie poważ­
ne uczynić p y tan ie : co  r z ą d  z n i ą  u c z y ­
n i ł ?  Odpowiedź na to jest, że te  69 milwnów 
p o c h ł o n ę ł y  w y ż s z e  w y d a t k i .  Zapytuję

PISARZE POLITYCZNI
X V I  w i e k a .

(Dokończenie.)

Tymczasem wniknąwszy głębiej w istotę rze- 
®zy, możnaby się p rzekonać, że były dwie głó­
wnie przyczyny złego. Bo gdy w wieku XV kró­
lowie francuscy i hiszpańscy gorliwie pracowali 
nad podniesieniem władzy monarszej u nas o- 
^Hpywał W ładysław Jagiełło uznauie następstw a sy ■ 
nó«r swoich rozległemi dla szlachty przywileja­
mi, a inałoletność i węgierskie wyprawy W ar­
neńczyka podnosiły znaczenie możnowładztwa 
Małopolskiego wtedy, gdy we Francyi) przygoto­
wywała się zupełna zagłada średniowiecznego feu- 
flalizmu. Wojna pruska i kłopoty pieniężne Ka­
źm ierza Jagiellończyka dokonały reszty, tak że 
Źaberau Aleksandrowi nie pozostało nic w ięcej, 
lak klasyczna ustawą „Nihil novi“ ukoronować 
daieło przez dziada poczęte. I  gdyby wśród tej, 
W Bkutkach swoich tragicznej ruiny monarchi- 
?mu polskiego, znalazły się były głosy nawołu­
j e  ku lepszem u, gdyby najwyższa w kraju in- 
etytucya naukowa była założyła veto swoje prze- 
ŹW powstającej w wyobrażeniach szlachekich a- 
•■archii, możeby jeszcze niejedno uratować się 
n#ło. Ale uniw ersytet krakow ski, odtrąciwszy 
r®formę w duchu humanistów, pozostał na da- 
Wppm średniowiecznem stanow isku, głosząc za- 
®*dy piękne i wzniosłe może , dla społeczeństwa 
Polskiego jednak zgubne i niepraktyczne. Zasady 
J® stawały się własnością ogółu, wsiąkały w 
*few narodu, nadawały kierunek jego wyobraże­
niom i mimowolnie prowadziły słabe rozumy szla- 
Źleckie na bezdroża anarch ii, którą błędnie na­
tykano wolnością. W XVI wieku garnie się 
^Prawdzie młodzież nasza gromadnie na uniwer- 
tytety zagraniczne i przynosi ztamtąd inne o świe- 

Wyobrażenia, ale masa narodu trwa w da- 
Jźtym obłędzie i, obałamucona do reszty kwe- 
tyąml: religijnerai, ducha czasu zrozumieć nie 

Mieli więc słuszność ci statyści, którzy 
koływa(j ,j0 poprawy obycząjów i wychowania

publicznego; miał słuszność M odrzewski, kiody 
pisał księgę swoją o szkole, Orzechowski, kiedy 
w czwartym dyalogu radził trzecią częśc docho­
dów kapłańskich obrócić na zakładanie i utrzy­
mywanie szkół i H ieronim  O ssoliński, km ry w 
imieniu Izby poselskiej żądał zreformowania aka­
demii krakowskiej, bo „w jaskinię łotrów się 
obróciła". I  skoro te wszystkie głosy wymowne 
odbiły się bez echa wyraźnego o twarde głowy 
oligarchów naszych, nie trzeba ju t  było jasnowi­
dzenia, aby przyszłość narodu odgadnąć. Ztąd 
trudno zrozumieć, dlaczego pan Tarnowski Orze­
chowskiego ze Skargą porównuje. Rzekome pro­
roctwa jego są tak proste, tak wyraziście p łyną­
ce z ówczesnego położenia Rzeczypospolitej, że 
ich ani podziwiać, ani też za dowód jakiegoś 
szczególnego uzdolnienia poczytywać nie można. 
Zestawienie zaś takiego warchoła politycznego jak 
Orzechowski z natchnionym i czystym jak kry­
ształ kaznodzieją, musimy uważać za chybione. 
Tak jak z Orzechowskim zbyt ła s k a w ie j tak z 
Wolanem obszedł się p. Tarnowski za surowo. 
Wolan innowierca w praw dzie, ale przytem czło­
wiek obdarzony bystrym rozumem i trzeźwym 
6ądem, powstaje przeciw zbytkom i żąda ograni­
czenia „obżarstwa i opilstwa" (w rozdziale X II) ; 
wytyka następnie z wielką, jak na owe czasy, 
odwagą inne grzechy szlacheckie i domaga się 
na wzór Modrzewskiego kar surowych na mężo- 
bójców. Pan Tarnowski zarzuca autorowi temu 
„skrzywiony idealizm" i mniema (I, 384), że 
„Polak , który nie pozwolił na siebie nakładać 
podatków, nie da się ograniczyć w życiu prywa- 
tnem “. Z apew ne, że dziś to tak się wydaje, ale 
w owych czasach niejeden Wolan na zbytki na­
rzekał i nie on jeden do ograniczenia w wydat­
kach nawoływał. Instrukcya, uchwalona na sej­
miku bełskim  w roku 16u5, zezwala wyraźnie na 
legem  sumptuariam, na walnym sejmie wszczy­
na się w tej mierze poważna dyskusya i nieje­
den głos za zdaniem Wolana się oświadcza*).

*) Instrukcyę tę wydrukowaliśmy w dodatkach 
do rozpr. „Przed rokoszem“ (Rozpr. / spraw. Akad. 
XV t.) i podaliśmy w tekście podług dyaryusza sej­
mowego tok rozpraw w Izbie poselskiej.

Nie była to więc, jak widzimy: rzecz całkiem  nie 
możliwa, a że o niej myśleli najpoważniejsi sta­
tyści współcześni (np. Zamoyski), więc j Wolan 
nie by ł idealistą. O wiele słuszniej możnaby po­
sądzić o idealizm Grabowskiego, którego „Polska 
niżna" jest pomysłem i fantastycznym i nieprak­
tycznym zarazem , a jednak podnosi go p. Tar­
nowski w ysoko, ceni nad zasługę rzeczywistą 
i kończy przegląd pism jego w ^ o s ty m  i pię­
knym ustępem : „Nie byłby wtudy król polski 
czekał jak hołdownik na płynącą D nieprem  per- 
sonifikacyę rosyjskiej idei i po^S 1 > a K atarzyna 
nie miałaby po co jechać do K ry m u , bo tam, 
którędy szła jej droga, byłyby „norae colomae"
polskie. . .

W szystkie dotychczas przez nas wymienione 
usterki w dziele p. Tarnowskieg0 pochodzą głó­
wnie z jednego źródła, t. j. z braku dokładnej 
zuajomości historyi u autora Tarnow ski jest 
przedewszystkiem znawcą literatury j znakom i­
tym krytykiem i stylistą, ftle nie posiada tego 
gruntow nego, fachowego, Z11? tak wyrazimy) 
wykształcenia historycznego;, fn^e jest koniecz­
nie potrzebnem do wydawania sądu o sprawach 
politycznych , związanych ja* . najściślej z histo- 
ryą. Okoliczność ta, nie ubliżająca zresztą w n i_ 
czem autorow i, który w ' ““ deJ umiejętności ró ­
wni? biegłym być nie może> sprawiła, że pan 
Tarnowski w sądach historycznych polega n je (.y. 
le na zdaniu w łasnem , co aa zasadach, wygło­
szonych prżez ś. p. Szujskiego i pana Bobrzyń­
skiego (Kazania Skargi)- ”  grucie rzeczy byłaby 
ta taktyka słuszną i tramą P° niejednym  wzglę- 
dem , g d y b y  pan Tarnowski *°nsekw entn ie , w 
całem dziele starał się j$ PlzeProwadzić i utrzy­
mać. Tak jednak nie jest- o guy Szujski w roz­
praw ie swojej „Oelekcyi w epoce Jagiellonów"*), 
opierając się na ustawie z roku ] 538 , y ol] j  
254) uważa słusznie, że wtedy już wypowiedzia­
no po raz pierwszy zasadę głosowania yiritim  na
elekcyi, p . Tarnowski oświadcza ^  ggg, Ż0 ^
lekcya yiritim  była skutkiem] nieprzewidzianym 
i że n ik t o niej z S^ry nie myślał i nikt do niej 
nie dążył." Na jakich podstawach oparł autor to

*) Opowiadania i rozt/z. str. 268.

kategoryczne zdanie swoje, nie wiemy, to pewna 
jednak , że tekst przywileju z roku 1538 żadnej 
pod tym względem nie dopuszcza wątpliwości i 
zarzut, jaki zwyczajnie czynią Zamoyskiemu, że 
on pierwszy zasadę głosowania yiritim wynalazł, 
jest niesłuszny i da się odnieść chyba do inter- 
pretacyi przytoczonej co tylko ustawy. 

t ,sPraw3 elekcyi w najściślejszym związku 
y a kwestya kompetencyi sejmu konwukacyjne- 

1 A k cy jn eg o  pod względem ustawodawczym. 
Hodług zwyczaju, praktykowanego na sejmach 
Rzeczypospolitej, zapadały uchwały za zgodą wszy­
stkich trzech stanów, t. j . : k ró la , senatu i ry ­
cerstwa. Zdawałoby się więc, że podczas bezkró­
lew ia, władza ustawodawcza sejmu ustaje i izby 
mają się tylko ograniczyć do ustanawiania po­
rządku elekcyi i do wybor u nowego króla Stało 
się jednak inaczej, bo sejm natychm iast po śmierci 
Zygmunta A ugusta uzurpował sobie władzę prawo­
dawczą, a owocem tej uzurpacyi były słynne arty­
kuły Henrycyańskie i anarchiczne uchwały, wyda­
wane na sejmach r. 1587. Rzecz cała zaś tak ła  
two się przyjęła w umysłach szlacheckich, że ju ż  
podczas wyboru Zygm unta I I I  mówcy sejmowi 
głoszą zasadę, że czas bezkrólewia jest „rokiem 
juDileuszowym", w którym naród dowolnie o so- 
bie i o sprawach swoich rozporządzać może. 
Punktem  wyjścia w tej mierze była broszura wy­
dana w r. 1573 pod tytułem dziw nym ; „N apra­
wa Rzeczypospolitej do elekcyi nowego króla"*) 
Otóż p. Tarnowski wspomina z lekceważeniem 
(II, 9) o tem pisemku i nie podnosi wcale zasad­
niczego jego znaczenia, chociaż słusznie zwraca 
uwagę na „Rozsądek" Solikowskiego, który 
się być wyrazem opiniiprzeciwnego obozu. 
dząc od kwestyj zasadniczych do mniej wa ny , 
mało już  mamy do powiedzenia. 
literatury panuje p. Tarnowski do teg p 
nad przedmiotem, że niedokładno^01 P w ; 
re przytoczymy, pracy jego uJmJ  nie cz^ ł14- 
Do najważnie,szych może należy mylnie, podług
naszego z d a n i , ,  o s z a c o w a n y  czas w którym Ko-
chanowski „W różki" swoje pisał. P. Tarnowski

utrzymuje (1 ,374), że redakcya ustępu tego przy­
pada na czas po Unii lubelskiej, „be Unia żdsje 
się być (tam) już rzeczą dokonaną". Otóż ul«»dow 
tego nie widzimy w „W różkach", ,0sf ®  v,7*
raźna wzmianka o egzekucyi („z jakiemi ! V,̂ j  
i z jakiem  na koniec odpowiadaniem tę egzeku- 
cyę na nogi stawiacie"), o niedawnej śmierci 
królowej Bony (um ana w r. 1557) i o zamiesz­
kach niderlandzkich, co wszystko na lata 1562 
do 1567 wskazywać się zdaje. Do charakterysty­
ki Warszewickiego dodać Wypadało wiadomość o 
pensyi (6.000 złot.), jaką mu Henryk, Walezy 
wyznaczył (widocznie lubił p. Krzyss * 'urgiei- 
ty !). Dokument odnośny ogłosił P- Wierzbowski 
świeżo w dodatkach do pracy swojej o arsze- 
wickim, drukowanej po -os* ,s*’u . w Prawozd»- 
niaeh uniw ersytetu warsaawskiog . r ry c z u  
Modrzewskim wreszcie pi* „ • f  Plerwszycbj 
Stefan N owicki**) a pr"** J S ’ jakkolwiek wi­
docznie młodem i n i e w P * " J e s z c z e  s t u l o ­
na p iórem , pod względem zasługiwała
„ „ w*rni»nkę o Dyable Stadnickim
n  rówieśnik u | Rafała Leszczyńskiego

« « i  s 3 k i ' kt,ór7  , zg.m ^  7 , r - 1616, był
w połowie »• ^ c i ę c i e m .  Jako stylista ma 
n Tarnowski mało równych sob.e w tej chw ili. 
Sposób pisam i jego jest łatwy, Biczeropolski, có 
w d z is ie js ioh . czasach eonu rzadziej niestety 
Widzieć się daje, miejscami podniosły. A utor u- 
mi3 zachować miarę i spokój, a j eieU chwilami
„nosi się, to kie uje mm albo szlachetne oburze­
nie, albo też uczucie patryotycznP ^tóre lak nić 
srebrna przez cały tok obszernej tej p raw  się 
przewija. Z tego powodu też sprawia książka 
p. Tarnowskiego na czytającym sympatyczna wią- 
żeme i z a |ifg u je  na to, aby ją  czytali s z c z e l ­
niej c i, którzy 3ję w 8p0s^|3 ta tWy p rsgn j cze­
goś nauczyc i podnieść w sebie ducha obywa­
telskiego.

Dr. A u g w  Sokołowski.

**) Jędrzej Frycz Modrzewsk szlru historyozr 
Przez Stefana Nowickiego. Warszawa L856.
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teraz : w ,ki sposób m ożna tak olbrzymią zwyż­
kę wydatków pogodzić z tak często zalecaną na 
sztabdarze rządu wypisaną i rozgłaszaną zasadą 
oszczędności? B ząd uważał tę zasadę jako tak 
ważną, a jej zastosowanie jako tak naglące, że 
z początkiem roku 1882 kazał ustanowić k o m i -  
s y ę  o s z c z ę d n o ś c i o w ą ,  której poruczył mi- 
syę przedłożenia środków oszczędności w bu­
dżecie z wyłączeniem spraw wspólnych. O p e ­
r a t  t e j  k o m i s y i  n i e  z n a l a z ł  n a j m n i e j ­
s z e g o  u w z g l ę d n i e n i a .

Jeżeli rzucimy okiem na ograniczenie wydatków, 
to widzimy, że z wszystkich rozdziałów budżetu 
tylko to, co się odnosi do Bady państwa, jest 
n iższem , wszystkie inne zaś wydatki wzrosły. 
Jeżeli z wydatków wyłączymy wydatki na sprawy 
wspólne, tudzież te, które mają moralny i in te ­
lektualny postęp państwa podnosić, a tern samem 
są albo bezwarunkowo konieczne albo użyteczne— 
to otrzym imy cyfrę 43 milionów złr. Z owych 
69 milionów, co do których pytałem, co się z 
niem i dzieje — jeszcze zawsze pozostaje 26 mil. 
wyiozych wydatków, które nie łatwo uspraw ie­
dliwić można. Ten zwiększony wydatek powstał 
stopniowym wzrostem nieprodukcyjnych wydatków 
zarządu, skutkiem czego mechanizm  adm inistra­
cyjny stał się tylko bardziej uciążliwy i bardziej 
kosztowny.

Ażeby jednak mojej krytyce odjąć wszelki po­
zór niesłuszności, zamierzam także dać bilans suk­
cesów ostatnich ośmiu lat, t. j. erę Taaffe-Duna- 
jewski przeciwstawić erze Auersperg-Pretis. — 
W 9 latach 1871 do 1879 wzrosły dochody o
57,500.000 złr. czyli o 17 prc. — zaś wydatki 
zwiększyły się o 116 mil. czyli o 37 prc. Ogól­
ny niedobór całej tej epoki wynosił 282,700.0Uu 
z łr.— chociaż w jednym roku była naw et zwyika. 
W  drugiej epoce, 1880 do 1887 w - . r o r t y  docho­
dy o 110 milionów czyli o 27 pre. wyda 
1U  m il. czyli 2 6 V, prc. -  ogólny medobor 
tych  la t — jeżeli wyników nie będziemy liczyć 
korzystniej, niż w preliminarzach, wynosi złr. 
217,500.000. Gdy jednak przypuścić można, że 
zamknięcia rachunkowe lat 1886 i 1887 dadzą 
zwyżkę 10 mil., to ogólny niedobór tych lat wy 
niesie 207,500.000 złr. W ynik ostatnich ośmiu 
lat jest przeto w porównaniu z poprzedzającemi 
9 latami we wszystkich trzech, przezemnie wska­
zanych kiernnkach korzystniejszy: dochody pod­
niosły się o 10 prc. wyżej niż w epoce poprze­
dniej, wydatki wzrosły mniej niż o 10 prc. a 
ogólny niedobór wynosił o 75 milionów m n i e j. 
(Poseł Sturm  w oła: Bośnia!)

Kto się przysłuchał moim wywodom, musi 
przyznać, że z finansowych nadziei, które w r. 
1881 mieć było można, i które wówczas wypo­
wiedziałem, bardzo mało sie ziściło, że jednak 
w porównaniu z poprzednią epoką, to siedm io­
lecie stosunkowo było pomyślniejszem. Uważny 
słuchacz musi mi przyznać, że zasoby państwa 
weale nie są wyczerpane, wcale jeszcze dostate­
cznie nie użyte, a kto w zasadach swoich zgo­
dnym jes t ze mną, przekona się z tego wywodu, 
ie  jeżeli będzie zaprowadzony osobisty podatek 
dochodowy i jeżeli przez to będzie można zniżyć 
podatek domowy i gruntowy, jeżeli dochody z 
monopolu tytoniu znowu wzrosną, co dozwoli 
znieść loteryę liczbową, a wysokie ceny soli i 
w w d ń e  Ukay w a jh ó ,  je ie i i  z w ia k m  energią, 
podjęte m  b ą d m  gram  cenie m e j roaukeyjnyeh
wydatków zarządu, jeżeli nakouiec żadna lekko­
myślna, czyjąkolwiek chęcią rabunku wywołana 
wojna domowa, wszystkich planów  reformy nie 
zniweczy i wszystkiego co przygotowano i stworzono 
nie obali, Auscrya wówczas może nie tylko za­
danie swe jako wielkie mocarstwo spełnić, ale 
nawet n ieśm iertelny niedobór zamieni* na zwyż­
kę i dokonać przywrócenia waluty, tak samo jak 
to uczyniły W łochy pomimo nierównie większych 
przeszkód i mniejszych zasobów. Moją nadzieię 
lepszej przyszłości finansowej przywiązywałem do 
niejednego je ż e l i" ,  a gdy w końcu wskazałem 
na W łochy jako przykład, to mógłby kto zarzu­
cić : Ale gdybyśm y mieli M aglianiego! To muszę 
stanowczo odeprzeć. Włoski minister skarbu mógł 
zasłużyć na pomnik, jaki mu stawiają, ale swego 
projektu uzdrowienia finansów nie byłby wyko­
nał, gdyby nie miał przed sobą chętnego parla­
m entu i ludu, który ten parlament wybiera, ludu 
gotowego do o fia r, który przez dziesiątk1 lat 
zniósł podatek od miewa, najbardziej krwawą z 
wszystkich opłat. Przykład Włoch w dwóch kie­
runkach przyświecać by nam powinien — nie 
tylko rządowi ale i reprezentacyi ludu i wybor­
com ; a wtedy, ale tylko wtedy, napół zapomnia­
ne hasło „Austrya nade wszystko" znowu odzy­
ska cześć swą i stanie się prawdą — co oby 
Bóg dał.

Projekty słowiańskie.
Broszura „zachodniego Słowianina- wydana w 

Pradze p t. „ N i e m c y  i A u s t r y a  c z y  f i 0_
gy a“ bŁdzo się nie podobała prasie rosyjskiej, co
najlepiej dowodzi, iż au tor n i-  ą y .
■m- k problematów polityczny  pra-
guWfc *o«rókich. • u

N ornje  W rm ia  poświęciło owej broszurze o- 
sobny artykuł p. t . „ ro je k ty  s ł o w i a ń s k i e  .

„Przekonanie, iżkweotya słowiańska sił% oK°n- 
czności zbliża się ku ostatecznemu ro z s trz /g m ę -  
ciu, skłania publicystykę słowiańską do próbow a­
nia różnych dróg i sposobów, za pośrednictw eal 
których mogłaby ona być najsłuszniej ro zw iąza­
ną, Oczywiście, iż siłą samych faktów h istorycz­
nych w rozwiązaniu tern w ytkniętą jest dla Ro- 
syi rola dominująca, i że z takową rachują się 
wszyscy publicyści, zabierający głos w tej spra­
wie. Niemniej dziwić się nie można, iż nikt do­
tąd nie zdaje sobie jasnego pojęcia, w jaki spo­
sób zostanie ona ukończoną, jaką będzie formuła 
rozwiązań... problematu jedności słowiańskiej, 
która dziś ju t po usunięciu w mniej więcej za­
dawalający sposób zawikłań europejskich nie na­
leży do rzeczy niemoiebnych.

kwestyi tej spotykamy przedewszystkiem 
dwa k ie ru n k i:  pierwszy z nich s ta ra  się przygo­
tować zwolna duchową, ki >,uralną i językową je ­
dność Słowian, ażeby w ten spunób wytworzyć 
podstawę w ew nętrzną tej jedności i wyrobić lu­
dzi pojmujących, iż każde pojedyncze plemię sło­
wiańskie nie może stanowić narodowości samo­
dzielnej z oddz.elnem i tendencyam i politycznemi; 
gdyż rezultatem  takich tendencyj panowa­

nie języka niemieckiego w charakterze ogólno- 
słowiańskiego. Oczywiście niezbędni tu są ludzie, 
którzyby znając dobrze historyę, wiedzieli w ja­
ki sposób przygotowywało się zjednoczenie n ie ­
mieckie i włoskie. Niezbędnem jest przeniknię­
cie tych pojęć wśród mas; potrzebnym jest język 
ogólny literacki — język słowiański — uie prze­
szkadzający zapewne istnieniu oddzielnych języ­
ków słowiańskich, ale który byłby jakby macie­
rzą wszystkich. Zbytecznem byłoby też objaśnie­
nie, iż owa kulturalna jedność słowiańska winna 
być dokonaną na gruncie języka najsilniejszej z 
narodowości słowiańskich, w której przechowała 
się tradycya pierwszych nauczycieli słowiańszczy­
zny.

„Kierunek drugi stoi na gruncie poglądów wą- 
sko-politycznych. Przedstawia go poniekąd wy­
szła świeżo w Pradze broszura napisana przez 
„Słowianina zachodniego- roztrzygającego kw e­
sty ę̂ : kto otrzyma pierwszeństwo w świeeie sło­
wiańskim: Niemcy z Austrya na czele, czy też
Bosya?

„Sam już ten dylemat wykazuje niewłaściwe po­
stawienie kwestyi. Wynika bowiem z niego ja ­
koby można ją  było rozstrzygnąć za pośredni­
ctwem kombinacyj gabinetowych, pomimo woli 
i interesów tych ludów, o które chodzi.

Ale poruszając nawet sprawę z tego punktu 
Rosyi pozostawioną jest jeszcze rola wydatna choc 
pod pewnemi warunkami a mianowicie: połącze­
nie wszystkich Słowian pod protektoratem  rosyj­
skim na podstawie federacyjnej, jeżeli taż Rosya 
zaakceptuje wyraźnie „politykę federacyjną- a to- 
lerancyę religijną. P ro g ra m  idzie nawet dalej, 
a lb o w iem  nakazuje Boayi zrzeczenie się recept 
n a k re ś lo n y c h  p rz e z  Bepmna, Sztakelberga. Meu- 
szy k ^ w a  i K a u lb a rsa , dlatego iżby w takim razie 
o b jąć  zwierzchnictwo nietylko nad Słowianami 
austryackimi i północno bałkańskimi, lecz również 
nad Macedonią, Albanią i wreszcie Konstantyno­
polem.

„Wyliczone tu nazwy i rady są dość wymo­
wne, aby wyrozumieć, z j iką to partyą będzie tu 
m iała do czynienia przyszła jedność słowiańska, j 
Balony próbne w rodzaju broszury „zachodniego 
Słowianina" nie są dla nas nowością i nikogo w 
błąd nie wprowadzą. Wiemy przedewszystkiem, 
że historya me pisze się według wstazówek ga­
binetowych, i że m as'narodow ych nie uszczęśli­
wia się jeszcze przez przyjęcie zbawiennych, we­
dług opinii jakiegośtam doktryneza, recept. Ro­
sya nie idzie przeciwko wewnętrznej swobodzie 
słowiańszczyzny, jakby to chc iił dać do zrozu­
mienia autor broszury, ale zmierza właśnie do 
ocalenia tej swobody w narodowych masach sło­
wiańskich. A przecież doktrynerzy ani nie po­
myślą o tych  masach, o ich pomyślności, o ich 
stosunku do kombinacyj gabinetowych. Przy biur­
ku gabinetowem wydaje się to dobrze i pięknie, 
a więc jedność słowiańska została osiągnięta — 
narodom nie pozostaje nic, jak poddać się ślepo 
tym środkom, jakie dla nich uprzejmie opraco­
wały umysły bez zajęcia.

„Nie potrzebujemy wyjaśniać, że sympatye na­
sze nie są po stronie ostatniego z wyżej wymie­
nionych prądów w świeeie słowiańskim Syrapa- 
tyę naszą posiadają zapatrywania praktyczniejsze, 
umiejące wynaleśe punkt wyjścia w istniejących 
w arunkach i udoskonalać je stopniowo, posługu- 
’,V’ atę dla dobra jedności ułowi&ńskiej in k ż e  i ze- 
wnętrznemi okolicznościami, gdyby się te zdarzy­
ły. Przy wewnętrznem zbliżeniu Słowian na grun 
cie powszechnego języka, kwestya pierwszeństwa 
między A ustryą a Rosyą w świeeie słowiańskim, 
nawet w razie zewnętrznych komplikacyj, rozwią­
że się prościej, albo raczej naw et samej kwestyi 
w jej przestraszającej formie, nie będzie.

„Dla sprawy słowiańskiej potrzebni są ludzie— 
kończy Nowoje Wremia —  nie zaś mechaniczne 
środki. “

szlaki, a mianowicie list do Hirscha pisany jego 
ręką z podpisem „M. Marthe" i z datą 18 sier­
pnia 1882, zawierający bliższe szczegóły o uzbra­
janiu fortów strassburskich, złożył zeznanie Z ze­
znania tego wynika, że agent poliey i paryskiej Hirsch- 
berg polecił mu w r. 1879 lub 1880 szpiego­
wać Strassburg i Moguncyę. Na nadsyłane mu 
w listach zapytania, odnoszące się przeważnie do 
położenia i konstrukcyi fortów w Strassburgu i 
Moguucyi, odpowiadał Klein pod adresem „Hirsch 
w Paryżu" lub pod innemi adresami i dostawał 
za tę czynność po 200 marek miesięcznie aż do 
chwili uwięzienia. W stosunki z Hirschbergiem 
wszedł on za pośrednictwem Fleuriel’a, urzędni­
ka francuskiego na granicy w A vricourt, który 
pośredniczył nieraz w wysyłaniu listów. Przed 
dwoma mniej więcej laty doniósł mu Hirschberg, 
że odtąd nie będzie się temi sprawami zajmował, 
że go poleci pułkownikowi Wincent, naczelnikowi 
biura wywiadowezzgo w Paryżu i że , zanim to 
nastąpi, Klein powinien wysyłać listy do P icard’a

„Klein stosował się do tego aż do dnia, w któ- 
lym  c n n a e b e l e ,  komisarz policyi francuskiej 
w agny, zaprosił go na schadzkę i polecił mu, 
ażeby na przyszłość wysyłał listy do Kenziuga 
w Pont a Mousson. O d  tego czasu piaywał on 
listy według powyższej wskazówki. L i a t j  Irtó - 
r e u u i e g o  z n a l e z i o n o ,  p o c h o d z ą  od 
S c h n a e b e l e g o ;  nadawano im umyślnie taką 
formę, ażeby w razie przyjęcia ich mogły ucho­
dzić za listy od rodziny.

„Na p o d s t a w i e  tych zeznań Kleina polecił s ę ­
dzia śledczy, dodmemu mu do pomocy komisa­
rz, >wi Tauschowi, ażeby śledził Schnaebelego, 
obwinionego o zdradę stanu, i ażeby go uwięził 
i dostawił w razie, gdyby Schnaebele znalazł’ się 
na terytoryum niemieckiem. Na mocy tego po­
lecenia uwięziono Schnaebelego dnia dwudzieste­
go kwietnia.

„Schnaebele wypierał się zrazu wszelkiej winy 
i utrzymywał, “że uwięziono go na ziemi francu­
skiej; obecnie nie ubiera się on stanowczo przy 
tem tw ierdzeniu, przyznaje on, że mógł się omy­
lić, a przytem  zeznał, że o n  s a m  p i s a ł  t r z y  
w y ż e j  w s p o m n i a n e  l i s t y ,  i ż e  p o ś r o  
d n i c z y ł  w w y s y ł a n i u  l i s t ó w  K. l e i na ,  
w których dopatrzono się znamion zbrodni stanu."

Zajście na granicy niemiecko- 
francuskiej.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, otrzy 
mamy niezadługo wiadomość o w y p u s z c z e n i u  
S c h n a e b e l e g o  n a  w o l n o ś ć .  Przedwczoraj 
nad ranem nadeszła do Paryża depesza od p. H er- 
bette z doniesieniem o rozmowie, jaką miał dnia 
poprzedniego z hr. Herbertem  Bismarkiem. Hr. 
Bism ark odwiedził posła francuskiego, ażeby mu 
ośwjadczyć, że wprawdzie nie przekonał się do­
tychczas o naruszeniu terytoryum francus iego 
przez policyę niemiecką, że jednak u w i ę z i e n i e
k o m i s a r z a  p o l i c y i ,  p e ł n i ą c e g o  s ł użbę ,  
j e s t  n i e z g o d n e m  z k o n w e n c y ą ,  k t ó r ą  
N i e m c y  z a w a r ł y  z p ' r a n c y ą  w r. 1877.
Ponieważ zatem czyn ten jest w oczach rządu 
niemieckiego bezprawnym, hr. Bismark zapowie­
dział uwolnienie Schnaebelego, skoro tylko au 
tentyczność listów Gautscha, zapraszających go 
na rozmowę, zostanie stwierdzoną.

Po tej rozmowie odwiedził hr. Bismark jeszcze 
raz pana H erbette i oznajmił mu, że r z ą d  n i e -  
m i e c k .  p r z e d ł o ż y ł  c e s a r z o w i  r a p o r t ,  
^  którym przemawia za w y p u s z c z e n i e m  
S c h n a e b e l e g o .  Hr. Bismark przyrzekł, iż 
cu v  tylko oesarz P0Weźtnie decyzyę, poseł fran- 
nie w Zt°®tanie 0 teui uwiadomiony. W Berlinie 
dnem -^e Postanowienie cesarza będzie zgo-

XorddVnj £ ' e™ rzi*du- 
n i k a t m u f R ogłasza następujący k o m u -  
przesłany r e d a W f ,8 1 w a » P r  a w i e d f i,w o ś c i 
stwo spraw z t g / ^ ^ m n n i k a  przez minister-
roku uwięziono T o 3 Z £ -  lulym lż ą c e g o
™ Strasburgu, i Mnr£ za *  ‘ e , n a , 118

«,hiltin<rheim  (w A l z J f ^ 6 b e r  1 a> fabrykanta 
W f  t . n i e  o zdradę stanu których cW ń
podejrzą s3Cjowe na obu wdr°-
żono śledztwo J  icacb^ ^ w i e oskarżenia,

jeszcze p rzed aw u je™  J >  
wiadomości, o ktoryw* ze ukrywanie
ich przed rządem  fra“ • kie„ J  poi*Unem 
w interesie państwa niem ieckiego

„W  posiadaniu Klein*i zM  ez 
uwiezieniu trzy listy z prosuą *  w iv
domości o robotach fortyfikacyjnych rassbur- 
g u , a z listów tych pokazuje s ię , 6 u r  ich 
otrzymał już poprzednio podobne wia “mości 
z Metzu. Klein wypierał się początkowo; g y mu 
jednak okazano świadczące przeciw  memu po­

Z Rady państwa.
W ie d e ń , 28 kwietnia. 

(j-f) Na początku dzisiejszego posiedzenia przed­
łożył rząd wniosek o kredyt dodatkowy w kwo­
cie 136.000 zlr. jako dodatek ze skarbu państwa 
na pokrycie kosztów zakładów karnych na Mo- 
rawii.

Przed przystąpieniem do dalszego toku rozpra­
wy budżetowej uchwalono na podstawie referatu 
p. Gniewosza wniosek komisyjny o zwolnieniu 
od należy tośei podatkowych przy kor wersy i d łu ­
gu indemnizacyjnego w wysokości 9-4 mil. w Au- 
stryi Wyższej.

Z mówców, zapisanych do głosu w sprawie 
budżetowej, dziś przemawiał naipierw p. P  i- 
c h l e r .  f e n  mówca rozwodzi się nad dziejami 
powstania monarchii, jgmmi Lwórcą jest szczep 
niemiecki, dalej krytykuje dosadnie poatępowa- 
nie obecnego rządu, wykazuje, że wszelkie zdo­
bycze wolnościowe idą na zatratę, że państwo 
niema ani nazwy, ani języka. Z tych to powo­
dów mówca głosować będzie przeciw budże­
towi.

p. S a l a s z e k  występuje w obronie gabinetu, 
a głównie mówi o dostawach dla armii, których 
system powinien być zmieniony, o cukrownictwie 
i o handlu zagranicznym ; a w końcu spodziewa 
się, że wszelkie kwestye socyalne i ekonomiczne 
dadzą się szczęśliwie załatwić.

P. S c h o e n e r e r  rozwija program antisem i- 
cki, oświadcza się przeciw projektowanemu po­
działowi Czoeh na dwie administracyjne połowy; 
wyjaśnia, ze pobudką antisemityzrnu nie jest re- 
ligia. le.cz wzgląd na szkodliwość seraitów w kie­
runku socyalnym. W końcu rozwija mówca zasa­
dy ekonomiczni-, zmierzające do ochrony i pod­
niesienia stanu włościańskiego.

P. B o b r z y ń s k i  ubolewa nad tem , że na 
spory językowo m arnuje się tyle cennego czasu, 
chociaż sprawą tą zajmują się faktycznie tylko 
niektóro powiaty z mięszaną ludnością. Tom dzi- 
wnięjszem jest więc, że wielkie polityczno stron­
nictwo wzięło sobie za zadanie podtrzymywać ten 
spór. Następnie przechodzi mówca do skreślenia 
stosunków językowych w Galii yi i wykazuje. Ze 
odkąd przyznano językowi polskiemu prawo do 
swobodnego rozwoju , odtąd uchwalono ustawy o 
obowiazkowem uczeniu się języka niemieckiego. 
Z kolei rozwija zapatrywania Koła polskiego na 
kwestyę rozporządzeń językowych , która za a - 
wioną być pow iuua, aby corychlej przywtocic 
normalne stosunki i przystąpić do reformy po­
datków, sądownictwa i szkolnictwa.

P. A u s s e r e r  rozpoczyna obroną stronnictwa 
opozycyjnego i robi zarzut rządowi, popieranemu 
przez teraźniejszą większość, który obejmując ster 
przyrzekł usunąć niedobór, Atoli mimo podnie­
sienia podatków i ceł, niedobór nietylko nie jest 
usunięty lub choćby tylko zmniejszony, ale prze­
ciwnie powiększony. Następnie krytykuje mówca 
postępowanie rządu na polu narodowościowem, 
żąda progressywnego podatku dochodowego, z 
kolei przechodzi do omawiania s t o s u n k u  G a ­
l i c j i  d o  p a ń s t w a  i ż ą d a  w i ę k s z e j  de-  
e e n t r a l i z a c y i  t e g o  k r a j u .

Z powodu spóźnionej pory i zuużenia posłów 
Tonner zaproponował zamknięcie posiedze­

nia.
Następne posiedzenie jutro.
Na dzisiejszein posibdzeniu uwydatniło się je ­

szcze więcej powszechne zobojętnienie i znużenie 
między posłami. Kiedy przemawiał poseł z pra­
wicy wówczas lewica rozchodziła się na gawędkę 
nie ciekawa bynajm niej, co przeciwnicy powie­
dzą. Tak samo postępowała sobie prawica, kiedy 
przemawiał poseł z lewicy. Cała rozprawa scho­
dzi więc na chęć wygadania się przędą swoimi 
bez przypuszczania, iż się przeciwników prze­
kona.

W ie d e ń .  29 kwidnia. 
f t t )  dzisiejsze posiedzenie zainteresowało silniej

W SZystkift z______ ____ o lra rh n  rv

D u n a j  e w 8 k i e g o , który przemówił zaraz z po­
czątku sesyi bezpośrednio po odpowiedzi hrabie­
go Taaffego na interpelacyę o zaburzeniach w Se- 
bemku.

Mowę tę należy rozdzielić na dwie części, na 
budżetową i polityczną.

W  pierwszej części mówił m inister o reformie 
podatku osobistego i dochodowego. Jak  mówił, 
nie porzucił on myśli o tych podatkach, ale nie 
mógł przedłożyć tegc roku żadnego dotyczącego 
wniosku, raz dlatego, że Izba zajęta była usta­
wami ugodowemi, a powtóre dlatego, że sytua- 
cya ekonomiczna nie jest korzystną.

N astępnie mówił o sprawach podatkowych od 
soli, cukru i spirytusu.

Co do soli należy się stawiać nietylko na sta­
nowisku konsumenta, ale i na stanowisku potrzeb 
państwowych. Koszta wyrobu i sprzedaży jedne­
go cetnara metr. soli wynoszą 1 złr., cena sprze­
daży 9 złr., a więc zysk monopolu czyli dochód 
z tego podatku wynosi 8 złr.

W  państwie niemieckiem podatek konsumcyjny 
od soli wynosi 12 marek, a więc 7 44 złr., róż­
nica jest zatem nieznaczną.

Zniżywszy cenę o 1 złr., straciłoby państwo 
2 mil. złr., które zyskaliby nie rzeczywiści kon­
sumenci, lecz handlarze soli.

EntuzyŁzrn zwolenników monopolu wodczane- 
g u  n ie  z d o l j  z a g rz a ć  m in i s t r a .  M o n o p o l  w ó d c z a n y  
m ó g łb y  ty lk o  w te d y  dać w ie lk ie  d o c h o d y , g d y b y  
cena wodni była wysoką. Niebezpieczeństwo de- 
fraudacyi byłoby bardzo wielkiem, a więc i straż 
akcyzowa kosztowałaby znacznie więcej.

N astępnie mówi m inister o podatku od cukru, 
prostuje niektóre twierdzenia m ówców; sądzi, że 
cukier może znieść jeszcze większy podarek, bo 
konsumowanie cukru wskazuje poniekąd na pe­
wien rodzaj dobrobytu, lub przynajmniej na wyż 
szy poziom ekonomiczny.

Monopole soli i tytoniu niechaj pozostaną nie­
tknięte ale pizeciw zaprowadzeniu nowych mo­
nopolów przemawia wiele wątpliwości, miedzy 
innemi ta okoliczność, ŹIP przez nie doznałaby 
znowu ukrócenia zarobkowość prywatna m ieszkań­
ców. V/ ten sposób doszłoby się ostatecznie do 
ograniczenia prywatnej własności i prz> gotowa 
łoby się socyalistyczny porządek rzeczy.

Następnie polemizuje z wywodami p. Plenera 
co do niesprawiedliwości w układania budżetu 
i co do podatku od nafty. Żaden m inister — m ó­
wi — nie może wywierać stanowczego wpływu 
na ekonomiczne stosunki, bo są żywioły, którym 
m inister rozkazywać nie może. Na cole kolei 
skarbowych wydano w ostatnim okresie więcej 
niż 85 milionów, na uregulowanie rzek 11 mil., 
na wsparcie dla dotkniętych klęskami elementar­
nemu 5 mil Dodawszy do tego inne tym podo­
bne wydatki, będzie się mieć cyfrę 155,840.000 
złr. Stan rzeczy nie jest więc tak zły’ jak go
niektórzy przedstawiają.

Eksperym entów robić nie można ; należj postę­
pować ostrożnie. Na zuchwałe wielkie reformy 
minister nigdy się nie puści.

Zresztą żadne państwo nie ma trwałej równo­
wagi finansowej. Nigdy nie można naprzód wie­
dzieć na pewne, co się stanie, dlatego należy 
zaczekać na spokojny rozwój.

W drugiej części mówi m inister c sytuacyi 
politycznej. Pod tym względem nie uważa za
uotrzi bne powtarzać programu polityki rządowej. 
I  dziś nie ma nic nowego do pow iedzenia; atoli 
musi wyrazić swoje ubolewanie nad tem, że co 
roku powtarżają się pewne wyrażenia o rozpada­
niu się państwa, zwłaszcza w chwili obecnej, 
kiedy państwo zajmuje właśnie stanowisko powa­
żne. Czyż za każdą wątpliwością polityczną musi 
następować rozkład ? Czyż mamy zaprowadzić 
spokoj cm entarny? Austrya nie jest joduolitem 
państwem narodowem; jej siła tkwi zatem nie 
w jednostajności, lecz w rozmaitości.

Dalej twierdzi m inister, iż nigdy nie powie­
dział, jakoby stał nad stronnictwami. Każdy rząd 
musi przeeież mieć stałą podstawę. Każdy musi 
starać się o poparcie większości, chociaż na od­
wrót nie każde stronnictwo, popierające rząd, 
może od niego żądać, aby się działo wedle jego 
woli.

Położenie jest krytyczne; zadanie jest wielkie. 
Jednak uczucie obowiązku i decydująca wola 
korony skłaniają ministrów pozostać na stanowi­
skach i wytrwać na drodze, na której stanęli.

Mówca kończy, jak następuje: Należałem do 
większości, byłem w niej czynny i znam ją do 
brze; jeżeli większość zechce wytrwać przy swych 
zasadach t. j. oddawać państwu co jest państwo­
wego, przyznać równe prawa wszystkim narodom, 
wyznawać bezwarunkowa cześć dla uczuć reli­
gijnych i dla historycznych tradycyj cesarstwa 
austryackiego; jeżeli taż większość pozostanie 
konserwatywną w najsziachetuiejszem słowu zna­
czeniu, nie tamując jednak zdrowego chociaż po­
wolnego, ale pewnego i ciągłego postępu; jeżeli 
taż większość zechce pozostać wierną tym swoim 
tradycyom, w co nie wątpię, natenczas odezwał­
bym się do niej. Cierpliwości i wytrwałości, ale 
i rzetelnej pracy dla państwa. Niczego nie osią­
gnięto nagle. Mimo zarzutu p. Plenera zwracam 
się do panów7 o wzajemne popalcie rządu i wię­
kszości. (Rzęsiste oklaski na prawicy).

Po tej mowie m inistra przemawiali z kolei pp. 
T o n n e r ,  T o m a s z c z u k i A b r a li a m o- 
wi c z .  Poczem uchwalono zamknąć rozprawę je- 
neialną Na mówców wybrano pp. H e r b s t a  i 
K a t h r  o i n a ; ci przemówią jutro.

Do rozprawy szczegółowej zapisało się do gło­
su 122 mówców.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  30 kwietnia.

W  komisyi Izby panów, wybranej skutkiem zna­
nego wniosku S c h  m e r  l i n g a ,  pom rzą po­
rażkę. W komisyi były trzy wnios i. ) wniosek 
S c h m e r 1 i u g a , wzywający rząd, aby językowe 
rozporządzenie m inisterstw a sprawie iwosci z 23 
września 1886 r. z n 1 ó s ł -  2) wniosek E a |. 
k e n h a y n a  z prawicy, osw.adcząjący, że ani 
pod względem prawnym ani pod względem po­
litycznym nie da 8*§ zarzucie owemu rozpo­
rządzeniu -  3) wniosek byłego ministra C o n -  
r a d a ,  który orzeka, a) ze kom isja po zbadaniu 
rozporządzenia językowego nie może uznać, iżby 
ono było n i e p r a w n e ,  b) że jednak wzywa się 
rzad, aby uznany przez sam rząd dotychczasowy

zakres języka niem ieckiego, j a k o  w e w n ę ­
t r z n e g o  j ę z y k a  s ł u ż b o w e g o ,  nadal bez 
zmiany zatrzymał. Prawica oświadczała się sta­
nowczo przeciw drugiej części wniosku Gonrada, 
która jest w każdym razie sprzeczna z intencyą 
językowego rozporządzenia ministra sprawiedliwo­
ści. W  głosowaniu oświadczyła się za pierwszą 
częścią tego wniosku prawica i partya środka, za 
drugą lewica i ś ,-odek — i w ten sposób wnio­
sek Conrada w całości został uchwalony. W nio­
skodawca został obrany referentem . SchmerlioS 
i Falkenhayn zgłosili wnioski mniejszości.

Dzienniki czeskie donoszą, że rządowi udało 
się pozyskać Koło polskie dla sprawy przywrócę; 
nia odrzuconej przez komisyę budżetową pozycyi
10,000 złr. na drugą posadę szefa sekcyi w mi­
nisterstwie oświaty. Mogą to być jakieś zakuliso­
we uk łady , — urzędownie bowiem Koło na po­
siedzeniach swych sprawy tej nie rozbierało. N «f * 
Listy  wiążą z tein doniesieniem fakt, że dr. C z e  r- 
k a . w s k i  który jest specyalnyraj referentem  te­
go działu budżetu i który właśnio wnosił wykre­
ślenie tej opozycyi, dotychczas do W iednia n*e 
przybył. Dziennik czeski zapowiada nawet, że 
dr. Czerkawski złoży referat z powodu różnicy 
zdania z Kołem.

Sprawa porozumienia Niemców z Czechami nie 
uchodzi z porządku dziennego. W. Al. Zt<J- 
zamieszcza artykuł, w którym przy pominą Fisch- 
hoffa projekt ustawy narodowościowej z r. I86?i 
zawierający już pomysł kuryi narodowych w cia­
łach reprezentacyjnych. Dziennik niemiecki sym ­
patyzuje z tym projektem , ale postawione przez- 
Politik warunki : 1) uznania całości królestwa
czeskiego; 2) równouprawnienia językowego — 
uważa jako] „jezuicki podstęp" i tw ierd z i, ż l 
Czechom idzie nie o zgodę ale o walkę. Je ­
żeli niemieckie pisma w ten sposób przedmiol 
ten traktować będą, to oczywiście do zgody ni­
gdy nio  przyjdzie. K las Naroda  pisze —  że z® 
strony ludności czeskiej nadchodzą liczne objawj 
przychylne dla projektu narodowych kuryj i  u- 
patruje w tein dowód, że Czesi zawsze są do zgo­
dy gotowi. „Czy teraz wezmą górę podżegacze, 
czy zwolennicy pokoju, — nikt już nie będzie 
mógł powiedzieć, że Czesi nie podali ręki do 
spokoju i pomyślności kraju “

W edług telegramu z Wieduia, do pragskiej 
Politik, szanse korzystnego dla Czech załatwienia 
kwestyi p o d a t k u  od  c u k r u  w sferach decj 
dujących znacznie się ostatniemi czasy poprawi- 
ły, — pewnem atoli jes t, że ustawa o podatkr 
od cukru tylko w związku z reformą podatku od 
spirytusu załatwioną będzie.

Polemika Nordd. AUg. Ztg. z urzędowym 
Warszawskim Datownikiem  nie ustaje; organ kan­
clerski zbija obecnie mniemanie, jakoby N i e m ­
c y  p o p i e r a ł y  w s c h o d u  ą p o l i t y k ę  Au-  
s t r y i  i udowadnia, iż traktat berliński był dla 
Rosyi wyświadczeniem usługi przyjacielskiej 
Twierdzenie, jakoby Niemcy popierały austrya- 
cką politykę wschodnią — pisze Nordd. Alty 
Ztg  — w formie podanej przez Dniewnik, jest 
w y k r z y w i e n i e m  p r a w d y .  P o l i t y k ę  
w s c h o d n i ą  R o s y i  t a k  s a m o  p o p i e r a j ą  
N i e m c y  j a k  i a u s t r y a c k ą .  Niemcy dążą 
do sprowadzenia d o b r o w o l n e g o  p o r o z u ­
m i e n i a  między dwoma zaprzyjaźnionemu mo­
carstwami. Zaprzeczenie, jakoby traktat berliński 
nie był przyjacielską usługą dla Rosyi, pochodzi 
z uporczywego zamiłowania fałszu. Kongres ber­
liński, nazwany przez Dniewnik berlińskim ma­
tactwem, został zwołany na żądauie Rosyi. N iem ­
cy przemawiały na nim za wszystkiemi żądania­
mi Rosyi i popierały je. Jeżeli Rosya miała je ­
szcze jakie zatajone życzenia, bo było to błędem 
ks. Gorczakowa. R o s y j s k i c h  r o k o w a ń  
z A u s t r y ą  c o  d o  o k u p a c y i  B o śn  i He r -  
c e g o w i n y  w r. 1877 n r e  m o ż n a  b y ł °  
c o f n ą ć  n a  k o n g r e s i e  b e r l i ń s k i e m ,  cze­
go zresztą Rosya nie żądała. Organ ks. Bismar- 
ka wykazuje, iż p o l i t y k a  G o r c z a n o w a  
c z y n i ł a  o d p o w i e d z i a l n y m  k o n g r e s  
b e r l i ń s k i  z a  u k s z t a ł t o w a n i e  s i ę . s t o ­
s u n k ó w  w B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e .  Ga­
binet berliński z własnego popędu nigdy ni® 
zwołałby kongresu w sprawie wschodniej. Kwe­
stya, w c z y i c h  r ę k a c h  z n a j d u j e  s i ę  Bo ­
ś n i a  i H e r c e g o w i n a ,  była i jest rzeczą «' 
bojętną dla polityki niemieckiej. W razie gdyby 
Dniewnik nie poprzestał na tej odpowiedzi, za­
powiada Nordd. AUg. Ztg  dalsze wywody.

Izba deputowanych sejmu pruskiego przyjął* 
p r o j e k t  k o ś c i e 1 u o-p o 1 i t y c z u y w trze- 
ciem czytaniu w imiennem głosowaniu. Z a  p r o ­
j e k t o m  gf o s o w a ł o 24o p o s ł ó w ,  przecie 
100, od głosowania powstrzymało się 42 posłów- 
Za projektem głosowało centrum i Koło polskie, 
większa część niemiecko • konserwatywnych p®“ 
słów i przeszło połowa wolno konserwatywnych- 
P r z e c i w  p r o j e k t o w i  głosowało całe stron­
nictwo wolnomyślne i narodowo-liberalne, oraz 
niektórzy posłowie konserwatywni. Gd głosowa­
nia poAstrzymało się 8 narodowo-liuerulnych, 24 
wolno-kouserwatywnych i 9 niemiecko-konserwa- 
tywuych posłów O znaczeniu i doniosłości no­
wej ustawy dla ziem polskich pod zaborem pru­
skim jutro mówić będziemy

Dniewnik Warszawski donosi: Wczoraj, 27 
b. m. wyjechał rannym  pociągiem do Petersbur­
ga kurator okręgu naukowego, radca tajny A p u'  
c h t i n .  Jak  słyszeliśmy, p .  kurator pozostanie 
w stolicy blisko przez miesiąc i przyjmie ucze­
stnictwo w posiedzeniach jednej z komisyi- roz­
strzygających kwestye dotyczące interesów szk® 
ł y  l u d o w e j .

Daily News podaje niektóre szczegóły o pro­
cesie wytoczonym przeciw 15 uczestnikom w osta- 
tnim z a m a c h u  n a  c a i a .  Akt oskarżenia ma 
obejmować 23 półarkuszowych stronnic. Najctaf- 
szą między oskarżonymi jest Marya A n a n j i n 
lekarka,’ liczącaj lat 3 8 ; oprócz niej stają przed 
sądem dwie inue kohiety: A nna S e r d y k o w * ,  
nauczyciela, i Rajza S c h i n i d ,  lekarka. M>§ 
dzy 12 oskarżonymi mężczyznami, z których ża­
den nie ma 27 lat, znajduje się trzech studen­
tów petersburskiego uniwersytetu. Oskarżeni mie 
przyznać się już do zamiaru zgładzenia carą» 
umówili się oni w dzień zamachu, że dziewięciu 
z nich stanie po jednej, a trzech po drugiej stro 
nie Newskiego prospektu. Trzej między nI 
zaopatrzyli się w bomby, i  których najmniejsz 
zawierała 31, a największa 71 funtów dynami ,



Kraków 1 Maja 1887. N OgW A R E F O B M A . Nr. 98 i  99. 8

Oprócz tego napełniono te bomby kostkami oło­
wianem!, zawierającemi strychninę. W  najwięk­
szej bombie znajćuwało się 251 takich kostek. 
Proces odbywa się przy drzwiach zam kniętych; 
wyrok ma zapaść najdalej w poniedziałek.

W. Allg. Ztg. otrzymała z P e t e r s b u r g a  
wiadomość, że już w przeszły wtorek kilku urzę­
dników dworu rosyjskiego wyjechało do Nowo- 
czerkuska, ażeby obejrzeć przygotowania na przy­
jęcie carskiej rodziny, która 3 maja starego stylu 
uda się w podróż. Carewicz złoży -6 maja przy­
sięgę jako ataman kozaków.

W edług Petersb. Ztg. suma udziałów w' nowej 
pożyczce, zebranych w calem cesarstwie rusyj- 
skiem, wj nosi d w a  m i l i a r d y  r u b l i .  Ponie­
waż zaś rząd otworzył subskrypcję tylko do wy­
sokości stu milionów rubli, przeto na każdego za­
pisanego do udziału przypadnie 5 prc. subskry­
bowanej kwoty.

W M a c e d o n i i  przygotowuje się wojsko tu­
reckie do odparcia niespodziewanych ataków ze 
strony C z a r n o g ó r y  Wieści o zbrojeniu się 
Czarnogórców zmusiły Turcyę do wzmocnienia 
załogi w obozie pod Przyzrendem  o 12.000 lu­
dzi. W ostatnich czasach miano wpaść również 
na trop spisków na granicy bułgarsko-macedon- 
skiei.

f c p r a w y  m i e j s k i e .

Nadzwyczajne posiedzenie R ady miejskiej 
dnia 28 kwietnia b. r.

Przewodniczący prezydent dr. S z ł a  c li t o - 
w s k i ;  sekretarz odczytuje nadesłane do Rady 
pisma, które przekazane zostają właściwym sek- 
■cyorn. Pismo dr. L i s o w s k i e g o ,  syndyka mia­
sta, zawierające sprawozdanie z wiecu miast pro 
wincyonalnych, odbytego w W ieduiu w sprawie 
wniesienia petyeyi de Rady państwa, dotyczącej 
mającej się wnieść ustawy dla kolei lokalnych i 
tramwajów — otrzymuje uchwałę nagłości — a 
zawarty w niem wniosek przystąpienia gminy 
miasta Krakowa do owej petyeyi zostaje przyjęty. 
Rada uchwala również udzielić wiceprez. miasta 
F  r  i e d 1 e i n o w i , na wniesione przez tegoż 
pismo, trzechmiesięczny urlop z powodu złego 
stanu zdrowia. Dalej przyjęto do wiadomości na­
desłane do prezydyum pismo dziękczynne od ro­
dziny ś. p J I. K r a s z e w s k i e g o ,  podpisa­
ne przez brata Lueyuna i ośmiu członków rodzi­
ny za wspaniałe urządzenie pogrzebu ś. p. Kra­
szewskiego. Imieniem komisyi akcyzowej sprawo­
zdawca r. mag. P i o t r o w s k i  przedkładi wnio­
ski tejże komisyi dotyczące podania gminy ro. 
Krakowa do władz rządowych o zniesienie prze­
wozu na Wiśle pod Rybakami, zwrot kaucyi 
dzierżaw nei i zniesienie kontraktu dzierżawy od 
1 maja h. r. 7 powodu wzniesienia po Zamkiem 
przJz skarb mostu, na którym od d. 1 maja mostowe 
będzie pobierane przez skarbowego urzędnika na 
rzecz skarbu, i o zwrot strat poniesionych przez 
gminę w utrzymywaniu przewozu podczas pory 
zimowei, w której kosztów łożonych dochody 
nie pokrywają. Rogatka, znajdująca się dotąd na 
R ybakach, ma być przeniesioną do budynku, 
wzniesionego przbz skarb obok m o stu , gdzie 
urzęanik akcyzowy będzie pełnił obowiązki we 
spół z urzędnikiem skarbowym. Sprawozdawca 
sekcyi gazowej p. G ó t z e przedkłada wnioski 
o uchwalenie dodatkowych kredytów : na ośw ie- 
tlenie Sukiennic IfF /Jz fr., śródmieścia 2700 złr.,
■ przedmieść 5470 złr. (z powodu zaprowadzenia 
lamp o podwójnych palnikach konsumujących 
dwa razy więcej nafty). Rada wniosek przyj­
muje.

Wniosek uchwalenia 75 zlr. subwencyi doda­
tkowo do przyjętych dawniej 300 złr. dla pani 
Maryi C o z e l ,  na kształcenie się w zakładzie 
krawiecczyzny Spitzera w Wit dniu, tudzież udzie­
lenia subwencyi 352 złr. 92 ct na sprawienie 
przyrządów naukowych dla kursu handl. i kursu 
robót kobiecych przy szkole wydziałowej żeńskiej, 
ref. przez r. mag. Szymkiewicza — przyjęto. 
Wniosek uchwalenia subw-ncyi 1155 złr. dla 
urządzeuia osobnego działu wyrobów uczennic 
szkoły robót kobiecych na wy stawie Lrajowej mającej 
się odbyć b. r. w Krakowie — przyjęto. Wniosek, 
przedłożony przez r. mag. Za wi 1 o ws k i eg o . aby 
do odebrania deklaracji od dwóch czyuszowuików 
gminy m. Krakowa wydelegowano r. m. B a r a -  
n o w s k i e g o  i M e n d e l s b u r g a  —  przyjęto. 
Wniosek sekcyi I, zatwierdzenia protokółu komi­
syi oddania gruntów  miejskich pod budowę kolei 
cirkumwalacyjnej i podpisania dotyczącej umowy 
przez prezydenta, wicepr. F r i e d l e i n a  i r. m. 
H a j d u k i e w i e z a — przyjęto. Wniosek pokry­
cia wydatków czyszczenia dołów kloacznych kwo­
tą 615 złr. z pozostałości kasowej z roku 1886, 
referowany im. sekcyi I  pi^ez dyr. bud. miejsk. 
N i e d z i a ł k o w s k i e g o  — przyjęto.

Wniosek komisyi sanitarnej przedłożony przez 
tegoż referenta, przeprowadzenia systematycznych 
pomiarów falowania wód gruntowych w mieście 
Krakowie przez inżyniera sanitarnego ko-ztem 
700 złr. z tyt. XLI1 na rok 1887 — przyjęto. 
W niosek sekcyi 1 wybrukowania chodnika pień­
kami porfirowemi w ulicy Straszewskiego, pomię­
dzy ulicami Wolską i Kapucyńską kosztem 1600 
zlr., zaczerpniętych z oszczędności, pozostałej po 
wysonaniu bruków w ulicach okalających nowy 
uniw eisytet — Drzy jęto.

W niosek sekcyi I ,  przedłożony przez r. m. 
K n a u s a ,  aby po sprawdzeniu ostatecznego o- 
bliczenia przyznać p. Salomonowi Lieblingowi 
kwotę 1.224 złr. 82 ct. za roboty przy budowie 
wału ochronnego w przedłużeniu ulicy Rybaki, 
z oszczędności budżetowych w r. 1886, wywo­
łuje uwagę r- M i r  t e n b a u m a , że gmina 
częstokroć długo zalega z wypłatą należności 
przedsiębiorcom za roboty, przyczem ubok za­
wartego w wniosku podaje przykład p. G 1 i- 
x e 11 e g o , który za reperacye blacharskie w Su­
kiennicach nie może się doczekać zapiaty. Czyby 
to się nfc dało usunąć? R. m. P i e n i ą ż e k  
prosi o wyjaśnienie znacznej różnicy międzj 
wniesioną dzisiaj a dawniej kwotą należności p. 
L i e b l i n g a .  Ref. r. m. K n a u s  daje obu in ter­
pelantom dostateczne w yjaśnienie, polegające w 
tein. że p- L i e b l i n g  nie spieszył się sam 
z odnośnemi przedstawieniami, co wywołało zwło­
kę, p. Glixelli zaś nie aopełuił jeszcze wszy­
stkich zobowiązań, a wziął już zaliczkę, a dalej 
podaje szczegółowo powody podwyższenia kwoty

należności, uzasadniając je  w pojedyńczych po- 
zycyach. Rada wniosek przyjmuje.

W niosek sekcyi ekon., przedłożony przez na- 
czeln. wy dz. U m i ń s k i e g o ,  aby na podstawie 
uchw alonego planu parcelacyi realności miejskiej 
„Maślakówki“ sprzedać p. Henr. M orgensterno­
wi parcelę X powierzchni około 334 sążni kw. 
po 12 zlr. 5 ct. sążeń, przyczem wszelkie ko­
szta uboczne ponieść ma nabywca, Rada uchwala 
delegując do podpisania kon trak tu : prezydenta 
oraz radców m. F r i e d l e i n a  i H  a j d u k i e- 
wi c z a .  Wniosek sekcyi I, referowany p rZez 
dyr. budów. m. N i e d z i a ł k o w s k i e g o ,  a 
dotyczący sprawy wybrukowania części ulicy Kro­
woderskiej przez miasto za przyczynieniem się 
kwotą 600 zlr. przez Towarz. wzaj. ubezp. od 
ognia, wskutek interpelacyi r. m. G e i s s l e r a ,  
który zwraca uwagę na treść wniozku, sprzeczną 
z zobowiązaniami, poczynionemi przez Towarzy­
stwo, jako niedojrzały przekazany zostaje napo- 
wrót sekcyi. Tenże referent przedkłada wniosek 
osuszenia stawiska na łące św. Sebastyana przez 
budowę kanału w ulicy Jasnej, kosztem 2.500 
złr., wstawionych w budżet r. 1887, co Rada 
uchwala.

Wniosek sekcyi ekon., referowany przez nacz. 
wydz. L m i ń s k i e g o ,  aby grunt miejski z parc. 
2.537, obejmujący powierzchni 16 sążni kwadr, 
oraz grunt z parc. 2.366 pow 1 sąż. kwadr., 
razem 17 sążni kw. po 5 złr. za bążeń, sprzedać 
Sarze G r o s s m a n, właścicielce realności 1. 80 a. 
przy ulicy Starowiślnej celem zastosowania się 
z budową domu do linii regulacyjnej tejże ulicy, 
przyczem wszelkie uboczne koszta z tytułu kup­
na ponieść ma nabywczyni, a do podpisania 
kontraktu upoważnionymi sa : prezydent, oraz r. 
miasta F riedlein i Hajdukiewicz. Rada u- 
chwala.

Wniosek sekcyi ekon., przedłożony przez r. m. 
K n a u s a ,  aby celem przA prowadzenia ulic i 
uzyskania placu na gruntach t. zw. Augustyań- 
skich nabyć od pp. Kpsteinów gruuta w przybli­
żonym wymiarze 1848 sąż. k w ., kupując 1712 
sążni po złr. 3 za sążeń, a za resztę 136 odstą 
pić tyleż (136) sąż uf kwadr. pp. Epsteinoin dla 
uzupełnienia i c h " p a r tii  do linii regulacyjnej, 
liależytość zaś w kwocie około 5.126 złr. wypłacić 
w dwóch równych ratach, pierwozą przy podpi­
saniu kontraktu , drugą w rok później, pokrywa­
jąc wydatek z funduszu zakładowego, przyczem 
do podpisania kontraktu upoważnieni: prezydent, 
r. m .: F r i e d l e i n  i H a j d u k i e w i c z, —Rada 
również przyjmuje. Po wyczerpaniu porządku 
posiedzenia jawnego p r e z y d e n t  zawiadamia 
Radę, że Kraków postanowił wziąć udział w wy­
stawie hyg,enicznej. urządzanej w bieżącym roku 
w W arszawie, przedmioty zaś, które mają być 
przesłane na tę wystawę, będą wystawione w 
sobotę od godz. 9 do \% w aa]! radnej; rozpo­
czynają się obrady tajne, na których Rada zamia­
nowała dotychczasowego dziennikarza mag. p. 
Klemensa Gładysiewicza dyrektorem  archiwum 
mag., zaś p. Ludwika Malinowskiego, kancelistę 
mag., przydzielonego dotychczasowo Jo biura 
Rady szkolnej okręgowej, dziennikarzem magi­
stratu, tudzież załatwiła kilka innych spraw oso 
bistych.

L w ó w , 27 kwietnia.
( = )  Ma dzisiejszym posiedzeniu Bady m iej­

skiej wezwał prezydent pan M o c h n a e k f  -fid- 
mu n d , aby wybrano delegatów z całej Rady do 
komitetu gospodarczego, który ma się zajać pią­
tym Zjazdem przyrodników. Na wniosek pana 
Niemczynowskiego. wyborem tym zajmie się se- 
keya czwarta p d przewodnictwem prezydenta.—

Zaiząd dóbr ks. Adama S a p i e h y  wniósł o- 
fertę . że g< tów jest wystawić kosztem własnym 
pawilon z restauracją w nowym parku stryjskim 
za kwotę najmniej 2500 złr. pod warunkiem, że 
otrzyma prawo dzierżawy na lat 15 za roczną 
kwotę 155— z której tytufem amortyzacyi 1 5 0 -*  
zatrzymywałby, a 5 złr. jako symbol dzierżawny 
gotówką płacił. — Następnie dodatkowo wniósł 
ofertę, że wybuduje podwójnym kosztem tj. za 
5000 złr. —  pod warunkiem 30-letniej dzierża­
wy. Naturalnie, że pawilon po tym czasu staje 
się własnością miasta i ma być oddany w do­
brym stanie. — Imieniem sekcyi wnosił p. T y ­
n i e c k i  pi zyjęcie pierwszej oferty z opłatą 12 
złr. i pod warunkami drobniejszej wagi.— Prof. 
Z a e h a r y e w i c z  przemawiał za przyjęciem dru­
giej oferty ze względu, ze stanie ładniejszy i 
większy pawilon, inni jednak mówcy (p. S w i- 
s t e r s k i )  odradzali wiązania się na lat 30.

Przyjęto wnioski sekcji.
Długą i ożywioną dyskusyę wywołał wniosek 

sekcyi l i i ,  której relerentem  był p. J  a n o w s k i, 
aby budynku dla szkoły im. Konarskiego uie bu­
dować w miejsce realności Stahla (obok kasyna 
miejskiego) przy ulicy Akademickiej, ale naprze­
ciwko, na p lacu, który się uzyska po zburzeniu 
realności zakupionej przez miasto. Główna opozy 
cy-.i pochodziła z tąd , że w zeszłym reku, po na­
kryciu Poł.wi, przez całą “ulicę Akademicką pły­
nącej , uzyskano bardzo ładny b u lw ar, który po 
zburzeniu wzmiankowanej realności, jeszcze bar­
dziej zyskałby na piękności. — Dążeniem miasta 
powinno być starać się ne możności o rozszerza­
nie placów i u lic, zamiast je  zabudowywać. — 
Prócz tego i zo względów na cel budynku, tru ­
dno się byco zgodzić na wniosek sekcyi 111, al­
bowiem szkoła z czterema truntam i, otoczona trze­
ma ulicami, znachodziłaby się pod najgorszymi 
w arunkam i, gdyż byłaby wystawiona na cało­
dzienną operacyę słońca i ustawiczny turkot ty­
siąca wozów , które codziennie ulicą Akademicką 
przejeżdżają. Te i inne pomniejsze przyczyny 
skłoniły R adę , że znaczną większością upadł 
wniosek sekcyi, mimo dzielnej obrony referenta.

Jeszcze bardziej Bianimowaną przewlekłą 
i doś'5 zaciętą dyskusyę wywołała petycya dy­
rekcji teatru o pozwolenie wybudowania teatru 
letniego w miejskim ogrodzie obok Kraszewskie­
go ulicy. — Przeciw tej petyeyi wniosło Towa­
rzystwo politechniczne memoryał z motywami, 
znaneini już czytelnikom N . Reformy z mojej 
korespoudencyi. Dyrekcya przedłożyła szkic, we­
dług którego pod sam teatr potrzeba zająć 1050 
metrów kwadratowych, — i oświadczyła goto­
wość łożyć na budynek kilkanaście tysięcy. — 
Sekcya I II  (8praw. dr. C i e s i e l s k i )  będąc naj- 
przychylnjgjj^jj sprawie Duuowy teatru letniego, 
nit mogła się jednak zgodzić na wybór miejsca, 
gdyż zniszczenie tak wielkiej przestrzeni ogrodu,

uważa za wielką stratę, zwłaszcza, 
drewniany budynek, na k tó ry 'ze  wzg ędów b ez­
pieczeństwa dla sąsiednichjbudynków, ljakoteż ze 
względów estetycznych pozwolić nie można. D la­
tego sekcya wnosi ahv r>a',-v,.va nHmownie zała­
twić.
dyrekcyi. Pp. R o s z k o w s k i ,  Ł s d o ś i G o I d -  
m a u n przemawiali za przychylnem załatwieniem 
petyeyi, wychodząc z tego zapatrywania, że te ­
atr letni jest koniecznie potrzebny do egzystencyi 
teatru —  a szkoda wyrządzona w ogrodzie nie 
będzie znaczną —  zwłaszcza w części, przez n i­
kogo prawie nie odwiedzanej —  na innem  zaś 
miejscu dyrekcya nie może budować, gdyż n ie­
zawodnie by straciła. — Przeciw pozwoleniu 
przemawiali pp. K l i m o w i c z ,  Z a c h a r j e -  
wi c z ,  J a n o w s k i  i inni —  gdy przed zam­
knięciem dyskusyi zapisało się jeszcze 7-miu m ó­
wców — prezydent wezwał do wyboru general­
nych mówców. Wobec spóźnionej jednak pory 
(godz. 9. 30 m .) odroczono dalszą dyskusyę na 
następne posiedzenie.

ieśliby się później okazała potrzeba uczynienia 
jakich zmian i dodatków, choćby nie urzędowych, 
proszę usilnie eksekutorów, aby takowe jako wo­
la moja poszanowane i spełnione zostały, ró­
wnie z urzędowym aktem.

Data w Greznie d. 24 M arca w W ielką So­
botę roku 1883, co własną ręką podpisuję — 

Józef Ignacy Kraszewski.

Testament J. I. Kraszewskiego.
W Im ię Ojca i Syna i Ducha Świętego Amen.
Ja  niżej na podpisie wyrażony .lózef Ignacy 

(syn Jana) Kraszewski, urodzony w Warszawie 
d. 26 Lipca 1812 roku, obecnie osiadły w Dreźnie, 
osłabiony na c ie le , ale zdrów na u m y śle , dla 
ułatwienia dzieciom moim rozporządzenia spad­
kiem po m n ie , czynię następujący testam ent, 
którego ścisłe wykonanie najmocniej im polecam. 
Majątek mój obecnie składa się:

1) Z placu i willi w Dreźnie (przy ulicy Nord- 
strasse Nr. 30— 31), na których oparte są 2 su­
my hipoteczne, nie dochodzące jednak połowy 
wartości tej w łasności;

2) Z papierów wartościowych różnych , jakie 
po mnie się znajdą. — a których wysokości wy­
kazać nie mogę, gdyż ona się zmienia, zwiększyć 
lub zmniejszyć może, oraz z pieniędzy w gotówce;

3) Z własności pism moich, dzieł drukowanych 
lub w rękopiśmie mogących pozostać, z których 
nie wielka ilość i to tylko wvraźnemi kontrakta­
mi określona, sprzedaną została na wyłączną wła­
sność księgarzy, znaczniejsza zaś część należy do 
moich dzieci;

4) Naos atrik z ruchomości, biblioteki, obrazów, 
starożytności, sprzętów, pamiątek Jubileuszowych, 
i tego, co tu w domu moim w chwili zgonu znaj­
dować się będzie na parterze i na pierw szem piętrze. 
Przedewszystkiem żądam i p roszę , aby wszyst­
kim moim zobowiązaniom, kwitom, obligom, re­
wersom , rachunkom , należnościom, jakiej będą 
natury, naprzód zadość uczyniono, takowe opła­
cając bez sporu i trudności. Ponieważ ciągle się 
to zdarza, iż miewam u siebie deponowane su­
my, dla różuych instytucyi przeznaczone a do 
innie nie należącej wszystkie takie depozyty ko­
mu właściwa natychm iast zwrócone być m ają; 
między innem . wymieniam tu tylko sumę 20 ty­
sięcy marek w biletach To w. kred. m iasta War­
szawy, przezemuie złożoną w Banku Saskim 
(Saechfaiscbe B ant), która jest własnością publi­
czną, ua stypeudy„ dla uczniów niezamożnych 
przeznaczoną. Kup<my-od tych Biletów znajdują 
się w Warszawie w ręku Komitetu, do rozdawni­
ctwa, 8typ»ndjów u s t a n o * . iooeg >. Oprócz tego de­
pozytu mogą być i in n e , publiczne i prywatne, 
na które kwity moje się ukażą. Te więc wszyst­
kie naprzód zwrócone być powinny Wszelkie 
wydane przezemnie obligi, zobowiązania, rachun­
ki przedewszystkiuin z pozostałości w gotówce i 
papierach opłacić proszę bez zwłoki.

(Następuje dział między rodzinę i żonę, który 
omijamy).

Zbiór pamiątek Jubileuszow ych, synowie moi 
zachowają w całości, nie rozpraszając go i mogą 
złożyć jako depozyt, nie wyrzekając się własno­
ści , w jakiem ’ publicznem muzeum. Zostawiani 
to do ich narady i rozporządzenia. Bibliotekę, 
rękopisma i t. p., zapewne sprzedać byłoby naj- 
w łaściw iej, gdyż znaczniejsze nasze Biblioteki, 
Muzea książek tych nie potrzebują, a one pomno- 
żyłyby tylko liczbę ich duplikatów. W artość zaś 
biblioteki jest dosyć znaczną. —  Zbiór listów i 
cała korespondencja, tak opraw na i uporządko­
wana, jak inne, z wyjątkiem listów familijnych, 
oddane być mają Bibliotece U niw ersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie-

Co się tyczy pism moich drukowanych, obja­
śnić muszę, że panowie wydawcy, z wyjątkiem 
tych, którzy mają wyrażone na piśmie zapewnie­
nia i kontrakty, do nowych wydań nie posiada­
ją żadnego prawa i to należy do familii, która 
zaraz po zejściu mojem ogłosić j.owinna, że nie­
prawnych wydań i przedruków poszukiwać bę­
dzie. — P an  Graejau t£>f?er w Warszawie ma 
ua składzie kilkadziesiąt ty81§cy tomów, pozosta­
łych z wydania jubileuszowego, z których obo­
wiązany jest zdać rachunek przed komitetem 
i sukcesorami moimi. Oprócz tego by i ze mną 
i są w stosunkach a rachunki okazać mogą gł ó_ 
wnie następujący wydawcy PP- G ebethner
i Wolff — Spółka k s i ę g i  warszawskich; p. 
Michał Glflcksberg tamże, P ” • Ęowenthal, tam ­
że —  we Lwowie p. Gubrj nowicz i 8 Zm it _
w Poznaniu p. J. K. ŻupaQSki. - -  Co się ty ­
czy p. J . K. Zupanskieg1’ wydane u niego tak 
pisma Bolesławity, jak wsZJ® ^ .e ln ne, przecho­
dzą ua własność moich spa kobierców, gdyż pra . 
wa żadnego innego na<* edycyi nie ma
do nich p. Żupaństi- Inul nakładcy, tu  nie wy­
m ienieni, jeśliby na nowo wydawać chcieli pi­
sma moje, wykazać się P°wlI)ni praw em  do nich, 
wyraźnie kontraktem zastrzezonem, gdyż w ogóle 

jedno tylko wydanie zawsze u stęp o ^a łem przy 
umowie, własność zastrzeSa|4e sobie. —

Spełnienie tej mojej wo L pstatniej, o ile mo­
żności bez interwencyi 8%dow j urZędów, bez 
8porów, zgodnie, polecam echanem u bratu mo­
jem u Lucyanowi wraz z m odszym synem moim 
Franciszkiem, których e sekutUJr<unj naznaczam, 
zaklinając i prosząc, “ze y starali się bez wszel­
kich zatargów i sporow załatwić wszystko.

Synowi memu starszemu J a n o w j Albinowi 
dla tego nie zlecam < ksekucy^ -ji zatrudnienia 
jego zająćby się Ul ł nltt ° zwoliły. Życzeniem 
jest mojem, a b y  serce z ciała wyjęte, osobno zło 
źone zostało w Warszawie w kościele św. Krzy­
ża, gdzie byłe01 chrzczony, ciało zaś gdzie oko­
liczności dozwolą pogrzebione. — Pogrzeb ma 
być jak najskromniejszy, jak najmniej kosztowny. 
Do tego testam entu ur^ędownie sporządzonego,

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  HO kwietnia.

Konfiskaty. W przee:ągu 10 dni, od 20 do 29 
kwietnia, została Nowa Reforma  t r z y  r a z y  skon­
fiskowaną. Fierwszą z tych trzech konfiskat sąd 
krajowy dla spraw karnych w Krakowie z n i ó s ł  
— wszakże sprawa w skutek wniesionego przcz 
prokuratoryę rekursu oprze się o trybunał apelacyj­
ny. Również i we Lwowie odbywają się bardzo czę­
ste konfiskaty. Dzisiejsza Gazeta Narodowa donosi, 
że ostatnią jej konfiskatę z powodu kronikarskiej 
korespondencyi ze Stanisławowa, sąd z n i ó s ł .

Nabożeństwo W rocznicę konstytucyi 3 maja, 
w przyszły wtorek, staraniem grona obywateli od- 
prawionem będzie w kościele ks. Pijarów, o godz. 11 
przed połnaniem.

Staraniom Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krako­
wie odbyło się dziś, jako w 26 letnią rocznicę za­
łożenia tego Towarzystwa, nabożeństwo dziękczynne 
w kościele św. Floryana na Kleparzu. W nabożeń­
stwie tem , olprawionem przez proboszcza kościoła 
św. Floryaua, wzięli udział wszyscy urzędnicy To­
warzystwa, tudzież obie straże pożarne krakowskie.

Od młodzieży akademickiej otrzymujemy nastę- 
pnjące pismo:

Uważamy za stosowne sprostować błędną wiado­
mość, rozpowszechnioną drukiem o liściach z napi­
sem : „Pomnikiem jego będą dzieła jegc. Pamiątka 
pogrzebu ś. p. J. I. Kraszewskiego w Kraaowie na 
Skałce w „Grobie zasłużonych" w dniu 18 kwie­
tnia 1887 r. Uczczeniem zasług —  będą czyny 
nasze." Liście te nie są przeznaczone na speknlacyę, 
jak ogłoszono, i w rzeczywistości pochodzą one z 
wieńców, składanych na trumnie J. I. Kraszewskie­
go, interesowanych jednak możemy zapewnić, że 
wieńce na tem nie ucierpiały, gdyż liście pochodzą 
w części z uzbieranyoh z ziemi, w części zaś z 
wieńców akademickich. Przekonać się o tem można 
pomiędzy członkami Stowarzyszeń „Zdrowie" i „Czy­
telni akademickiej", iż liście te rozbierają między 
sobą akademicy, a jeżeli k ti zapłaci kilka centów, 
to idą one na fundusz stypendyalny imienia J. I. 
Kraszewskiego dla Polek chcących się kształcić w 
wyższych zakładach naukowych. Co zaś do pocho­
dzenia liści, to wielebny ks. przeor OO. Paulinów 
może stwierdzić, iż zbierane były w kiypoie.

W sali Rady miejskiej Oglądano dziś wysełane 
na wystawę hygieniczną w Warszawie plany i o o 
grafie budynków i urządzA fiygiemcznych i sani­
tarnych miejskich, o których pisaliśmy przed paru
dniami. , , ,

p. /burowski, prezydent sądu krajowego wyż­
szego, w yjechał wczoraj wieczór do Wiednia.

Wieczór Towarzystwa muzycznego. (VII) Z przy­
jemnością zaznaczyć musimy, że wieczory Towarzy­
stwa muzycznego od pewnego czasu cieszą się uo- 
raz większem powodzeniem i coraz większe obudza- 
ją zainteresowanie w sferach muzykalnych naszego 
oiianta Obecny dyrektor p. Barabasz nie szozędzi 
trudów i ataraó, aby program tych wieczorów n ile 
na to pozwaląją w a r u n k i  i  siły miejsoow* u ro z m a i­
cić i uczynić zajmującym. Na wczorajszym wieczo­
rze poznaliśmy amatorkę p. E. Bradbury uozennioę 
p. Mireckiegó. P. Bradbury wykazała głos sopra­
nowy wcale rozległego woluminu, cokolwiek nie 
śmiały ale widocznie w bardzo starann.j pielęgno­
wany szkole. Wystąpiły te zalety najbardziej na 
jaw w aryi z Traviaty wykonej poprawnie, choć bra­
kowało w niej swobody i życia. Jako całość lepiej 
się podobała Lotti’ego romanca „Pur dicesti", jak 
niemniej miluchna „Serenada" Moszkowskiego, utrzy­
mana w spokojnym nastroju bardziej widocznie li­
cującym z usposobieniem śpiewaczki, choć i tu co­
kolwiek więcej zapału byłoby wyszło na korzyść 
wykonania.

Produkcya rozpoczęła się dźwiękami ślicznego 
Tria Schumanna op. 63 D moll, do którego zasie­
dli pp. Singer, Novacek i amator p. R. Wszystkie 
cztery części podniosłego tego utworu wypadły zu 
pełnie zadawalmąjąco, zwłaszcza część III i IV 
wykonane były z wielką elegancyą i precyzyą. 
P.^ R. wykazał wielką poprawność uderzenia tu­
dzież wysoko zaawansowaną technikę; szkoda jedy­
nie, że zbyt wiele zużytkowywał siły, czem w części 
U tłum ił nieco śpiew skrzypiec i wiolonczeli. Pan 
j ovace^ wjkonał koncert VoIkmanna na wioloncze­
lę. Młody j utalentowany wiolonczelista wykazał 
wysoko wykształcone poczucie muzykalne. Ujawni­
ła się ono w pełnem smaku traktowaniu szczegó­
łów i precyzyi, które nadawały całości jasność
1 przejrzystość. W panu Novacku zyskało Towa­
rzystwo mnzyczne baidzo pożadany nabytek. 
Do urozmaicenia piugramu wielce się przyczyniła 
druga już z rzędu produkcya orkiestry amatorskiej, 
zorganizowanej niedawno dzięki staraniom p. Bara­
basza. Orkiestra wykonała dwa utwury Griega 
a) Hiertensar i b) Varen i z zadania swego wy­
wiąże,ła się pod każdym względem wzorowo. Chór 
męski pod kierunkiem dyrektora odśpiewał na za­
kończenie bardzo piękny utwór Sódermanna „Sło­
neczko", który wyuczony i przygotowany bardzo 
starannie, ogólnie się podobał.

top.
Ustne egzamina dojrzałości w szkołach śre­

dnich rozpoczną się w bieżącym roku w gimnazyacb: 
w Brodach 13 lipca, w Brzezanach 21 lipca, w 
Drohobyozu 18 czerwca, w Jaśle 6 czerwca, w Ko­
łomyi 4 lipca , w K-akowie w gimnazyum św. An­
ny 28 czerwca, św. Jacka 16 czerwca, w gimn 
III 6 czerwca, we Lwowie w gimn akademicki' ® 
7 czerwca, w gimn. II 7 lipca, w gimn. F i ‘B  ̂
Józefa 15 czerwca, w gimn. PV 21 czerwoa, 
wym Sączu 7 lipca, w Przemyślu 8 lip0*’ w g^_ 
szowie 6 czerwca, w Samborze 14 czerwca,,  ̂
nisławowie 25 czerwca, w Tamopidu P ’ w 
Tarnowie 16 czerwca, w Wadowioac p a, w 
Złoczowie 20 lipca. * . „ „

W szkołach r e a ln y c h : w Jzro a zerwea,
w Krakowie 31 m aja , we L w o w ie  2 lipca, w Sta­
n isław o w ie  30 czerw oa.

Widowisko am atorskie w k a sy n ie  pow8zechnem, 
zap o w ied zian e  n a  p o n ied z ia łek  2 maja, ob e jm u je  ko. 
m ed y jk ę  p. t. „F iliż an k a  h e rb a ty  i o p e re tk ę  k o m i­
c zn ą  „Incogn ito , czyli księciem w b rew  woli", k tó ra  
zyskała sobie już życzliwe przyjęte.*

W ogroozib krakowskim idbędzie uę jutro kon­
cert dwóch orkiestr wojskov;/cb. Początek, o godz.
4 po południu. , if

Na Błoniach za rogatką V  olską zamierza p Mą- 
drzvkowski spalić jutro o godz 6 po południu ol­
brzymią rakiete

„Ojczyzna Uę kurczy" ni etyko przez wypu­
szczanie ziemi w ręce wrogie, lub nie kierowane 
miłością ojczvstego zagona, ąle i w^ióć miast, gdy 
usuwają się firmy polskie, a wyrastaią niepewnego 
charakteru narodowego godła wyzyskiwaczy, co 
wszystko sprzedawać gotowi Od rorwoju miust ąa- 
leży dziś materyainy i intelektualny wzrost kraju, 
to też im więcej przemysłowców z poczuriem moy- 
watelskiego ducha, tem lepiej, tem dzielniej w mia­
stach. Każdy ubytek starej, uczciwej firmy kupie­
ckiej, jest s tra tą , jest p oniekąd może i klęską, a 
jeżeli z braku wytrwałości lub z lekkomyślności 
wypływa, jest grzechem wobec miasta i krając, j f a - 
my do zanotowania ubytek starej, znanej z rze* L 
ności firmy p. Antoniego C z e r n e g o ,  który zwinął 
znany zdawna handel łokciowych materyałów Alę 
zwijując, nie pop°łnił p. Oz grzechu, bo zrażony 
niezależnemi od niego wypadkami, wycofa? kapitał 
włożony, a całe nrządzenie i liczne zapasy, .przekąs­
zał darem swemu 20 letniemu : współpracowników*. 
Spełnił tym sposobem czyn prawdziwie obywatelski, 
bo złożył przedsiębiorstwo w uczeiweip pąką p  L uł 
czyn szlachetny czyniąc dziedzicem współpracowni­
ka. Dziś. gdy spełnianie obowiązków obyw*teiskiqk 
w tym kierunku jest rzadkie, a o szlachetne czyny 
tak trudno, godzi się zanotować ter fakt i tem u- 
znaniem pożegnać rzetelnego obywatala, który sam 
ustępując, nie dał ;ię na tem polu Kurcz.ć ojczyźnie.

Zmarli. Józefa z WaseraLów C ł i * a l i b o g Q w -  
s k a ,  obywatelka miasta Krakowa, zmarła wczoraj 
w 91 roku życia. Pogrzeb odbędzie się jutro w 
niedzielę 1 maja o godz. 4 po południu zfiomu nr. 
16 przy ulicy Batorego.

Wydział krajowy ndzielił Towarzystwn „Rodzi­
na* zasiłek w kwocie 300 złr. na częściowe po­
krycie kosztów administracyjnych.

Oświęcim, 28 kwietnia. (Koresp. N . h * f  )• ** 
spokój duszy ś. p. J . I. Kraszewskiego odprawionem 
zustało w tutejszym kościele parafialnym inieya- 
tywą reprezentacyi miejskiej i dochowteńąts a miej­
scowego w obec licznej pnbliołnośoi „olenni nabo­
żeństwo żałobne Podczas nabożeństwa śpiewało gro­
no amatorek i amatorów' żtfobną mszę na głusy i 
hymn „Z dymem pożarów *. Przystrojenie kata(ajku, 
jako też całe Bw-etnośó uroczystości jest zasługę 
miejsce wej ochotniczej straży ogniowej.

Maków, 89 kwietnia. ( Koresp. N  Ref.) Za sta­
raniem tutejszych obywateli odprawionem zostauu 
w dniu 3 maja o godz. 9 rano w miejscowym ko- 
ćciele parafialnym nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. J. I. Kliszewskiego.

Koszt odnowienia dawnych murów forteeznyeh, 
okalających klasztor Jasnogórski, został obliczmy na
60.000 rubli, a suma ta  w trzeciej części uzyskana 
została z dawnych iunduszów klasztorny -,h ą  ,dwi.* 
trzecie częśoi z dochodów kouwemu. .Sams rastęfi- 
racys została zaś wykonana w trąech piątych, czę­
ściach i powinna być ukończona przeć jetuenią, je­
żeli funduszów uie braknie.

Z Ukrainy. Z Radomyskiego po wiat n donoszą do 
Kijowskiego Słowa: Powstały u nas nuwe< czary, 
któiych chłopi nźywają, aby się uwolnić oa służby 
wojskowej. Ojciec powołanego ćo stawienia się, wy­
chodzi w nocy przed dniem asenterunku kiedy, za­
pieją kognty, na cmem &rz, z trjjech świażycu mogił 
biene . po garstce ziemi j daje ją synowi. SjB w 
chwili, g lj go powejtają. jrzuea t j  zięmj.ę ku łr/uni- 
syi asenternnkowej, mówiąc w d achu : maja
(ta) świata zemła mene ne pryniała, lożden oh" 
hreszczenoho, mołytwianoho,, tak i wy mene ne pry.j- 
mit. Amift, amiń, amiń!" Po tem zaklęciu n(e We­
zmą w sałdaty — tak irzynajnurej ipp wierzy. 
Tego samego środka zamyślają uży* l^kżo rezerwi­
ści w razie powołania do czyunej służby.

Do tego dodaje korespondent: „Wielu jedąąk z 
niecierphwością wygląda ch w ili, kiedy ul każą pójść 
na H ostrjaka—  tj. d i Anstryę; są oni;przekftnąpi, 
że bagnet rosyjski jest daleko ostrząjszy od K u b a ­
ckiego i pragną otrzymać Jfcgorja, tj. krzyż 
rzego, ohoćby go utratą ręki lub nogi przypłacić 
trzeba. „Krzyż — mówi Bałdat rosyjski —  więcej 
wart niż noga, krzyż bowiem pobiją- całe ^ułjki 
siłv djabelskiej “

Rzecz jest widoczna, że korespondent tą fanaberyą 
starał się tylko ocukrzyó cenzurze fakt wstrętu ludu 
ukraińskiego do służby w sałdatach

Donosi też korespondent o kumvsznem, a eieka- 
wem wydarzeniu. Niedawno temu rozeszła się mię­
dzy ludem pogłoska, że w Kijowię potrzebują .ty­
sięcy pudów (pud tyle co -40 fupiów) korzeń) szcza­
wiu końskiego na sporządzanio proszku, zaostrzają­
cego apetyt u koni. Wielu uwierzyło i nakopało 
dziesiątki pndów tego korzenia —  ale w net' 
p-zekonali, że to był tylko jeden z zwykłych figlów 
chłopskich. Figiel ten jednak nie był bez .korzyli, 
gdyż oczyszczono łąki z tego pasożyta, i-u os '<

Z Szwajcaryi. Dpla 26 bm. w kośoięj® fi* Aus- 
sersihi w Zurychu staraniem MMcułU Nsrodow 5go 
w Raperswylu odbyło się solenne nabożeństwo i t -  
łoboe za dnszę ś. p. Józ fa Kraązewssje-
go wobec dwustu Polaków i Cze­
chów, Bułgarów, Rumunów* Francuz w i Włochów. 
Kraszewski był c z ł o n k i  ntuzealneg" —
i wzbogacił ten zakład ^ znakomitymi da­
rami. Wejście głów** Kosmoła ozdooione było 
draperyą żałobną, tftór Zlelenią i kwiatami oraz
medalionem niebo* izyka w większych rozmiarach
i chorągwiami polskiemu Młodzież polska przybyła 
z chorągwią. “1̂ Bi°n4 Przez majora wojsk polskich 
Trzcińskiego Nabożeństwo odbyło się ze skupieniem 
ducha i ce®̂ uiącemi społeczeństwo polskie,
oddaje®8 dr°giej pamięci wielkiego patryoty 
i piezr*• prłnego zasługi,

Lohongr w  P aryżu . Pomimo niechęci Francu­
zów d i wprowadzania na scenę swych teatrów utyro- 
row niemieckich mistrzów, udało się przecież wiel­
bicielom Wagnera skłonić dyrekoyę teatru 
przedstawień opery Lobengrin. Koszta w y staw iła  
^ n o s i ły  300.000 fr., z których 32.000 kt.°**°wały 
same organy, ustawione na scenie. 1 0 0 .0 0 0  flan­
ków dekoracje i 50.000 kostyuny.

Pomimo jednakże tych wielkieh ko**tói* przi ci- 
wnicy projektu wystawienia Loheng**1* .0 ^ie w 
ostatniej chwili zwycięstwo i ] nie przy­
szło do skutku. Dyrektoi L am < « * «  ®tr*^maj po­
dobno, jak  donosi Tagblatt, kw«tfl ysięcy fr. 
odszkodowania dla pokryci. um yśftih
hoc angażowanego pew®#^a °htycznj .charakter 
tego wypadku, w k tń c n oczn‘l r f^*  rządu 
fraucuskiego, jest przedmiotem ż; wych iynkusyj w
koiwu pailamun^rnycu i salonach pwrjBkjok
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Palm y. Z Litwy piszą do K r a ju : Na Litwie ze 
święceniem palm związane są różne dodatkowe zwy­
czaje, których początek i zasady niewiadome. Przy­
niósłszy wierzbę do domo, wieśniak bije nią po ko­
lei wszystkich domowników, mówiąc: „Nie ja  b iję, 
wierzba bije; za tydzień wielki dzień, za ó noc 
Wielkanoc. Bądźże zdrów jak woda, bogaty jak 
ziemia!“ To samo się powtarza z domowemi zwie­
rzętami, z wyjątkiem kota i ptactwa, z dodatkiem 
dla owiec: „szkira w pole!“ a dla reszty bydła: 
„a tpru w pole!“ Dalej wierzby zatykają na mo­
giłach niedawno zmarłych krewnych. W Wilnie 
kilka tysięcy takich wierzb odniesiono w przeszłą 
niedzielę na cmentarz bernadyński i Bossa.

Ze Stowarzyszeń.
-— Posiedzenie krakowskiego Towarzystwa techni­

cznego odbędzie się dnia 2 maja br. w sali hotelu 
p«d Różą, na parterze o godzinie wpół do siódmej 
wieczór. Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokó­
łu  z ostatniego posiedzenia. 2) O urządzeniu Grand 
Hoteln w Krakowie, przedstawi p. T. Stryjeóski. —  
8) Sprawa przyjazdu do Krakowa politechników z 
Wiednia. 4) Sprawa biblioteki Akademii przemysł® 
wo-technioznej w Krakowie.

Jr n d r  z e

Mianowania. Nadzwyczajny profesor anatomii i fi­
zjologii roślinnej przy uniwersytecie krakowskim, 
dr. Edward J  a n c z e w s k i ,  zamianowanym został 
zwyczajnym profesorem tegoż uniwersytetu.

Cesarz zatwierdził wybór p. Stefana Sękowskiego, 
dzierżawcy dóbr Rżyska ad Wojsław, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Mielcu.

Minister handlu przeuiół sekretarza dyekcyi poozt 
i telegrafów Ludwika P  i k e r e ze Lwowa do Wie­
dnia i powołał go do minieteryum handlu.

Adjunkt powiatowy w Nowym sączu 
L O s o h otrzym W złotj k rz j i  zasłngi

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Rakowcu Matusza 
Kwasnyka rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, 
tymczasowego nauczyciela Michała Krzyżka w Ga- 
rzycach rzecz, naucz, szkoły etat. w Gorzycach, — 
tymcz. nancz. Józefa Tarczyńskiego w Książnicach 
rzecz, naucz, szkoły etat. w Książnicach i tymcza­
sową nauczycielkę Bronisławę Witowską w Jaroszu- 
wicach rzeczywistą nauczycielką zawiadującą stale 
szkołą filialną w Ja-oszowicach.

Odznaczenia i mianowania w armii. Fmp. Jó­
zef Rodakowski przydzielony do drugiegs korpusu 
armii, zoBłał mianowany właścicielem 95 pułku pie­
choty. WojsKOwy krzyż zasługi otrzymali: Alfred 
Sypniewski, kapitan dziewiątego pułku piechoty br. 
Paekeuj, Ksawery Łyszkowski, k a j . 89 p p. imie­
nia Kaifftl, i Emil Rieger, rotmistrz 6 pułku dra­
gonów księcia hessko-reńskiego.

Cesarz zamianował dra Wacława Machnowskiego 
lekarzem pułkowym I klasy.

Składki. Na wykupuo ziemi w Poznańskiem zło­
żył u nas prof. Szymon M a t u s i a k kwotę 9 złr 
„za

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  1 m aja: Ostatnie w tym sezo­
nie popołudniowe przedstawienie: „Grałganduch czyli 
Trćika, hułta)ska", *— * — _I---------

Wieczorem o godz. wpół do ósmej: Czwarty go­
ścinny występ Władysława Wojdałowicza, artysty 
teatru lwowskiego, po raz Irugi: „Dziadzio filut- , 
komedya w 3 aktach Mieczysława Schmitta i Wł. 
Wojdałowicza.

We w t o r e k  3 maja: Piąty i przedostatni go­
ścinny występ Władysława Wojdałowicza, artysty 
teatrn lwowskiego: „Grube ryby“ , komedya w 3 
aktach Michała Bałnckiego. P. Wojdałowicz wystąpi 
w roli Ciaputkiewicza, zaś p. Lubicz w roli Wia- 
trowskiego.

W nauce: „Król Don Juan“ Adama Bełcikow- 
skiego, oraz „Bogusławski i jego scena“, utwór 
konkursowy Wincentego Rapackiego.

Z dniem 1 maja przedstawienia wieczorne rozpo 
ozy nać się będą o godz. wpół do ósmej.

fiaioiflści nantowe, literackie i
=  P. A d o l f  P a w i ń s k i ,  profesor uniwersy­

tetu warszawskiego, zasłużony historyk, pomieścił 
w kwietniowym zeszycie czasopisma francuskiego 
R erut historigue sprawozdanie o dzisiejszym stanie 
wydawnictw naukowych polskich na polu dziejowem
i badań źródłowych. Uczony autor „Źródeł dziejo­
wych11 podał tam wyborne streszczenie naszego ru 
chu umysłowego w adnośuym zakresie z ostatniej 
doby.

=  P o e m a t  B o h d a n a  Z a l e s k i e g o  „Duch 
od stepu11 w ysaedł w przekładzie czesk im  Rudolfa 
P okornego .

=  Wyszła z druku broszurka dra Lutostańskie- 
go p t P o ró w n a n ie  wody źogiestowskiej z woda­
m i ielezistemi z a g ra n ic z n e m u  Kraków 1887“. Je8t 
to wyjątek z rekopismu do fu u ^ygotowanego 
Pt. „Opis zdrojowisk i uzdrowisk po lsk ie j

= - Kłosy. Z powodu wielkiego zaięcia jakie w 
spotawrtrtwie naszem budzi pogrzeb Kraszewskiego

w Krakowie, wyjście z pod prasy bieżącego numeru 
1139 Kłosów , poświęconego żałobnej uroczystości, 
o dwa dni przyspieszone zostało.

Część ilustracyjną numeru wypełnili artyści ma­
larze : Juliusz Kossak, Witkiewicz, Stachiewicz, Pio­
trowski, Czesław Jankowski, wykonawszy dwanaście 
rysunków, które przedstawiają: Sukiennice Kryptę 
w kościele ks. Pijarów. Przemówienie prezesa Aka­
demii. Cechy w orszaku pogrzebowym, Nabożeństwo 
w kościele M-ryackim. Wyjście konduktu z kościoła 
Maryackiego. Kondukt na ulicy Sk&łeczuej. Przemó­
wienie na Skałce. Wniesienie zwłok do grobu na 
Skałce. Sarkoiag oraz typ chłopa niosącego wieniec.

W dziale literackim znajdujemy treściwy opis po­
grzebu, oraz deputacyi i wieńców Życiorys Krasze­
wskiego, przez A. Pługa. Kraszewski jako działacz 
społeczny, przez Kotarbińskiego List Wincentego 
Pola dc Kraszewskiego. Dalszy ciąg powieści Kra­
szewskiego pod tytułem „Czarna godzina“. Aforyzmy 
z dzieł Kraszewskiego. Przegląd polityczny i Pokło­
sie. Oddzielne dodatki do numeru dołączone mieszczą 
różne wiadomości p. t. r Z pism i od ludzi“ ; korne* 
dyę Blizińskiego i Sarneckiego p t. „Lekkoduch“ , 
oraz powieść Bałuckiego pod tztułem „Biały mu- 
rzyu“,

=  Wddrowitc zamieszcza w ostatnim numerze 
artykuł p. t. „Francuz w Tatrach.“ Wycieczka an­
tropologiczna w r. 1879 przez dra Gustawa Le Bon. 
Autor opisnje podnóże Tatr, jako okolicę jedną z naj­
mniej znanych w Europie i wypowiada przy tej 
sposobności wiele ciekawych i oryginalnych poglą­
dów.

=  V e r  d i w ydal -k ry tykę11 krytyk o swojej operze 
Otello1*. Z wybornej repliki skr. ćTCnej przez mae 

ztra  pow stała nader obszerna książka.
=== A d o l f  H i m i c h s e n ,  znany berliński dzien­

nikarz, ma zamiar wydawać pismo nowe p. t. „Niem­
cy literackie.-

=» W y s t a w a  o b r a z ó w  w Sukiennicach mie 
ści obecnie dwa pierwszorzędnej wartości portrety, 
jakier i dawno już pochlubić się nie mogła, a które 
niezwykłe u zwiedzających budzą zajęcie. Są to por­
trety dwóch rektorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
ś. p. Józefa S z u j s k i e g o  i dra Ludwika T e i c h -  
m a n a. Pierwszy z nich jest prawdziwem arcydzie­
łem pęzla genialnego mistrza M a t e j k i ,  drugi 
utworem znakomitego portrecisty Kazimierza P o- 
c h w a l s k i e g o .  Pierwszy z nich góruje niedości­
gnioną techniką, siłą i śmiałością rysunku, plastyką 
postaci, artystyczną fantazyą układu, niezrównaną 
świetnością kolorytu Drugi nie ustępuje mu wcale 
pod względem wierności i prawdy, pod względem 
psychologicznej syntezy, pod względem artystyczne 
go odczucia indywidualnych właściwości umysłu por­
tretowanej osoby pod względem pochwycenia w ry 
sach twarzy charakteru, myśli, ducha. W obu por­
tretach życie tętni z całą siłą, tylko w portrecie 
Szujskiego widne to życie gorączkowe, trawiące, ni­
szczące organizm, w portrecie Teichmana zaś tchnie 
ono niezmąconym spokojem uczonego i badacza przy­
rody. Z twarzy Szujskiego mimo togi rektorskiej i 
majestatycznej szlachetności ruchu, przegląda ner­
wowa uatura historyka-publicysty o poetycznym za­
kroju umysłu, przegląda dusza niestrudzonego ge­
nialnego szermierza Z twarzy Teichmana zaś odga­
dnie każdy jednego z wielkich budowniczych nie­
spożytego gmachu umiejętności: w majestatycznej 
todze rektorskiej zasiadł on jak spowiednik w zwy-
tte j  tu o to  Utkonknj. aby apowiadać 'wiaoayata pny-
rody tajniki. Jeżeli pierwszy z tych wizerunków, siłą 
dramatycznej ekspresji wkraczający w zakres histo 
rycznego malarstwa, porywa widza w gorączkowe 
uniesienie; drugi, pozostając w ścisłej dziedzinie por­
tretu, błogim jakimś na nas wieje spokojem. Obaj 
uczsni w majestatycznym omaoie wyglądają jak mo­
narchowie pierwszy jak król bohater, zrywający się 
z tronu ua wieść o najeździe nieprzyjaciół, drugi 
jak król-fllozof, czujący się na swym tronie bezpie­
cznym.

w e g o i aby uczyniła odpowiedne wnioski. Atoli 
wniosek p. dr. Leo nie utrzymał się, poczem 
zebranie zatwierdziło przedłożony bilans. Do przed­
miotu tego wrócimy jeszcze.

Dział ekonomiczny.
Subskrypcya na austryacką rentę marcową

została ogłoszoną przez toż samo konsorcjum  
bankierskie, które roku przeszłego dokonało po­
życzki. Kwota, przeznaczona do subskrypcyi te­
gorocznej, wynosi nom inalnie 30 .000.000 złr.

Przed wybuchem strachów wojennych renta 
austryacka marcowa stała jakiś czas po cenie 102 
za 100; ostatnia em isja w czerwcu roku prze­
szłego była wypuszczona po 101, w teraźniejszej 
subskrypcyi kurs emisyjny wynosi 97 za 100, 
prow izja wynosi zatem 5*15 prc.

skiego Banku dla handlu i przemy- 
cowie. Dziś odbyło się XIX ogólne

Z flalicy 
słu w. Kra
zebranie akcyonaryuszów Banku dla handlu 
p r z e m y s łu , nu którem odczytano mianowicie bi- 
ans za rok 1886, tudzież dotyczące sprawozda­

nie komisyi rewizyjnej. W dyskusyi nad tym 
przedmiotem, postawił akcyonaryusz p. dr. Leo 
wniosek powtórnego zbadania bilansu przez ko­
m isję rewizyjną, poparty przez akcyonaryusza p. 
dr. Mochnackiego, domagającego się, aby komi­
s ja  rewizyjna przy tej sposobności zbadała także 
mianowicie p o w o d y  i p r z y c z y n y  z a s z ł e g o  
j u ż  p o w t ó r n i e  p r z e s i l e n i a  f i n a n s o -

Niezmiarka. Już zeszłego roku wsławiona ta 
psotnica przyprawiła rolników o milionowe straty,
0 czem wiadomości były podawane w dziennicach. 
W bieżącym roku strata w pszenicy przybrać może 
jeszcze o wiele większe rozmiary, albowiem zimno 
' opóźniona wiosna nie szkodzą niezmiarce, a tylko 
wstrzyma y wzrost rozwijającej się pszenicy, co jest 
właśnie klęską, gdyż pszenica nie wykłosuje do tej 
pory, w której uiezmiarka zacznie latać i jajka zno- 
8>ć, z których powtórnie wylęgłe gąsienice mogą 
zupełnie plon zniszczyć. Pragnąc się przekonać, o 
ile ozima pszenica ucierpiała przez tego szkodnika, 
oglądałem w okolicy Krakowa łany pszeniczne. —
1 tak udałem się raz na pola dworskie rakowieckie, 
aby tam z całą dokładnością rzecz zbadać. Ogląda­
łem trzy poh zasiane pszenicą ozimą. Na pietwszem 
zna azłem roślinki jeszcze bardzo małe i przez to 
wyszu anie tego szkodnika było tak utrudnionem, 
że po półtoragodziunem bezowoeuem szukaniu, uda­
łem się w inne miejsce, gdzie pszenica była już 
o wiele wyższą. Tutaj wkrótce znalazł«m roślinki 
zarażone i chcę teraz podać ich opis. Idąc bruzdami, 
a więc tam, gdzie jest rola mniej dobrze uprawioną, 
napotykałem bardzo ozę.lc na roślinki, mające źdźbło 
przy samym korzeniu bardzo silnie zgrubiałe, a tu 
w kształcie cybulki, dochodzącej wielkości zielonego 
grochu, nadto miały one liście dość znacznie pokrę­
cone, chorowite i przy końcach pożółkłe. Przekroiw­
szy łodyżkę lego zdziebełka spostrzeże się w miej­
scu, gdzie się samo kłósko rozwija, gąsieuiczkę białą, 
długości 3 4 mm i to jest właśnie gąsienica nie-
zmiarki, przechodząca już powoli w poezwarkę. —  
Ażeby więc, o ile możności, zapobiedz grożącej 
szkodzie, należy iść bruzdam i, wyszukiwać opisane 
powyżej zdziebełka, wycinać je przy samym końcu

palić jak najprędzej.
Kraków, 27 kwietnia 1887.

Jóeef Zoll, 
słuch. wydz. lekarskiego.

Walne zgromadzenie Towarzystwa handlu skór 
W Krakowie. Kiedy pornszono myśl zawiązania spół- 
H handlu skór, opartej na pracy i kapitale osób 
bezpośrednio interesowanych, to jest majstrów sze­
wskich, — to jedni twierdzili, że nasi rzemieślni­
cy nie sprostają temu zadaniu, a spółka, choć­
by się nawet zawiązała, wkrótce upadnie; inni bez­
pośrednio interesowani przewidywali znowu, że za­
miast kor.yści przysporzyć, spółka narazi ich na 
straty i z tego powodu odpornie zachowywali się 
wobec usiłowań kilku ludzi. Jedni i drudzy się my­
lili, jak o tem świadczy sprawozdanie dyrekcyi — 

rzedłoźone w dniu 24 kwietnia br. na pierwszem 
walnem zgromadzeniu tego Towarzystwa.

Zaproszony p. prezydent miasta dr. Szlachtowski 
objął przewodnictwo, poczem dyrektorowie p. p. K 
Machowski i Antoni Markiewicz przedstawili zgro­
madzeniu zbadane już poprzednio przez komisyę kon­
trolującą Zamknięcie rachunków za czas od 1 gru­
dnia 1885 do 31 grudnia 1885, z którego się oka­
zuje, że obrót kasowy wynobił 79.567 złr.. że to­
waru zakupiono za 45.753, a sprzedano za 37.519 
złr., zyskując na sp rz e d a j 2495, z czego po po
Kryciu wydatków 1SW , pCIOCTJU czysty STsk złr.
1146 ct 74.

Długi Towarzystwa, a mianowicie udziały 399 
złr., pożyczka miasta Krakowa 4000, długi za to­
wary 5481 złr. 65 cl., długi wekslowe 3 0 1 1 8 0 , 
razem 12 892-45 pokryte były zapasem kasowym 
w dniu 31 grnduia w kwocie 739 18, zapasem to 
warów, oszacowanym przez komisyę kontrolującą na 
10 729-92, wierzytelnościami 2379-03, razem złr. 
13.848 13.

W ciągu rokn 1886 przystąpiło do Towarzy 
stwa 35 członków, z tych dwóch wystąpiło, jeden 
umarł, a dnia 3 l gruduia liczba ich wynosiła 32 
z udziałami subskrybowanymi w kwocie 9600 złr. 
na poczet których wpłacono dotąd 399 złr.

Zgromadzenie zatwierdziło zamknięcie rachunków, 
udzieliło dyrekcyi absolntoryum, a z czystego zysku 
1146-74 przezn czyło 20 prc., to jest 23( złr. do 
funduszu rezerwowego, 1°0 złr. jako houoraryum 
dla dyrektora p .  Machowskiego, a resztę tj. 816.74 
przeniesiono na rachunek roku 1887. Do Rady nad­
zorczej wybrano w miejsce jednego członka, który 
z Towarzystwa wystąpił, p. Feliksa Grodzkiego.

Jednoroczna próba okazała, że i chrześcijański 
rzemieślnik może się zająć handlem z pomyślnym 
skutkiem. Dalsze losy „Spółki" zawisły od szewców 
krakowskich“ — powiada sprawozdanie i bardzo 
słusznie. Dlatego też oddając tu dyrekcyi zupełne 
uznanie za pełną poświęcenia dla ogólnego dobra 
pracę, poczuwajmy się do obowiązku zrobić tu pp. 
majstrom szewskim gorzką wymówkę. Na 160 prze­
szło majstrów szewskich należy do „Spółki tylko 
32, a i z tych nie wszyscy ją  szczerze popierają. 
Jakaż tego przyczyna? Wszakże w Towarzystwie 

towar dobry i ceny nie wyższe niż gdzieindziej. 
Czemu szewcy nie popierają szczerze tego handlu, 
który im zabezpiecza dywidendę od udziałów i dy­
widendę od zakupionych towarów? Podobno wza­
jemna zazdrość, nieufność, poparta opieszałością, nie 
małą odgrywa tu rolę. Ale przecież dobrze zrozu­

miany własny interes pieniężny powinienby tu od­
nieść zwycięstwo i skierować kupujących do handlu 
skór Towarzystwa, którego rozwój już w pierwszym 
roku jest tak pomyślnym. „Jeżeli z tych 160 maj­
strów szewskich w Krakowie przynajmniej połowa 
w Spółce kupować będzie, to sprzedamy za złr. 
370.000, powiada sprawozdanie, a czysty zysk od 
tej sumy blisko 10.000 złr. wracać będzie co ro­
ku napo wrót do kieszeni szewców krakowskich- .

Nowa staeya telegraficzna W Boryni została 
otwartą staeya telegrafu, połączona z urzędem pocz­
towym, z ograniczoną służbą dzienną dla powszech­
nego użytku.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie odbędzie XXVI zwyczajne zgromadzenie ogól­
ne 27 maja.

Po ukończeniu spraw Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w działach ogniowym, gradowym i ży­
ciowym odbędzie się XII zgromadzenie ogólne Tow. 
wzaj. kredytu.

9-80
6-70
6-3C
5-30

Targ na zboże. Kraków d. 29 kwietnia. Na dzi­
siejszym targu notowano:

Ceny za 100 kilogr. netto :
Pszenica ...............................................9-40
Z y to ......................................................................6-60
J ę c z m i e ń ...............................................5 —
O w i e s .....................................................51—

Dowóz ciągle bardzo mały. Zamiejscowy pokup 
zupełnie ustał; konsumeya miejscowa nic niezna- 
cząca.

Ceny zboża W Czerniowcach. Na dniu 27 kwie­
tnia za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 
8’25— 8*55, Żyto prima 5‘40— 5 ’50 Żyto średnie 
5-2 5 —5‘30, Jęczmień browarny 6-00— 6-25, Ję­
czmień na termin 4’80— 5‘00, Owies prima 4 -30 do 
4‘40, Owies śr. 4 1 0 — 4 -20, Konep. nasienie 5'80 
do 6 ’— , Kukurudza stara 4 ‘15 — 4 30, Kukurudza 
na miesiące maj-Wrzesień pr. 4-60 do 4 ’65, Koni­
czyna — 00 — 00 00, Koper 21 00 do 23 00, Spi­
rytus 10.000 litrów 2 1 2 0  do —•— .

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.')

Wiedeń, 30 kwietnia, 
dzeniu Izby poselskiej p.

Na dzisiejszem posie- 
T a u s c h e  interpeluje

koniecznie potrzebną i uznania godną zasadę 
uwalniania marszałków powiatowych i naczelni­
ków gm in od obowiązku służenia w pospolitem 
ruszeniu.

W dalszym toku posiedzenia, m inister handlu 
marg. B a c ą u e h e i n  odpowiada na interpelacyę 

Fuchsa o rokowaniach z Rum unią—i oświad­
cza, że zawarcie k o n w e n c ji, opatrzonej wszel- 
kiemi niezbędnemi zastrzeżeniami przeciw zawle­
czeniu zarazy bydlęcej, jest istotnie przedmiotem 
układów z Rumunią.

Podług stanu obopólnych interesów należy 
uznać za rzecz nieprawdopodobną, by się dało 
ułożyć trak tat trwały, obie strony zadowalniający, 
regulujący stosunki handlowe z Rumunią, pożą. 
dane z wielu powodów, a przecież bez jakichkol­
wiek koncesją oo do dopuszczenia bydła rumuń' 
skiego. Ponieważ obecne rokowania jeszcze nie bł 
ukończone, ale tylko przerwane, aby delegaci ru­
muńscy mogli zasięgnąć od swego rządu nowych 
instrukeyj co do szczegółów konwencyi wetery- 
narskiej i co do naszych żądań, odnoszących się 
do rumuńskiej taryfy cłowej, dlatego musi się 
ograniczyć tylko do powyższej ogólnikowej od' 
powiedzi.

N astępnie pizystąp.ono do dalszego toku roz 
prawy budżetowej.

Wiedeń, 30 kwietnia. Dzisiejsza urzędowa W ie­
ner Ztg. ogłosiła ustawę o zaopatrzeniu wdów i 
sierot po wojskowych.

Budapeszt. 30 kwietnia. Izba poselska uchwa­
liła zmiany, poczynione w Izbie magnatów, w u- 
stawie o związku cłowo-handlowym z Austryą, 
oraz zmiany w taryfie cłowej, a między tem i od­
noszącą się do c ł a  o d  n a f t y .

Berlin, 30 kwietnia. Podług National Ztg. wy­
puszczenie na wolność Schnaebele’go jest bliskie, 
chociaż śledztwo wykazało dokładnie, że Schnae- 
bele nie został zwabiony na terytoryum  niemiec­
kie, gdzie się odbyło uwięzienie. Atoli rząd nie­
miecki przez daleką interpretacyę uważa zapro­
szenie Schnaebelego przez Gautscha za rodzaj 
listu żelaznego, chociaż udowodniono, że uwię­
zienie odbyło się niezależnie od zaproszenia i 
bez wiedzy Gautscha zostało wykonane przez u- 
rzędników policyi berlińskiej, którzy przypad­
kowo dowiedzieli się o przybyciu Schnaebe- 
lego.

Metz, 30 kwietnia. Z polecenia sędziego śled­
czego w Strassburgu w y p u s z c z o n o  S c h n a e ­
b e l e g o  n a  w o l n o ś ć .  Schnaenele odjechał o 
północy pociągiem pospiesznym na Ars i Novć- 
ant do Pagny. Rozkaz uwolnienia nadszedł tu 
wczoraj o godz. 9 wieczorem. Zaledwie dwadzie­
ścia osób było na dworcu kolei w chwili odej­
ścia pociągu i wszystko odbyło się jak najspo­

kojniej. Aż do odjazdu przebyw ał Schnaebele zu­
pełnie sw obodnie w restauracyi kolejowej.

Paryż, 30 kwietnia Ambasador francuski te­
legrafuje z Berlina, że z pelecenia cesarza od; 
szedł rozkaz, nakazujący Schnaebelego wypuścić 
z więzienia.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
S T a g i e ł d z l o  w i e d e ń s k i e j

Kurs w wal.
dnia 30 kwietnia 1887. austr

złr. ot.

Zjednoczony dług w papierach 81 50
Zjednoczony dług w .srebrze . 82 55
Austryacka renta z ł o t a ......................... 112 —

5 %  austryacka renta (marcowa) . 07 70
Akcye banku austro-węgierskiego 875 —

Akcye kredytowe ............................... 2X2 —

Londyu .................................................. 126 85
Srebro ........................................................ — —

20-to frankówki za sztukę . . . . 10 OB1/*
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... 5 98
Banknoty banku niemiec. za 100 m 62 25

Odpowiedzialny Redaktor:
' l a d ę u # z  H o m a n o t c - i e z .  
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Rubryka „Nadesłane- nie pochodzi od Redak- 
c y i , która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Długoletnie spostrzeżenie. W wypadkach osła­
bionego trawienia i w braku apetytu, w ogóle w 
wszelkich niedomaganiach żołąik..wyrli skutkują pra­
wdziwe proszki Stiidlickie Molla Więcej, niż Wazel- 
kie inne środki, przez ułatwienie trawienia i wzmo­
cnienie żołądka. Pudełko 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa­
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Galieyi wymienione są na ostatniej stro­
nicy tego numeru.

s a  s  k .

P ł y n  n a  g o ś c ie c  /  r e u m d -  
" m  ® t y » m  z opactwa św. Marcina, śro­

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie pow inien . zaniedbać użycia 
tego środka. Cep- 1 złr. za ł/s fi., a 2 złr. za 
i fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii auśtro-w ęgierskiej: Dr. L e o n  B r u n- 
n e r ,  apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i  e- 
w i c z a  pud złotym lwem na K leparzu, i E. 
S t o c k n i  a r a .  (1758 44-104)

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
ś w .  E l ż b i e t y

„czyszczące krew- , wypróbowany przez znakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokołc 
wana marka z czerwonym napisem : , H e i l i g .  
L e o p o l d - i nasza firm a: A p o t h e k e  „ Z u m  
H e  I ig « > i L e o p o l d - w W iedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie sWad w apte 
kach pp. R e d y k a, W  i s z n i e vv . : -», S o-
b i e r  a j s k i e g o . S t o c k m a r a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (712 5-6)

NADESŁANE

E G O

I p B l
alkallozaa woda Bloeraln

 SZCllWKMA
napój oszeźwiajęcy stołowy,

M M aonr bardzc aa kaszel w oberebaoh azyl 
katarach żołądka I pęeherza.

Henryk Hattoni, Karlsbad i Wiedeń. >
ł 1 —48
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OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6 % Albr ich y na 300 złr. za 100
6 % Ferdynanda półnoon. na 300 , ,  100
41/* % Kar. L. Em. z 1881 na 300 , „ 100
5% Koszycko-Bogum. ,  200 ,  , 100
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 % za 100
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 % Rudolfa w Nocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200  , .  100
3% Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1
,5% Pram.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
, r -     ■ “““ .  „ 100. . 100

iłn-t

00 90

*ądu

UVi _ _
— (5% Nordosty'. . na 800 

0% Moraws.-Szl. C.-B. 300

L O Y. 
Budap. losy Bazylika
^ *3(1 Jł A Uftfc JIh 1 ntai
oaoap. iobj jlh»
Kred. dla handlu i przem. 
Klar”naary . . . . . . .
4% Tow.żegl.Dun. ab 10%
K rakow skie.....................

— Ofner (miasta Budy) . • 
ŹOiCzerwonego Krzyża aus*r.

Oj ,  „
3^jBudelfa
75‘Stanisławowshie .
 I41/, % Tryestyńskie -
-4 %
20

a a  6 
„ 100 
,  40
! 100 
• 20 
’ ł0
l 1°
:  e
„ 10 
.  20 „ 100
. 50
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„ w- 
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101
101
8n
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99
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99 
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1 8 --  
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38.60
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00—
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.  160 , 200 . 200 
,  600 . 200 . 200 , 200

zł.

56

!

7 
181

1U
IV
49
16
9

19
31

138
69

AKCY& HANKÓW
Anglobank . • . . .
Bankverein Wiener 
Kredyt, dla bandlr i przem.
[freditbank węg. allgem. . 
Laenderbank . . . .
Austro-węgierskie .
Unionbank . . .
Galio. Bank hipoteczny 
Bank kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJ _)WE.

A lfe id -F ium a........................ na 800 zł.
Ferdynanda Północn. . . „ 0U0 „
Franciszka Józefa . . . .  200 „
Karola Ludw ika........................ 210 „
Lwowsko-Czeruiow.-Jassy , 200 .  
Koszycko-Gogumińskie - ■ • 200 ,
Rudolfa...................................  200 „
Siedmiogrodzkie . . . • . 200 „
Starueisenbahn . . - - . 200 „
Lombardy (Sudbahu) . ■ . 200 „ ;
Żegluga na Dunaju . . . .  500 ,

W A L U T Y .  j
-  Dukaty pełne waiuo . ■ za sztukę j
-  20-to Franków ki...............................,
-  20-to M arków ki...............................r ,
-■ Foł-Lmperyaly ro». pełne ważne

Funty ez te ilin g i...............  „
^Banknoty włonkir

^ u fi

60
80 i a _
F0 186sj

10-50 
10-50 

80 18-60 
6oj 7'94 
-  9-50
25 9 94 
50 26 fr.
26 b fr. 
_  16-25
80

jl04 —jlOA 60 
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281 90483 4 10 
28b 75 266 2« 
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286 —1288 -

181 50 182 -- 
;2422— 2427— 
J —— "
205 — 205 26 
228 —'2«9 - • 
146 75 146 2 - 
185 '■-6186 35 
178 76 170 2 -1 
285 - - 286 40 
; 80 - !  80 60 
350 - 36» -
I I
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Kraków 1 Maja 1887. N O W A  R E F O K M A . Nr.  98 i »9.

I ^ N  A  L O K A L  U !
Al a ni zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 

iż z dniem 1 k w i e t n i a  b. r .  p r z e n i o s ł e m  m ó j

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży

1 w y r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h
ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryańską, L. 17,

v i s  a  T i s  H o t e l u  „ p o d  R ó ż ą “ .

Polecam Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony mój Maga­
zyn wyrobów własnych, jakoteż angielskich i francuskich.

Polecając się  łask aw ym  w zględom , jak dotąd tak i nadal starać  
się  będę o szyb k ość i dokładność w  w ykonaniu  pow ierzonych  m i 
zam ów ień. ’ 604 13  60

Z szacunkiem
J Ó Z E F  W I T O * * Y X  * K  I ,

Członek Stowarzyszenia międzynarod. fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży.

V •

\  y M ’/i i

Bi P E B F t  H E R Y  A  Z E I O
■ w  Wiedniu (teraz am Graben 7)

poleca

N A J N O W S Z E P E R F O M T
IiW C a p r l c e  d e  ~X7~ l e n n e  

W  B o u q u a t  d e s  X i x c a . e s  
r |1  B o u q u . e t  d e s  D a m e s

p o  z l r .
1 *50 . 2 * 5 0 , 4 ,  S .

IV a jle p !szii W o d a  K o l o ń s k a
wyrabiana przez Zeno & Comp. w Londynie,

W  f*o z ł r .  1 . S . 4 . 1 0 . 650 4 6

A  W o d a  L e w a n d o w a - A m b r o w a K
najprzyjemniejszy zapach u salonach, p o  z ł r .  1 , 3 ,  4 .

P C *  Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową. 'W ®  L*
f t l j  K orespondenuya w języku p; Isklin . n iemieckim , lub francuskim. ^

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i )
| W  S ii k  i c  u i» i o  e S r o  13—14 w K r a k o w i e  ' N i

naprzeciw koucioła N. P Maryi 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g ł- I 
i no ku płótnu i uzirtiugu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezainie niskich cenaeh.każdej jakości, po nadzwyezajnie 
C e n n i k  a

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina złr. 120 do 1‘50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2.
*/, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 00, 

1-20, 1-40, 1 70 do 4 złr.
Vi tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Chudek do nosa złr. 2, 2-50, S do 6.
:/s tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
raoh ot. 60, zł. i, 1.20 do 3

1 sztuka (37 łok. albo -*V ,  m.) dobrego 
plOtni lnianego iłr . 6'50, 7 hu, 9, 1" i 12.

I ztuka (37 łok. albo 23*/» m.) */t i */5 szlą- 
skiego płótnn złr. 10, 11-50, 12, 12-50. 13, 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. lbo 39 m.) 6/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 26, 3u, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. aibo 42 m.) ■/. i »/4 prawdzl 
wego ruaibursklego płótnu w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 1 do 12 złr.
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od B/4 do 10/4 i I8/4 

jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stul; na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie, 
i Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorow złr. 1155.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina 
nia na ramieniu, złr. 2-50 do S’20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 1 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobuie.iaze złr. 120, z h a -1 

fiowan. szlarkaiui złr 1-80, 2 10. 59 i 3. |
Z baichantn gładkie złr. 1 60 i 1-75.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. J 

2-50 i 2-75.
Spódnice dsrezle.

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy ] 
fonu złr. 2-50 do 3"50.

Z haftowan. wstawkami złr 3'50, 3'75, 4 5.
Spodnich z treaami z wstawkami lub bez | 

w su.re' złr. 4-50, 5, 6, 7‘50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 J 

KaftaaJkl.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. J 50,

■/ w staw kam i haftów, od złr. 3-25 do 3-50, 
z b arch an u  gładkie złr. P20 W F i  r90. |

Haft. o z d o b . lub okładane piką złr 90 i 3 20. ( 
Koszule męzkie.

L najlepszego angie.skiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. i'50, 2, | 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rnmbnrskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik ', wszelkiej wielkości od | 

złr. 1"25 do 1 *0.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50.

[Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteź mezkiuh sl arpetek w ró-j
żnych gatunkach i kolorach.

[ Za wszelki u nas zakupiony towar leczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
j albo wymacamy za to całkowitą irueżytośe. 'Jo dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
I daje każdemu kupującemu pewnAfi, »s nafta usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceuy

794 i v S'! Jr81i6ł *• 2  wysokim szacnnkiem

F i l i a :  M .  J B J E l f F i l A  i  S p ó ł k i .
i Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowe; bielizny i wypraw ślubnych |

w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 13—14, Laprzeiiw koi fioła N. P. Maryi.
Są w zapasie uałe wyp: kwy .fi u twe, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie, A

Eleganckie, silne, nieprzemakalne i trwałe
O B U W I E

najtańsza u

B a t o r i e g o

B u d u p e s t ,  K a z i u c z y g a s s e ,  S 2 ,

T > n r 1 v lB t1 l '1 f t ;
3 . -W ysotie buciki z gumą . . .

„ z e  skóry kozłowej 3-25 
„ ze skóry patentów. 3-50 
„ ze sk. salon, lakier. 3-2U 
n ze sk. rosyjskiej lak. 3 86 

Obszerne cenuiki darmo i opłatnie dla wszelkiego rodzaju obnwia.
za zaliczką lnb za poprzedniem przysłaniem kwoty.

Agenci i podróżni będą przyjęci z t  stałą płacą i prowizyą. — Skład komisowy 
urządzony. — Kupcy i szewcy rabat. 672 4 10

M ę s k i e :
Trzewiki z gumą ze skóry wołowej 3-50 

„ ze skóry angielskiej patent. 4 ‘50 
„ z rosyjskiego juchtu . •

Pół-trzewiki. Ia, 32 ctm wysokie 15 •— 
Wysokie buty z rzem., 32 cm. w. 18 —

Wysyła się

.S rS " 1 ,WaiMi r wystawach powszechnych:
w  Ł » n d y “ *® 1 8 a * ’ w  p » » r * B  1 9 0 7 , w  w  d n i a  I S 71k. w  P a r y i n  1 0 7 *.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowinnyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  ^ .az P t a n l u a  z fabryki głośnej na świeci* flrmy 
1 tsportowej ■Sottfr. Cramer, Wdb. Mayer w Wiedniu, od 38o zh-., 400 , 45( 550, 600 do
60O złr. Fortepiany z inuych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 3 złr. do 600 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: a . Thierfelder,
W ien, VII, B urggasse 71. 181 1B 30

J. & S. K E S S L E R
■ w  B e m i e ,  (Morawa) 

IJIica  F e r d y n a n d a , 1. 5S5S, n r .
Rozsyłają za pobraniem poci towem *) [zł. ct.
10 mtr. kaszmiru modnego w prążki po­

dwójnej szerokości 
ló mtr. kaszmiru w kolorach modnych,
 podwójnej szerokości
10 mtr. atłas 1 wełnianego w kolorach 

modnych i balowych, podw. szerok. 
10 mtr. matei-yi ciężkiej z podwójnej 

nici 1. gatunek 2-50, II.- 
10 mtr. kretonu modn. w praw. kolor. 
10 mtr. materyje w kratki na szlafroki 
3 ‘/4 mtr. materyj mod. na męski garn, 
H\t nitr. litiiteryi mod. nam ęsk igan i. 
3 \'4 mtr. materyi modnej na męski płaszcz 

od deszczu 
6*/4 mtr. letniego kamgarnu do prania 

ua u brania męskie
dywanu 1 (i, 15? metrów 

L flra^ki z j utj. deseń turee. kompletne 
1 gai nitur /, juty. 1 obrus i 2 kapy 
1 garnitur ryp*wyj(1  ' obrus i '2 kapy ’’
1 kołdra stębnowana ciężka...
i  prześcieradło 2 metry długie
1 siennik 2 metry długi L git. 1-50 II 
1 derka na konie z koior. obwódką 190 

om. długa, 130 szeroka 
1 derka aia fiakrów 190 cm. długa 120 

szeroka, w pasy 
3 szt. obrusów inianych, biał-., ezerw., 

niebies., żółtych ,0/4 wielkich i t. p
b serwetek iniańyóh *L........
ó ręczników lnianych' i; gat! 1:80. II.
1 szt. płótna domowego 29 łokci wied 

I. gatunek 5 zł. II.
1 szt. szyfonn 20 łokci wiedeńskioh 
1 sztnka weby . King 30 łek. wied. */

7 złr. -  %
me-1 sztuka kanafasu 30 łokoi wied 

bieskiego 4-80, czerwonego 
i  sztuka damastrgradi 3u łokoi ' wied 

I. gat. 7-50,11.
1 sztuka oifordn 30 łokoi wiedeńsKiuli, 

wyrób czezki
1 szt. baroha- i  nieb. R 7 ! \  czerwony 
nn morawsk. 1 brun. d  ł 1 | |  biały
3 koszule damskie ze szyfonu, bogato 

haftowane
6 koszul damg. z dóbr. portalu z ząb- 

 .11;jp tunek  2-75, 1-szy
3 gorsety noone bardzo ozbiobn0 I ga­

tunek 4 zł. IX. ’
3 spódnice z rnszu, snFowca iub t  Bzyf.
(i fartuszków z oifordn, z surowego inu

i szyfonu
6 par pończoch dams. w wszel. kolor.
1 kaftanik wełniany dla dam w wszel-

kich kolorach (liersey-Tailla)............
6 par pończoch dains. z finiszu, letnie 
•3 chustki molierowe, w mod. kolorach 
1 koszula męska kiatowska biała lub 

kolor., L gat 1-80, II.
6 kołnierzyków "łojących lub wykłada 

nych 3 pary mankietów poczwórnych 
;i koszule oifordzkie dia robotników, I 

gatunek 2 zł. II.
3 par kalesonów z barchanu lub kroise 

I. gat. 2’50, II 
6 par skarpetek zimow. w wszel. kolor 
12 par skarpetek z finiszu, na lato 
1 pled podróżny 3‘U metra długi, i m.

6'■ cm. szeroki 
3 modue atłasowe krawaty, wąskie lub 

szerokie, II. gatunek 75 et. I.

■50

50

50

80

20

50

50

50

80

20

50

50

” ! Przewielebnemu Duehowieasiwu, Naczel­
nikom gmin i innym, zaufania godnym oso­
bom na osobne życzenie także bez j ubrania 
pocztowego. 727 4 40

na 1 p*«trze. .władające się 
m lO w A llU l IIC  z 5 pokoi i kuebni.

JtU eszkanie p a r t e r o w e , suładające 
się z 5 pokoi i kuebni.

P o k ó j  fron tow y , umeblowauy.
Wszystkl do wynajęcia od I llpoa b. r.

Wiadomość na miejscu u lic a  K a r m e ­
l i c k a  Nr. O. _______________  687 4 6

1 sztuka Płótna domowego
V szerokości, zupełnie jr.'towe, 23 me 

4 try, a  4  z l r . ,  wysyła za zaliczką _
Bernarda Beers’a Syn w Bernie

F rw lilich e rg a sse . 458 16 16
a ^ "  Próbki darmo.

Szanowwyct P. T. Kolegów obozuwych ś. p. 
K ta rc e lc K O  S t a r z y e k i e g o  uprasza 
się uprzejmie, aby raczyli podać do kance- 
laryi a d w o k a t a  D r a  F e r d y n a n d a  
41 t l k o s z a  znane im szczegóły o śmierci 

tegoż Starzyokiego.
Ś. p. Marceli Starzyeki był żołnierzem pol­

skim w oddziale Remhajły i miał poledz w roku 
1863 w potyczce pod Ratajami. 790 2 6

O .  ł c .  ^ - p r z y  VP~.

B R O W A R  P A R O W A  [H]
J. A. Johna Synów w Krakowie

po leca  [H]
piwo marcowe,

eI  ” leafcWR. HI
II porter krajowy,

w beczkach 1, i 1L hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład p o -L _  
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusemu przy ul. Mikolajsk.ej, 1.5.

1 1  Odnośme do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim
e f  utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :
U P iw o  m a rc o w e  e x p o rto w e  . \
■ ■ » n o n  p lu s  u ltra  ■ • > J. A. J o h n a  Kynńu
B i  P o r t e r  k r a jo w y  czy li b o k  . J
M  W°  p i ,z n e ó 8 k łe  e i P ? ‘ w e - | z  b r o w a r u  a k c y jn e g o .

« 7 " i i . * lczftR • ) ro i
Wszelkie zamó- /ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.
49 104 t .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s k l .

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

3

o  CC

CO 1

baft (fi 
.... ^
~ o

t-fe a  
ac
C3 I

7,a staranne wykonanie obstałnnn w ręczy 
sumiennie znany

S tła i Piwa i zagram czieie  

J .  I l i P J P B B
w Krakowie, uiic.* Sw. Jana, 5

454 8 0

H U N Y A D Y  L M O S
n a t u r a l x i a  w o d a  g o r z l r a .

Naturalne źródło „ H n n j -»dy L a jo s “  jn.t n a j s l ln l e ) S Z 4  i n a js k u te c z n ie j-
s z ą  wodą gurżką, a wskutek lajlepszych swoich ssładuików chemicznych przez wszystkie l e ­
k a r s k ie  p o w a g i  jak najlepiej po'ecaną._ 674 4 8

Centralna EJyrekcya, Wiedeń, IX, Tiirkenstrasse, 31.
Na sklsdzie we wszystkich handlaoh wóć minerali ych i aptekach.

Uprasza się żądać ty lk o  „Hunyady Lajos* wedy gorżkiej.

B e r n a r d  T i c h o  w  B e r n i e  moraw.
K r a u t m a r J s t ,  N r .  1 8 ,

(we własnym domu) rozsyła za zali«zką:
1000 resztek sukna berneńskiego 31/, naj11000 resztek czesankowych 6 met. 4 em. na 

komplet, ubranie meskie do prania 3 —zł.
110 m. półwełnlanegu kaszmiru, 100 cm. sze

rok., we wszelkich kolorach na kompletną 
su k n ię .........................................złi. 4'50

110 m. indyjskiej Fole, półwełnian., podwój- 
I nej szerok.. na kompletną susnię złr. 5*
110 metrów bronzowej materyi, doskonałego

gatunkn, 60 ctm. szerokości.
Cena złr. 3-80

110 metrów Dreidrath,
bardzo fi-wałego 
najlepszego gatunku

złr. 2-80 
złr. 4"50

kompletne ubranie męskie złr. 4--5I
sztuka płótna domowego

4lt~ wied. łok , złr.
złr. 5 5 0 |

sztuka rumburskiego oxfordu, 89*/* 1
lok., najlepszy gatunek ■ • ? '• '

8Ztuka szyfonu, bardzo dobrego gatunku 30 
wiedeńskich ^okoi kompi- . zdr. S’30 
najlopa7ogn o-atunku ■ ■ • ■ zlr 6.50

sztuka weby J j j .

złr. 6'50kornpl. •/„ 'Tturiku i f
nailaP8zeg° ga

Trawa Miodowa
(H o lc u s  la n a tu s ) 258 21 30 

nasienia świeże i pewne na grunta suohe lnb 
mokre supełaie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina ra: zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o ­
r z e c  w: aa 1  worki, m kosztuje. 41 z łr . ,  przy 
zaknpnie naraz IO  k o r c y  dsdaia sie korzeo 
bezpłatnie. Zamówienia usknaoznia Jf. B u l -  

łe z , skład nasion w B o c h n i.

Ito »IC Willit .
j^kł trodei u  ryb-wó yneetnto 
aerpienin m  wuyełkidk w jp d f f y ;  
UtweLayob, n n* -»— mm m ii, _

J h^di 1
.PrzyjM bl oheryefi? W pomieoionój kaią- 
seesoe opisane są obszernie aajlepsze I 
•aipewnltjaz* środki domowe (medyko- 

menta) i załączono dla objaśnienia
d w lad ec tw a* ch o ry o h . _

Te świadectwa świadczą nąjwymowniej, iż 
bardzo cząsto pojedyńozy środek domowy 
*Y8toro*a do wyleczenia chorób, któreby 

mogły zdawać nleuleozalnśnl. Ody
rozporządza właściwym środkiem, 
można oczekiwać wyzdrowienia na- 

Wet w o ię ż a ie j  s ł a lo ś o i  i dlatego 
nieobąj 0jlory nie zaniedbuje za­
mówić aobie „Przyjaciela chorych!1 Za 
pomocą tój książeczki, Ulra w,ale na to 
zasługuie, aby ^  r2£ ;zytano, może każdy 
fcśrd te łatwo zrobić właściwy wyb.r. /a- 
mawiąjący broszur' - ;, .lu -- ia d n y o b

wydatków przesyłkg.

Wszelkie nagniotki 37*"6t
dawki usuwa się w jn2 najkrótszym czasie je­
dynie prZez pęzlowanic słynnym , prawdziwym 
środkiem na odgnlotkl E t a c U a u e r a  z
Czerwonej apteki w Poznaniu pewnie i bez bólu.

Pudełko z flaszką i pęzleni 50 centów
B*~ Nagrodzony najwyźsz jmi złoteml medaiam!

Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktora
Redyk- 1 w apt KonstMtego Wiszniewskiego;
we T '  Ruckera; w Czer„łowcach w aptece Altha, .3 T . .

il) m. materyi na suknię lub szlafrok, 60
1 cm. szorokośei najświeższe desenie zlr. 2-50
MO m. wełnianego rypsu we wszelk. kolorach 

60 ctm. szerok, na suknię . • złr. 3'80
10 m. Beige z wełny owczej podwójne sze- 

■ ro .ośei, na kompletną snknię ■ z*r- H -

oarn ltu r  dżutowy, 2 kapy na łóżka i nakry- 
“ aii na stoi z 1'rendzlami . . złr. 3'501
garnitur rypsewy, 2 kapy na łóż) a i nakry­

cie na stół z frendzlami . . złr. 4 '5 0 1
res,’tka chodnika, 10— 2

I.wałe, wspaniałe desenie
metr. bardzo 1 

zlr. ?'501

a r P r ó b k i  1 c e n n i k i  d a r m o  i o p ła t n ie .  ' N i  507 7 20

I C *  J " t x ż  n a d e s z ł y  N o w o ś c i ! ' R g

na porę wiosenną stroje damskie* materye na suknie i na okrycia do składu
J .  B A K D E T A ,  u l i c a  G r o d z k a ,  H . 699 4 5

G D Z I E ?
sty kupuje ładne i dobre męskie i dziecinne ubrania

T  Y  L  K  O  

w e  F i l i i  w i e d e ń s k i e j  F a b r y k i
HEILIHANA K0HNA i SYN0W

w K ra k o w ie , u lica  G ro d zk a , a r .  9 ,  I  piętro.
O e n u l k :

Ubranie w dobrym gatunku od złr. 10 do 30 złr.
Zarzutki eleganckie . . .  od złr. 13 do 30 złr
S p o d n i e .......................................... od złr. 2 76 do U  złr.

| Najnowsze Mężykowy . . od złr. 12  do 25 złr.
i Surduty angielskie i iakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, 
Szlafroki, Burki do podróży po nijtarfczych cenach fabrycznych

i t 6 w n l e ż  . w i e l k i  w y b ó r  u b r a l i  d z i e c i n n y c h  o d  3  l a t  
p o c z ą w s z y .

I -by uniknąć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisko firmy i nu 
F mer domu. w którym się magazyn znajduje. 142 79 100 '

ę o o o o o o o o o o o o o o o o o ^

c a R o k  z a ł o ż e n i a  1 0 4 = 0 .

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gaiicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firm ą

J Ó Z E F  A Ł T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis hanr,u p. Deichesa.
Z a o p a trz y li magaZyU mój w wielki wybór najgustowniejszych, 

według pierwszej mody, nader eleg»ncko 1 ‘rwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
S u k n a  i  k o r t y

z p ie r w sz y c h  ta! ryk  fr a n c u sk ic h  i a n g ie lsk lc h  m aai i a w gze n a  sk ła d z ie .
Ręcząc za dob roć tow a ru , elegancki® i rr w a łe  w y k o ń c z e n ie , a sprze 

d a ją c  po najn iższycl c e n a th  f a b ry c z n y c h , p o leca m  się ła -k a w y m  
w z g lę d o m  S za n o w n ej P. t .  P u b licz n o śc i.

r7 ^łah(
118 90 150

Z głębokiem  poważaniem
J ó z e f  A l  t a r .

F o r t e p i a n ó w

i harmoniów
s k ł a d  i  w y p o ż y c z a l n i a -

Franz Nemetschke et Sohn,
c. k. d o s ta w c y  j A b  n a d w o rn i.  ̂ (l

Wien, I. Backerstrasse, 7 Baden, Bahngasse, 23.

N i e  m a  o b a w y  p r z e d  p r a n i e m  I
iNowo patent owiną m a » z y n ą  d o  p r a n i a  (Patent L.
Strakoseh & J. Bauer) może jedna osoba wyprą® bieliznę 
więbizego gospodarstwa domowego w kilku g o ^ ^ h ^ e  
wysilenia. B a r d z o  w i e l k a  o g z c z ę d a ^ j 7 , *J‘.'
Zliy, b. wielka oszczędność czasu, materyaó i sny roooczej.

M  A . G Ł  E
najnowszej konstrukcyi dla gospodarstw dom owych , ho­

teli, łazien ek i t. p urobione poleoa
a l e x .  h b b i o g , w ie n ,

G r a b e n ,  B r ś u n e r s t r a s s e ,  f ;
Katalogi darmo i opłatnie. 566 14

W Y S T A W A  M E B L I .
Codzienna sprzedaż wszelkiego rodzaju

Centralverkaufshaus ' ■ W i e d e ń ,  
 w .  , . M W —  I - ,  K r u g e r s t r a m > e *

S t .  P i i l t e n e r h ° f  ( n i t c h s t  d e r  R a r t n e r s t r a s s e ) .  

iii a ______  Aihnm

931 4 £



N r 0 8  i 9 9 . N O W A  R E F O R M A , Fraków, 1 mą.a 1887.

Wszech nauk lekarskich

Dr. litit  f t c M i
OSiddf 714 3 5

w T arnow ie.

O j c ó w .

Polska Szwajcarya.
4 ł/» oulf od Krakowa, miejscowość 

batjdzo dogodna do wycieczek i majó­
wek, posiada 2 hotele, restauracyę i t. p.

Ceny oardzo umiarkowane.
Dla cało klasowych majówek ceny 

zniżone.
W  każdą Niedzielę zabawa tańcująca. 
JoUcijąb się względom Szanownej

Patobcinońci 
7 4  i 3

Z uszanowaniem
JK\ G am or.

P ie r a r s a y  a  n ł f f n j  Dw i s b a j

Zakład kro wiankowy
pod dozorem Władz eanuarnych

I.. J . K u b ic k ie g o
W nsryaam  nsjakisgo I docei?Tu Waterynaryl 

paleoa iwita t i ,'*wną 752 3 15
K R O W I A N K Ę

zbieraną dwa raz; w cygo-lnia
Cena floli u i  8  do 10 pustułek złr. I.
Lwów, ulica Batorego, 7 ęd»r nioj H a lic k a ) , 

lad  fwa Lwowie w aptekach VŁ Y‘Pe®* 1 
>lM iat w K rakow ie  w a p te c e  jp- R edyk*.

-iT~r(h~n 'U iQ

Do Szanownych Zarządów Dóbr Ziemskich.
Najuprzejm iej uprasza s :ę o L skaue zgłosz-nie. warunków, dotyczący*-)) 

dostawy mleka, masła, jaj i innych wiejskich pioduktów do zak ładającej s ę  
na większą skalę W i e c a m i  _*Stl i w k u w a L  l e j  w  K r a k o w i e .  A dres 
tymczasowy dla listów : Floryańska, 6, W na Maszew.-ka; osobiste zgłoszenia 
przyjmowane będą tamże codziennie od odzin) 10 do 12 i 2 do 4.

Z uszanowaniem
798 i io Z a r z ą d  m l e c z a r n i .

flu Q

Pracownia malarska
może być urządzoną na żądanie którego 
z Panów  Artystów w nowym domu na 

rogu ulicy Batorego i Łobzowskiej. 
ZgłOBić się do właściciela o bliższe po- 

r sum ienie się. 771 3 3

Ogrodnik
. ( R a i  ’ w średi n  rieku, z dobrami świadec- 
twami, lC-letnią praktyką, poszukuj ■ pos.dy od 
lJUpee b. r. ŁaL„a i .  zgłoizenia uprasza si^ 
u M rraó  pod aari. em. s . Rsdewski w Brsbli

••ozu  sierosławioe. 7b7 3 8

l u b j e k t
ofafiny dokładnie ze sprzelażą szeze- 
gnAt uanow i w interesie lampiarskim, 
ahheąęy ob ąc mfojsce w w.̂ kszcm mieście 
Króleetwa P. zecĥ J podać i zasięgną ) 
bbzraycn informacji pod adr. L C p* 

ste restante- Kraków 76i 2 3

B ktatn. środek ratunku mojej możebnej 
egsyotencyi polega na prośbie d patry* 
•rycz ago poczucia Szanownych ziom- 
Wyf* Polaków I by który raczył 3 0 -0  

które zwrócone i zah.powskott ane 
W  ■'Ofł. wesprzeć W stenfa* wjiwze-

■ t e
Łaskawe oświadczenia pod A .  Z .  B .  

poste restante Kraków. 783 z a

Z powodu zwinięcia interesu 
l a k l a d  kraw ieck i

pod firmą

J .  V V o j d . a
f i ) ulicy Rcry&iskici, L  2 3 /3 5 4 , Dz, I, 

w  K r a k o w i e
(założony w roku 1840)

• ^ tm u  znpełną wyprzedaż a ze; set. włtanyah 
ń L»wyok ibreń męski rh, janot.ż koriow i nkien 
W aulepaiydk gą- .OKBoh z pierwjsierjędrjok 
Hory i  pr 'wadianjoh. E rzez czak *y« jł )(f t iy 
u  nfcnpioaych materyałów aa ytjeoie nupu- 
jJwehaogą być na mie. sou wykonywane obrania.

trwać będzie tylko krotki ozae. 
frw nceacnie uprasza się P T. Odbiorców, 

w * » U o je h  » wierzytelnościami, o wyrównam* 
tgkowyoh najdalej de 1 czerwca b. r.
881 5 6  Z luz-nowamem

a r .  W o j d a .  

Maspiękineiaze i słynne w sw iecie

G o ź d z i k  i  

Goździki Klatowskie
(K lt it t  w  Chor Nelkeu) odznaczające się swoim 
.  .Ikiui, l n i . i ) .  i  fcotryiu kuneteiu. które łatwo 
Jaja iię  hodować i w $4d -yn  -.grodzie <6 
/kjte ni« powuiEo ic t  oraaowac. Szczególniej; 

» M inidte tego roku kwitnące (z pe*nośoia) 
E j t S ! ‘ 2 i  18 -1-. 50 sztuk złr 9\/o

z ^  5 0S, 1 ? ^ S .  • ’ T
CkTpUu « złr. -  Następnie wielki■ wy tt f f lj ,  
CfcrgMł] wszelkiego gatnnku, fukeyj lw i* . ,

i t. d . E - .a l o ą 1
J ó z e f  W a l t e r ,

. JL ,  ipeeya~n; aodowoa (J*żdzi ow
7”  ł  3 Z  K l a t u n  (Czechy).

Dla wygroay 
pp. Inżynierów , B u d ow n iczjch , M ajstrów  

m urarskich i pratedsi^hioreów budowy
utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortowany skład

u r n  S T E O G C T O W T t ^ H
■kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy p .  c c n a c i i  z a o r y t , ,  z y c h .
Adolf Hocłistim, 

skład wyrobów kamiwiarskich i matery ? uudwulatryrn 
K r a k ó w ,  n l i c a  F l o r y a ż > s k a <  L  8 8 - W  n  o

J A N  I H I A T O W I C ®
Lwowie, iflca Kopernika, Nr. 3 ,  w K rakowie, Sukiennice, »

w Czermowcach. Rynek, Nr. 2,
1 poleca twojego wyrobu.
z u a f c te iw f t .  Ś M d k l ,  . d e i c z e g - a n l o n *  -7 -m a  * * /
fcj U = ,  i  *  d y p l o m a c i  u z n a n i a  n a  w y s t a w a c U  k r  s j o a y e n

i  z a g r a n i c z n y c h .  ________________
I p  i ,  , . U n l f l r n  Słynny ten środek używa się od niepamiętuych czasów 
- t S a l S c U I l  u O  I n c n K d  do zachowania piękności, świeżości i delikatnośei cery.
! S ł o i k  4  z ł r .

ZlOlka w schodnie do naparzania twarzy, 5 0  c e n t .

I P l i n n m . i . n  I n w l n t n i i i n  prepnrowaua nad kwiatami konwaliowemi do konser-biiceryna loaieiowa U w au.„ twarzy. giakony P0 30.50 c. i 1 ***•
; f B  do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza na-

t ?  skórek. F l a k o n  5 0  c e n tó w .  *503 4 0

M ieszkanie
ski -dające się z 3 pokoi, kuchni i osobnego 
strychu, ta  Ilf piętrze, od frootu. przt i t l i c y  
*  In ry a fisk ie j, ^ r .  3 , Jest o d  1

d o  w y n a ję c ia .
m ajia

789 ? 3

W  i o s k a
blisko Krakowa, przy szosie 170 m. do- 
brsj, pszennej gleby, z ładnym , obszer- 
hym, murowanym domem, z dobremi 

budynkami;

K am ien ica
dwóchpiętrowa, z oficyną, stajnią, wozo­

wnią, z ogrodem są po sprzedania. 
Objaśnień 1 stow.nyeh udzieli właści- 

ściwel ul. Karmelicka Nr. 38. I. piętro.
Zgłoszenia osobiste od 2  do 4. 751 5 6

Knryer Krakowski
n a j t a ń s z e  p i » m o  c o d z i e n n e

powiększy-1 swó* format bez podnoszenia ceny prenumeraty
Prenumerata wynosi:

w m i e j s c a :
miesięcznie 
kwartalnie . 
półrocznie . 
rocznie . .

. 8 0  et. 
& z łr . 4 0  et. 
4  z łr .  8 0  c t . 
0 z łr . 60  et.

n a  p roT .iu ey i z  p r z e s y łk ą :
miesięcznie.....................................  J złr,
kwartalnie.....................................  •’  ®’ r :
p ó łro c z n ie .......................................... ® z ł r ,
r o c z n i e .................................................. 1 ® z *’r '

Każdy nowoprzybj wąjący od maja prenum erator otrzyma bezpłatnie mezwy 
kle iuteresującą „Powieść o stu trzydzmsiu kobietach*1 Leona Goslana.

Prenum eratorzy Kuryera korzystają Z jedynie dla nich zniżonej niesłychanie 
ceny dzieł znakom tych autorów jak  K raszew skiego, Szajnochy, Aloraczewskiego, 
Niemcewicza, Stadnickiego i t. d. N iektóre z tych dzieł otrzymają, prenum erato 
izy K uryera za ł/*, a nawet Yi ceny kalalugowej.

Redakcya i Administr&cya Kuryera
a ł i n i  S t a  n  k o w a l u ,  h o t e l  S u s k i ,  w  K r a k o w i e .  773 4 4

i— u .—    . ...............

Fortepiany p‘iattina
W i  J  irgiicwi i B ukow in ;

od 30u do 700 *łr. — Sławna 
am«rykańlkie * od

n a  r a ty

50 xłr. Zastępstwo l skina atwwaoUtiĆZt______________________________ ____
lny — p r e m io w a n y c h  h a r m o n ió w

»Siiwińa'tid^M o J  100 z/r. — Hrfize!k'« aum ówieiifk p o i /u ^  k a ta lo g ó w  u ła tw ia m  w p r o s t  M 
j .1 fa b r y k . Ponlewa* s a m  p ł a c  ę  C‘ł o  i  t r a n s p o r t  do k a id a j  a taoylk oU jow ej,
*1 latem kaidy inatruraeut jest o 30 d o  0 0  l i .  t a ń s z y  U m n ie  ulż w każdym aklmdaie 
— nawet nli w fahryoe, gdsiet rzeha capłaoie o«n» fabryczną (tf tamą co n mnie) 1 y n o i l l  
keaata i reayko łtaoipcrtu. — U ż y w a n e  i n s t r u m e n t u  od 50 *lr. — Używana inatm- 
aaanta m lt n ia m  n a  n o w e . — — N ie z a w o d n a  tym k tu r a  o c h r o n n a  o d  m 6 l 6w ,  
robactwa atonof et*, (do fortepianów i m diii) i tL 50 (.lla  raniok odbśoroów baapift?HĄ _
e  Ant. Siitoroiric* w» Wyjątki s* Iwrladectw : Z prsyjsmnnlclą potwiurd^ąju zn h ip nn-y od p. Sidorowiowa fortlA^
P la n  D tfd a o  d o b r y  i  o z d o b n y  kosztował mulą *dao«jiibtaHtef^^nkaali podiufc aennUui 
fabryoin. nadto p. S ld . aam  o p ła c i ł  t r a n * p o r t, l*r* Ktttigataln w  Ta»nr

..................w osasic kilKuletnlcgo utułego pobytu mego w  W H w łoiu kopilft* W
fo r to p ia n  n  p . S id o ro w ic z a , gdyś oAarowbi ł a tw i  oj *z* w a r  o h k l  nli aam 
Piękny ton tego fortepianu sprawia mi prawd/twą pr/yjemnoldi, Am. UekstKłdrowIca, Włafłed, Budolffckaaarn*.Wlalm Panie t Serdeczni* dziękuję xa pięklte i dOPkODąJte a tak tani* piazxlHof 
ławnłaż aa op łftt^  tr a n s p o r tu . — Żymąo wielu odbiorców poaostają etc, . . ■

, \  prof; T. Cruladakl, Nowy 8%o«. 
Bnoaęjliwy jestem że fortepian Kaj*iłom n WPajia. - wszfdzie żądano odemnia SO do 80 aŁ draża), — D eiękujo  e tc   A H tud/.irijk i, L w ów . ł y e s a k o w a k a ^ .

I f a m A P k i P  7 i n i l T i  przeciw c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z le m ,  eto. po 25 cent. —a a r p d iK ic  z i ik  d  M,ii >>.k > '.Tf-ty ^
W ..Im. P .u . .  I -  ,kie zió łk . ,  zni JaU ynaui le k a r s t w e m , * m ,m Jr*4 wył.J 90 l.tI  

(Jrobf n a w a  o 4 p.*riMy. Kr. l - n  .-.:h»mp. w Megy.a (Sl.dmiogrCd).
Jo « tyg g n lo iwieiy tr.m pori h e r b a t y  c h iń c k o ro e s iy j  (od i  d o l i  •* *!«kilo). — 

Rro*^y IT' —o wpr^at za żrńd**i. -  B e n .g n in a ,  n a  p ie g i  i p l.m j n . t .  a-iy płyn 40 o.
1 m u c 60 l ?':k .U dnt n a  c i g n lo t k i  ■  IPil.uir n a  o t m r o ie n l c  48 o .  Wy.
borny O ci J l l r  i oka jL u ra . V «elki. łroilki tn«l ■ b J lealnlekcyjna, chlrurgloine, — 
mydl., azczu,oczkijio^abiłw. eni i..ieu atc t, \  |,toU:" J .  S liloroTM C zajr^ał.m jl.

s:

L. 5.TO .

O g l o i z e n l e .
Gmina miasta Krakowa ma o- 

becnie kilka beczkowozów systemu 
T aW da do wypożyczenia.

M agistrat przeto zawiadamia o 
tem P. T. właścicieli dóbr I rol­
ników, którzyby życzyli sobie w y­
pożyczać bec/kowozy wspomniane 
na pobieranie nieczystości kloa- 
cznyeh do uprawy roli, z tem 
nadmienieniem, iż w tym celu zgło­
sić się należy do Urzędu Budo­
wnictwa miejskiego, który na żą­
dani e w godzinach urzędowych 
od 9 do 1 z południa udzieli bliż­
szych wyjaśnień. 769 2 2

Kraków dnia 13 kwietnia 1887

Handel
M, Lipińskiego w Zaleszczykach

poleca
100 klg. Clnąuantino kukurudzy ■ . 7 złr.
100 klg. Tymotki (Brzankaj . . . .  38 złr. 
100 klg. Buraków OberndorfsKie . - 30 złr. 
ivO klg. Faso!* az^iagowej . . . .  30 złr. 
ła  towar świeży ręczy. — Wysyła w dowolnej 

i ości. 769 3 3
P r o s z ę  o  z a m ó w ie n ia .

Kilka tysięcy złr. w. a.
je s i  «lo p o ż y c z e n ia  n a  p e w n ą  h i ­

p o te k ę .
Wiadomość u pana Romana Gutowskiego, Biu­

ro uotaryalno, ulica Gołębia, Nr. 4. 74S i! 3

P . T .
Niniejszem pod \je *io w iadom ości, iż istniejąca dotąd firma

i. Dzięciołowski J. Żeleziński 
Cukiernia Krakowska w NOWYM SĄCZU

na rzecz inoią pizeszła i takowa w tym samym zakresie pod firmą C u k i e r n i a  
H r & k o w s k a  J .  i B z i ę c i o l o w s k l  w  Y o w y u i  S ą c z u ,  d*lej prowadzi) ą 
będz,e. Upraszam tedy uprzejm*e celem um knienia wszelkich omyłek w kore­
spondencji i przesyłkach tylko powyższego adresu używać.
762 3 3 Z uszanowaniem J .  D z i ę c io ło w s k L

Mim F i l  D e i M l i  i Przemysłu Si. F e te i i  Nr. 1360.

£  Broszurka w języku x 
«  polskim i ruskim wysy- ((
£  ła  się bezpłatnie. ^

1 E I S I C C A T O K * *

Gwarancya długoie- ® 
tnia, polegająca na du-; J" 
świadczeniach to

3*<
30
3•p 4̂,

£  osusza wilgoć w starych dom ach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy ^  
" grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
E tuje stajnie, obory i t. p., zapobiega zarazie na b y d ło , zastępuje olejną 
2  farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 5G procent-
W
«  „ Inzynier-technolog C J u s i a w  K i t t e r .

* *78 6 o ł f a r a a a t d a ,  K r ó le w s k a ,  3 9 .

^  A |feU ł H K r a k o w ie :  Ignacy Lipncr, ulica Gertrudy, 16176.

A g e n tó w  p o sz u k u ję .

*
■MCONP
3aa

J
9 Cena 

za wielką butelkę 
oryginalną

Z łr. 1 .2 5  kr.

są  n a p o je  s m a c z n e  i strawne w najwyższym  
Stopniu, n a b y te  p rz e z  d esty  lo w a n ie  n a js z la c h e t­

n ie js z y c h  o w o c ó w  

Można je nanyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Amsterdamer L ip e n r- la tó M o m m a n d M e M sc lia f l in MMlins le i ffien.

S p r z e d a z  mebli
w dobrym stanie i tanio t. j. 

lu stra , k a n a p a , 4  fo te le , z e g a r  r e ­
gu la tor , ob ra n y , d y w a n ; , s o fa  i la m ­

pa i wiele iuuyoli rzecz> potrzebnych.
Można je widnieć w domu p. k a m iń ta k ie ­

go , Nr. 3, n a  K le p t tr z a . w godziuach 
od 9 do 4. 770 J 3

P ł ó t n a
z nowo powstałej fabryki 

w  T  i i ć w e j  p o d  C l o r l i e a m l
n cVad7ie płócien krajowych i zagranicznych 

M .  K u l o z y l Ł o w B k l  e>J 
n i .  fiw. J a n a .  N r . 4 .  745 3 3

M olla  Proszki Seldlickle.
{Tylko prawdziwe,

L . f o l

K o n k u r s .
Celem pruwizorjuznego obsadze­

nia opróżnionej posady lekarza 
miejskiego w Andrychowie z pła­
cą roczną 300 złr. w a. rozpi­
suje się niniejszem konkurs.

Ubiegający ste o rę poŁadę ma- 
j% wnieść do tutejszej Bady gmin­
nej swoje należycie ixh>kumento< 
w w f podania najdalej do 15 maja

jjozelż na etyk iecie  każdego pn 
deik a  w ydrukow any  j e8t orze

i tao* a , U fniia.
trwały i pewny skutek tyci 

proszków w uajuporczywszyol

I cierpieniach, żołądka i trze w ,w . 
brzutznych kuruzacb żołądka, 
zafieguiieniu . zgadze i .jiT-roiil- 

|Czn“". zaparciu stolca, w ofer- 
,penu*>h wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w 11 tjrosmait- 
uycn chorobiton kcbiecyoh, za- 
p won od wielu lat ty ji pro- 

 — izkom o b g it na
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. **■■)

G n a  u p l c c i ę t o w a n e g o  o ry g tn a  In e g o  p n d e łk a  1 z łr . w . a .  I

R ozsy łk a
WODY SZCZAW NICKIEJ

ze zdrojów Jó??finy, Szczepana, 
Magdaleny i Waieryi odbywa się 
na zamówienia u Henryka Malto- 
nugo w Wiedniu, albo za pośre­
dnictwem Zakładu zdrojowego w 
Szczawnicy, lub też z« sklacfu Mat- 
toniego u p. H. Zóllnera w  Starym 

SąCZU. 668 2 6
k a o  s p r z e d a n i a l i n h a j  r a s o w y , półj 

tora - rociiij, ze stajni zarodowłj J. O 
jcsinuin. Ln bomlrakiego. — Zgłoszenia przyjmuje 
Zariąd folwarku G ł o b i k o w a  g ń r i i f l  , po­

czta F i l r . n o .  738 3 3

złożony z t) poko i, przedpo­
koju, kuchni i kredensu, wraz 
z ogrodem angielskim i wa­
rzywnym, jako też z stawem 

rybnym, d o  w y n a j ę c ia  o d  1 c z e r ­
w c a  na dłuższy przeciąg czasu.

Wiadomość w biurze wynajmu mie­
szkań , ulica Wiślna, Nr. 7, lub w Za 
rządzie dóbr Siercza, poczta Wieliczka.

653 5 5

Po s z u k u j e  p o s a d y  Administra­
tora lub samoistnego Rządcy przy 

dużem gospodarstwie człowhk zdrów, 
energiczny, posiadający kilkunastoletnią 
praktykę gospodarską. Katicyę złożyć mo
ż e  o d p o w . e . t i i ą  p o w o ł a n i u  — Ł a s k a w e  
zgłoszenia pod lit. S .  I> . poste restante 

Mogilany .  587  9 15

Doi itrowy murowany,
z dwoma morgami gruutu lub więcej w mia­
steczku Bobowy, w górzystej okolicy, tuż orzy 
stacyi kolei żelaznej, do s p r z e d a n ia  lu b  
w y d z ie rż a w ie n ia  za przystępua ceuę. Po 
łowę ceuy kupna żąda się gotówką. Wiadomość 
u p. J. Hirschthal, Bobowa, lub u p Aussi nberg, 

Grodzka, I. 4. 639 10

P a n n a
zdolna do krawieczyzny oraz do białego szyciA 

poszukuje miejsca na prowincyi. 
Łaskawe oferty przyjmuje, T . I t .  poste re­

stante Kraków, ulica Lubicz Nr. 25. 766 2 3

, < £ &

Uniwersalne PIngij
c a łe  z  ż e la z a  i s ta li

znacznie trwalsze niż takie pługi z drewnianomi 
żłobkami i drewniaueuii kołami dostarczamy po 

następujących cenach opłatnie stacya:
na 3— 7 ' głębok, waga oLoło 90 kig. złr. 34
na 4— 8 " głębok. waga około 95 klg złr. 36
na 6 —10’’ głębok. waga około 100 klg. złr. 38

Bez przedniego krajacza jest każdy pług o 2 
złr. tańszym. — Wóz transportowy dla ochrouy 
dróg  i pługów  6 złr.

IllustrowaDe katalogi darmo i opłatuie.
I J M B A T H  A  C o m p .,  

Fabryka  maszyn rolniczych
P r a g a - B u t m a .  535 6 12

Filia we Lwowie ulica Gródecka, 6!.

„C o n cord ia 66
Najstarszy Zakład p o r t o w y  w Kralowie

u lice  Z w ie r z y n ie c k a ,  N r. 3 4 ,
posiada wybór

trumien metalowych i dębow ych, wieńców,
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych 

p o  c e n a c h  z n i ż o n y c ł i .
723 3 20 J . K . P ę k a ls k i.

P r a k t y k a n t
i ukończoną I kl„dą gimnazjalną znaj­

dzie zaraz umit-szczenie w handlu 
B. Kaspra w  Nisku. ?84 z a

Z w t r ^ h a A ć  g m i n j  m ie js  
A n d ry ch ó w , 2f3 wWietn ,& 1&87 

B urm istrz
ł7« * 3

miejslftej 
1887.

M a r c iu  < 7 ^ ^ ^

iw w Lisom
a B i e c z  780 2 5
c produkcy, -as ona 
,trisi po zł • 2 1 0  za klg. 
Lcea) pi Ił* 1'1® ** klg 
95 Jt «iły kiełkowania.

L M k a  fr a n c u sk a  i só l
Ja to  w d ? r * , t ,
c z ł o n k ó w  i s p a r a l i^ ” ^ » « n e g o  opatrywania goścca, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn b ó ló w  

ranach, zap.-ciua :h i wkoa u8zów i zębów, jako k o m p r e s y  we wsze'kicb .kaieczenitu h
taoh, kolkvib i W c w n ę t r / n l *  i  wodą zmieizana w nasrłej słabości, wvmio- 

X y i k o  p r i . w^ . W0lttieniu. -  Flaszki z dokładnym opisem 8*. centów.
*■4 jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

1 *“ a k  c h r o m y  M o l la .

0 L£J TRANOWY IW. KROHN & Co.
Najsk itecznicjizy i n a jo d p o ^ e jlm ą ił ii j^ i^ 93* o r w e g l l )

p ie r s io w y c h  1 p ł a c ,
tudzież dla

r,ajME izeoznrejizy i J ffy Hy p k o m  i w  J *  c i e r p i e n i a c h  p ie r s io w y c h
p eoiw s k r o f t a ło  ’ prgwjenia o g ó l a n ^ ł w ,  c h o r o b a c h  g r u c z o łó w ,  t
i  , w irfljnh rwJdtdauyPt »*ę ^ h g gwnia wątłych dzi. „i. 291 15.52

wszystkich w handlao . Wyale sdaowlednl do leoznlozeg) użytku.
F l a s z k a  » i  z ł r .  w . a .

Główny tkład wysyłek u A 2 g ^ g 7 ądworn , Wiedeń, Tuchlauben
MOLLA i li tylko te r-ySmowaó, które opatr-0"* f  ochraną i odpisem

• V d ? « k ^  *I. K\{,AKiOVVIhicki W B U Ł Y  a. K eiir^ ip ^ y k , .pt., F. Sobierąj.ki, apt.,Femtoch, M *!W,rnicku^^AW^  } Wisłocki ~ -------
w BURAHUMÓRA R. Bot«*at. apt.; w w \ n y n

J .  Beiseiy &ptM i 8 . R ocker, apt.; w  YM Ji
BRODACH M. K ulak, apt.

— V.  opt., 1 S3. lip;., vv
^oaterk ie^icz wdowa; w NOWYM TARGU C T ^u r\  , 
aki a Pt - 1 Mańkowski, apt.; w PO DGÓRZU fc»kaK_
,  A  w RZESZ*)W IE *W: -c h .i t te r  i Sp„ J .  ii***-! ludkl’ 
w  <ri^Ś®**AW OW IE A. Amirowicz, apt. A. b e ill, » p t6

Mfildaar i S p . , F r. Leawźayóski , H. W .erzyck ,
’ BARAŻU Izydor Silssermaun; w ZŁO C ZO W IF L\ Pettesc , p *

>CZU R. Jkkubowśw-1 J ' , apt.; we LW O-
OŚW IĘCIM IU .1 L s »pt., W F ilipek , a r te i  , i
alsl-:, apt.; w PRZEMy??** C; w PRZEM YŚLU

S O K A L t  r* ^ C H  K B aranow -
w  T A R N O P O L U  ^ y s o c z a ń s k i , apt.;

IE  W M iild u e r  * Sp. , F ,  Ł ^ U k i M

„ S a f e t y “  5231215
Najnowszy i najl. bezpieczny bicykl tyko n firmy

B S O M E R
B l m  n r ł i f t U B e n  &  C o .  

w Wiedniu, II. Lichtcnauergasse, I.Wicttl skład wszelBćUatnnków powozóŵ).
Iliutt.owan 1 katalogi uarro  i optatnle.

Cena opisu użyca 20 ct. w markaoh pocztowych.

*) Nowo poprawny t r e j s k o w y  b i c y k l ,  
niklowony. wszędzie łożyska kuliste, b. trwale 
zrohiouy, cena I3a z«r. także na sałaty.

gUERISON DADICALE
V  E1 11 RAPIDE

ds toutei les

par ma seule methode.
Lei Honorairei na sont dus qu apr^s rś- 

tabliisement couiplet.
Dr. Prof A. M A L A S P I N  A

M em bre de p lu s ie u rs  b'oeióiey sc ien titiq u e5
106, Faubourg Saint-Antoiue

P A R I S .  160 133 ?
Traitement par Corresposdanoa.

D n a  i  G k o ś c i e c .
W yleczenie zapom  cą I J h l E B U  i P I W t Ł E K  D ra Laville. 
I . I K I E K  leczy te choroby w okresie ost.r; m P C G L  a .h  1 w twzewlekłyin.

Na flaszkach powinuo być z»twi rdzenie rządu frauo. i utai i. ^  "
Składy w aptekach 1 drugueryach. V. h “ a}™ da»
w aptece Wiszniewikiegs w Czerniowcach w apteco Bełdowicza

w Brodach w aptece b ranzosa 
Skład główuy u F. C0 MAR. 28, rue Saint-Olaude, Paris.

Na życzenie potył* oroMttr? * objaśnieniami. 158 68 ?

Z d o b y c iu  t t f l ju o n s z y c h  c z a § ó iv '
J e s t

C  H  Y  L  O  L -
W prz«b*egu rozmaitych chorób nerwowych, polegających na

śmianie szpiku pacierzowego
następ.*® w chorobach roum.tyoinych, np. reumatyrm staw ow y i mięśnia-

i ł  wy, podagra, postrzały Itp. jest niezaw. duym środkiem i wypróbowanym.

W  J e < I y n y  z  n a j n o w s z e j  n a u k i  i  c z a s ó w .
W  C # t t a  P ó ł  f l a s z k i  X z ł r .  — c a l t j  a  z ł r .

a  ieayiry Sk^ad w aptece f Lwein *1 *»0
H  K R O J Ł I E W I C Z A  nu Klepftrzii*
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iKatniaiię i gruniow ną napra­
wę maszyn do szyeik wszyst 
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

mujemy.

'-hanie

m echanicy
przy u l  Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 

zaopairzyw.-zy swój skład obficie tylko w najlep­
sze i !*i pr; ktyczuiojs/.e maszyny do szycia, Sfr/.e- 
dąją lakowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4  złr., gotów ką zaś o IO°/e taniej.

(łw a ra u cy a  5  la t.
Ponieważ kilka wypadków już zasilo, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
iakjycznie pubie’ ają), me mog;jC interesu swoich prynoypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób
swój towar nader ątpLwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzysHwaniom, 
oi wiadezamy, iż żadnycb a entów nie trzymamy i uio wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie- 

ijemy si^ tą zasad,, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko liche i nlepe
________ ____  w.ne W.V roby do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów, i tylko za takie 25% płs

" cic można. ’
Zwracamy uw, o-, S zan o w ej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me 
dae mogą edyż inavm  niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najm niejszych warsztatów.

^ 0 f “ Na żądanie - illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco11.
139 46 S2 z poważaniem P o j e  i  H a d o n i s f c i ,  mechanicy.

Części maszynowe, 
jako to : 

igły, czółenka, rzemienie, 
oliwę, i t. p. 

mamy zawsze w wielkim zapasie.
Q —»!-- - -fi— ^  --t̂ - ~

najwyborniejszy środek przeciw
w M z e l k i m  o w a d o m

działa rzeczywiście z zadziwiającą silą i wyn;s.-cza ztiaclionzące s:ę ow.idy 
szybko i pewnie w taki sposób, że .aw et żaden ślad nie pozostaje. 

Całkowicie gubi pluskwy i pchły. Oczyszcza kuchnie zupełnie z karako­
nów Usuwa natychm iast mole. Uwalnia nadzwyczajnie szybko pokój 
z much. Chroni nasze domowe zw ier-ęta i rośliny od wszelkiego robac­
twa i uwalnia ud chorób wskutek tego wynikających. W" zupełności oczy­

szcza głowę z wszów etc.
Należy zważać dokładnie:

Co w  o tw artym  papierze ważą, nie jest nigdy .szczególnością  Z acherla“.
Ho nabycia p r a w d z i w e  i  t a n i e  t y l k o  w o r y g lo u lD y c l i  ilaH/,e<*zka<*h.

Ułów ny skład m a :

J . Z A C H E R L
w Wiedniu, I. Goli‘schmiedgasse Nr. 2.

liają na składzie pp.:
609 10 10

w K R A K O W IE : W  F en i, — M. K a ra ś ,
M. Jaw ornicki,
Stanisław Feintucli.
J .  Bnrberowski,
J . F r. Fischer,
P o r ę b s k i  e t  Z im le r ,
A n t. S ie d le c k i a p t .,
H. M arkiewicz apt.,
Ja n  Janiga,
Kd. Radler apt.,
Fort. G ralew ski apt., 
Konst. W iszniewski apt., 
F r. L enart, — A. Suski , 
J .  Feik, — F ilip  Kile.
F . Sobierajski apt..
M. Goldwasser,
F . A. G r ig a r ,

J .  F isc h e r , — A. B iasion ,
Andrzej Schulz; 

w JAROSŁAWIU: )I. Kaufman,
Lud w. Jan  apt.,
A. Tumidajski,
Br. Juskiew icz; 

w R Z ESZ O W IE: J. Jaśkiew icz,
Ed. G. Neugebaucr,
J .  B. Zacharski,
L. Wiesen-, 

w T A R N O W IE: W . M iildner i Sp.,
T. Scliarf,
F. Leszczyński,
A. Berger,
W ierzycki,
W. L. Chodacki apt., 
J . Reid apt.

\

Uprasza sią w Interesie Czytelników 
o poświęceń e temu ogłoszeniL jak naj-

j-* r  większej uwagi._______

l tz e c z y w i .N t . i l

rzadka sposobność nabycia!!!
1‘odezaa męj niedawno; Łytnuśr-i w Lyonie 

nabyłem zapas .ietiuej wielkiej tio-yki sukna 
ji materyj jedw.-ll.oFeh za nadżwyez.sj nisk’ j 
0*1? • a mianowicie udało mi .ię zakupić i 
wiolku ilnśó elfcfKk jedwabnych za */„ uzęsć 
kffsztów produkty i, sprzedaję zatem <i sztuk 
nadzwybzaj eleganckich, salonowych

Chustek jedwabnych
t j H t o  p o  1  * i r .  9 0  c e n t ó w  !

Każ la sztuka jest osobno złożona i obrę­
biona, z pięknie wyrąb „nemi kwiatami, ara­
beskami i można je jako chustki na szyję 
używać, bardziej eleganckich i przytem tań­
szych chustek jedwabnych nie ma. Jeszcze 
raz. Każdy tuzin lub 12 sztuk kosztuje tylko 
3 złr. 75 ct., każde pół tuziia lub 6 sztuk 
tylko i złr. 90 centów.

Najdelikatniejsze j e d w a b n e  c h u s t k i  
lu t  g ło w ę ,  w najlepszym gatunku, olbrzy­
mio wielkie, można używać jako chustki na 
szyję- psyłam  po I złr. 50 ent za sztukę.

N a jn o w s z e  i najelegantsze d a m s k i e  
o k r y c i a ,  140X146 ctm., za sztuk ztr. 
25 centów.

Ochroi a przed zimnem: W i o s e n n e  i a -  
k i e t y  d l a  p a n ó w ,  duże, małe i średnie, 
wykonanie eleganckie, z kieszeniami, kom­
pletne, I złr. 80 centów za sztukę.

Wysyła za po przeduiem nadesra liem kwo­
ty lub za zaliczką

Jedyny wyłączny skład 
” *■* R w n c i t o a l r t i i  

I I .  T a b o r s t r a s s e , 2 8 , W i e d e ń .
Korespondencya polaka.

Niepodobający się towar bezzwłocznie od-j 
mieniam, lub pieniądze zwracam. 730 3 3

Na prowincyi składy prawdziwego proszku „Zacher'ina‘; oznaczone są wywleszonemi
perskiemi plakatami.

Ces. król. wyłącznie uprzywilejowane

P a t e d l o w a n c  K r a w u t k i J
IST a j  n o w s z y  w y n a l a z e k : .  |

K r a w a t k i  h e *  s z p i l e k ,  hez . ż a d n e j  i n a s z j  n e r y i ,  j e d y -  t  
n i e  z a  p o m o c ą  s p r ę ż y n y  p r z y l r z y m y w s tn e .  S
Wygody, jakie u- patentowane krawatki wobec d» ad używanych l  

krawatek przedstawiają , są tu. żc zalecanie ich jest zupełnie zbyteczne. Sf
Zwracam tylko uwagę na. główne zalety tych patentowanych krawatek, Ł
jak nadzwyczajna dogod n o ^ ,p rzy  wkładaniu, doskonałe trzymanie się na  p 
kołnierzu, uajwiększa e legancja  formy i trwałość. 661 4 10 ^

F a h r y k a  k r a w a t e k  | |
B E E ! X l M ^ . S r ] V  K O S A K ,  W i e n , |
Engro8-Verkauf: VII., Neubaugasse, 29. Detall-Verkauf-Flliale: VJI., Ma- l  

riahilferstrassc, 86. — Zamówienia z prowincyi za zaliczką.
^®siS.-3®3a^!rS-. rSjE-rffcrrrScrek;

Dom w yw ozow y pod złotym mieczem
W y s y ł k a  z a  z a l i c z k ą . B e r n o  ( M o r a w a ) .  ^ rA h U i i c e n n ik i  g r a t is .

IfiNebiesko-
d r u k

| IO  m e t r ,  z ł -- . 0*40.

Adamaszek
O rad l

w  p a s y
| l  sztuka 30 łokci wied. 

z ł r .  t t ’B o

Satyna i Uorfllara Płótno domowe- . _ ...r, —n n I — 1 11 i I f. ł.. f. n OA IftL ni llfll 1n ajn ow sza  na  latn  d la  aam
i dzieei, we wszystkich ko­

lorach.
IO  m e t r .  ałi* . 3*5 0 .

L e t n i e

e h u s t k i
i* wielka, we wszystkich 

kolorach, tak iUUg0 > jak 
starczy zapas 

t sztuka złr. l . ą p .

Materye czesankowe_
i ,n ia -  w najnow. wzorach, z pierwszorzęd. f.\- 
, na u b r a n i a  dla m żczyzn n n  l f l to ,
w ałek  6 4 0  m eirów  długi z l f« ' h
T y l k o  p ó k i  z a p a s  s t a r c z y .

I sztuka 30  łokci witJ.
la 4I. szeiok. złr. 5*50

Ila •,ń4 szerok. złr. 4 - 5 0  
Ufa szerok. •/łr. » •  -

S erw ety  do kawy
wszystkich kolorach , X ser­

weta do kawy z 6 serwetkami 
z ł r .  2 .

Resztki dyw anów
10 do i  2 metrów

l y l k o  z ł r .  3 * 4 0 .

Wszelkiego g-tunku 
materye

na ubrania damskie
ua sezon 1887 r.

zawsze na skladzio w najwięk- 
8zym wyborze.

I sztuka 30
Ni bieski 
Czerwony

łokci wied
złr. 5 .
złr 5*50

Koronkowe

F i  i* a  u  I i  i-!
białe po 

3 0 ,  4 0  i OO e e n t ó w |
za metr.

Kreton
Iw najpiękn. wzoraclu,

la  10 metrów złr. 2 * 0 0 1 
Ila 10 metrów złr. 2 * 3 0 i

Croise
I na kalesony męzkie
| 1 sztuk» »  łokci Wied. 

la  gatunek z ł r .  7 .

j B e r n e i i s f c t e

m r materye sukienne
z fabryk renomowanych Berna u a  z a r z i i t k i  

i „ b r a n i a  430 5 10

1 z lr . i w yżej za M etr.

LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Giiiilica (S uc lw h , W yniszczenie), Astma (D usznośt), chroniczny nieżyt oskrzeli i t t .

z a  p o m o c ą  g a z o w y c h

£ ! K S H A L A C Y  J
( w » t r z y k iw a ń  w j e l i t o  o d c h o d o w e ) .

Nie do uwierzenia , na pozór niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej metody ! O nadspodziewanych, niewątpliwych skutkach lecniczyeh świadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtorzoue świa­
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzieziniki 
lekarski 1 krajowe i zagraniczne.

F r o f .  d r .  B c r g e o n : „ Po trzechduiowej ekshalacyi gazowej za pomocą wstrzy­
kiwać rektalnych nastąpiło znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tyohze 
ustanie. Waga uiał3 powiększa się tygodniowo od ,/t —1 kilograma. Szybkie działanie i wy­
leczenie w zadawnionych suchotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. CUry zostaje uleczony 
i może na nowo rozpocząć pracowite życie.11

F r o f .  d r .  C o r n i l : „W astmie w pół godziny po ekshalacyi spostrzegać się daje 
znaczne-zmniejszenie duszności P od las  kyracyi napady duszności nie powtarzają się. — 
W suchotach płucnych i duoznicy eashalacye gazowe są doskonałą, wypróbowaną metodą 
leczniczą." 648 6 O

t* r o f .  d r .  D u j a r d i h - B e a u m e t z : „Nawet w bezgłosie, przy zniszczonych 
przez wrzody gruźlicze strkmacb głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo­
częcia ekshalacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie s,ę wrzodów gruźliczych, 
choć połowa płuc była zniszczoną.

D r .  M ’i L a u g h l i u ,  dyrektor szpitala w Filadelfii, leczył 30 choryc 1 w ostatnim 
okresie gruźlicy będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyczem wszyscy zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie pocie­
szających wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo innych świadectw równie sławnych 
profesorów. Nawet w  c .  k .  w i e d e ń s k i m  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  nżywają 
przyrządu do ekshalacyj gazowych. Świadectwa wyleczenia są do przejrzenia

C. k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do pkshalacyj gazowych (Rectal-Injektor) zupełny 
z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A,
*U 8  z ł r .  3 d  C. z opakowaniem gotówką lub za pobraniem pocztowem. Kuracya nie jest 
przykią ani przeszkadzającą w zatrudnieniu.

Medyc. Chirurg i t. d.

Dr. F. Chotewicz
mieszka obecuie 680 8 10

przy ulicy Siennej, Nr. 3,
w dom u W . S. B artla .

^  B L A / y , c

Ki JODZIE ZELAZA lUBZMENIIT*
Aprobowane przez p ia n  

Akademią medyczną 
w Paryżu , a d o p t o w a n e f l l U I  
przez Form ularz o ffi-W 8 1 IW «  
cialny fraucuzkt, sank- 

M U clonowane przez radę l»o5 VMedyczną w Petersburgu. 0
Posiadające równocześnie własności Jodu £  

i żelaza, pigułki ta skutkują wyłącznie, we —, 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- W 
luje zarodek skrofuliczny (puchliny\ zatka- ©  
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- ^  
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Ghlorozie (hladaczce), S  
wLeucorrhśo tbiałych upławach), w Ame- ©  
norrhśe (zatrzymanie zupełne lub częścio- ©  
we regularności), w Suchotach, w Sylllis 
Organicznej etc. Ostatecznie podają o n e ^  
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmaem. ii konstytucyi limfatycznych, ga 
słabych lub osłabionych.

N.B.— Jod nieczystego lub zepsutego •  
ż :laza, jest lekarstwem niepewnem, roz- ^  
drzaźni-ijącem. Jako dowód czystości i a  
autentyczności prawdziwych P ig u łe k ^  
Blanc irda, żądaó należy, naszą pieczęć na ~  
srebrze i pc Jpis nasz ni- s?  ’
niniejszy położony u spo- ̂  '  J - /  ^  — *?. J
du zielonej etykiety. ------

™  A p t e k a r z  w  P a r y ż  i, ru b  B o n a p a rte , 40 WA  WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZICPSTW■ V

V a n  Xk m te n a
<jZTSTE M M O

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej wydatności jes t  
T J L N  H O U l E J f A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­
wiek na oko droższe, jednak tafisze niż inne podobne wy­
roby: a filiżanka Y A M  H O t T E l S A  C Z Y S T E C łO  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym  
i łatwo straw nym , przeto rzeczywiście kosztuje
z n a c z n i e  n i n l < * | .

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych cukierniach, w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 28 so
M ie jsca  s p r z e d a ż y  w K r a k o w ie  

J . F . F is c h e r a , Rynek, Nr. 39, , 
g o , Rynek, Nr. 44, E d . K r n n e t le r a , u,„6., — - 
uliea Sławkowska, Nr. 6, J . W c u tz ia . Rynek, h f ł* '

P o k ó j  w  E u r o p i e
jest do przewidzenia, gdyż wstrzymano wielkie dostawy sukień za gran icę ,  przez eo naj­
większa i najgłośniejsza w monarchii tabiyha ubiorow męskich jest spowodowaną przezna­
czone dla zagranice 2 3 0 0  k o m p l e t n y c h ,  e l e g a n c k i , l i , m o d n y c h ,  w s p a ­

n i a l e  z r o b i o n y c h ,  z u p e ł n i e

o o T O i W i  l i  i ;  « \ i T i  « ń w
w lo s e im y c l i  1 l ó t i i i d i . m ę s k i c h ,  wszelakiej wielkości, pozbyi nie do uwie-
fzcuia niskiej cenie, a zęby ujodz utirzatnać ten olbrzymi skłiid i robotę (f?». prowadzić. —- 
Każdy garnitur składa siu 3 s-.tuk, a mianowicie: z modnych, gotowych ‘sp o d n i , ze sto- 
sownej kamizelki i z elegancko zrobionego su rd u ta , wszystko według poniższego rysunku, 

w różny-h g.tunkaeh, jakiegokolwiek koloru.

,  Z u p e ł n i e  gotowy

Il e t n i  g a r n i t u r  m ę s k i

t.V H i:i

- ■ ! «  5  5 C -

Tylko

h o

v.' źś
' ‘ ItiAill 

V :-y. , 'd  ii f.

g a t  isiM ir 
* iiiiiUflfyj 
|b c> 'iicń h k .

Tytto
/ . ł r .

9'50

w I I I  gsi- 
tu i i k i i

n a j  l e p s z y  
f a ł j ’

[ g a r n i t u r  
z m a te r y j  
Reichenbsrsk

nam iar” wy^tareza pr*y zamów, podać objętość 
piersi i dl'ugo'Xć ręl awow, jakoteż kolor garnituru.

Pio jęk mci/.ułn , wysyłać, gdyż mamy t y l k o  g o to w e  g a r n i t u r y  d o  p o -  
z l ł jm r 1, J DiowiejiiiCfeP % Ł zaliczką pocztowa załatwiane przez 591 5 O

:K T E ,S “ " II  e r r e u k l e i d e r - E i l i a l e
- H u n d L a l  u lu  r m e r a t r a a a e ,  W r .  1 8  3 8 .

J A N  I H N A T O W I C Z
' we *-w°Wie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 

20, w Czerniow cach w Rynku Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

i ( Ś r o d k i , o d s z c z e g ó l u i o u e  7 m a  m e d a l a m i  z a - ,  
sługi j a dyplom am i uznania na wystaw aclt fcrajowycli |

i  z a g r a n i c z n y c h .  __________

Pow ietrze lasów  iglastych  w  pokoju!
1 cir7,yinujf» się p rze ; rozpylania

k a d z i d ł a  s o s n o w e g o !
i Próoz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszaeowane własności hygieni-

ezne. Uezyazeza j odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest p®*
: wszechme uznane Za najzdrowsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby pi«r* ‘ 
) Biowe ' zaaażnp 21? 4 0 i

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24  ct. do 3 złr.
S i fe s

L, 1 2 2 1 .

Ogłoszenie licytacyi.
W celu wypuszczenia prawa tu­

tejszej propinacyi miejskiej piwa, 
wódki i miodu w trzechletnią dzier­
żawę począwszy od 1 Stycznia 
l b 8 8  do końca Grudnia 13s*0 od­
będzie się w urzędzie miejskim 
miasta Wieliczki pier*W8Za publi­
czna licytacya dnia 4 maja 1887,
a w razie niekorzystnego wyniku 
druga dnia 10 maja zawsze zrana 
w czasie od 9 do 12 gudziny, na 
którą chęd licytowania mających 
Panów Przedsiębiorców zaprasza 
się.

Jako cenę wywołania ustanawia
się dotychczas opłacany czynsz 
roczny a mianowici0;
1. za prawo propinacyi złr. 8000'—
2. za prawo poboru p- 
płat od wprowadzanych 
trunków w obręb miasta zł. 05 i5 '33  
c z y li łączną kwotę złr. 14&75-33 
w. a. (Czternaście tysięcy pięćset 
siedmdziesiąt pięć złr. 33 ct. w. 
a.) od której wyżej licytować się 
bedzie.o

Licytacya odbędzie się tylko za 
pomocą ofert pisemnych, które do 
godziny 12 w południe przez ko­
misję do tego ustanowioną przyj­
mowane będą.

Warunki licytacyjne mogą by$ 
w tutejszym urzędzie mieiskim ka­
żdego dnia w godzinach urzędo­
wych zraxia od godziny 9 do 12 
i popołudniu od 3 do 6 , zaś w  
dnie świąteczne i niedziele tylko 
zrana od "9 do 11 godziny prze­
glądane.
Wieliczka, dnia 21 kwietnia 1887.

Burmistrz
777 3 3 W .  i e r / ł .

Zakład wodoleczniczy

l i i
( S z l ą s k  a n s t r y s o h l ) .  731 6 18

Staeya kolei Bielsko-Zywieekiej. Otwarty 
z dniem 15 m aja 1887. Leczenie wszy 
stkii-mi środkami wodoleczniczemi, mię- 

sieniem i elektrycznością.
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halski.

Agronom z Pras.
Człowiek inteligentny i samotny, ma­

jący cLIubne świadectwa, poszukuje m iej­
sca jako Rządca ekonomiczny od I lipca.

OUrty proszę adresować I t .  I I .  poste 
restante K r a k ó w .  747 4 6

M agazyn Ubiorów Męskich 
Adama Lipczyitskiego

o b o k  l i a m l l u  H a w e ł k i ,  I  p lO ^ ro
tnym aw szy  świ ży tran sp o rt tow arów  

angielskich i francusk ich  na sezon wio­
sen  iy, poleia ?ię łaskawym  w zględom  

Szanow nych Panów. 681 8 20

Gotowe suknie na składzie.

M a ry o c e ls k ie
K r o p l o  ż o ł ą d k o w e .

:.rodeli in a k 011li' ,ie dzia!r,:nf.y na  y « «lk le* °  
rodzaju t-limohy żołądka.
v N' ' irdwnany

M a r K a j^ r o n n a .  aycuytu.
dllątOTOJ koj.
kwa.nYLh b żołądkowych
;; ' -k c k  ^ nenl“ ?imVioweK0 f \* ? ykacb 
„ ‘ .e h '. ’ ” ’ Pray  *b yt«cznój , r0pjuToyl flegmy, ióltaczco,
bnS< nłoecl l w otm U ch, p rzy 

"  ,cho<’*ącyoh z żołądka bd-
,;ich gid” 1.';, kurczach lub
iK!'T/ kr. 7o7.HC'h’r,rzepi> '̂Hu ądka potrawami i napo-

ja m i, p rzy  ro b a k a ch
1  '  ,4!ed« o « y , wątooby

________  — . ' beuiorojuach. tu u a  flak**

K a r o l a  R r a d y
„  K ro n i.r jtn  (K rrraKi,,r) na B araw U  w

De n abyc ia  w w szystk ich  ap tekach . j  
P  s " - l e ż e n i e !  P row dziw e krople  io ł*5kow #.'.aryocelBkm bywaj, cz -8tokrotBfi. r«ĄW” w ane
u ..R adow ane. -  W  dowód . r a w d . j ^ . f e j t y e k  

h rupu  pow inna  k ażd a  b u te lk a  ohw inl{tą  byó 
v. u p akow an ie  czerw  o - . ,  opatrzonj POwyMJ 
e uac-zu. ym lu a tLem ocb raafJ* ■ *  P™y kazdśj 
'■"telee znajdow aó aie P" ™ ' * ? „ " *y:  
waiiia k ropli z wzmt * ł>  , *f«Aowany J e l t  
” d ruka  „i H. finzba w K ram lerrzn  (K rem siei.)

129 37 62
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w e d ł u g  p r a w a  
naturalnego, objawionego, międzynaro­

dowego ) kanonicznego
rozwiązane przez 

k s . L ic e n c y a ta  S. P a szk o w sk ie g o .
C ena egzem plarza  5 0  cen tów .

Skład w księgarni Żupańskiego i Heumanna 
w Krakowie. 807 1

M a j ą t e k  od Krakowa s/a mili odległy, z 
obszarem wyżej 300 mórg, w tem łąk wybor­
nych do 40 m rrg, z najlepszą pszenną ziemią, 
z dobremi nowemi bndynkami murowanemi, z do­
borowym i dostatecznym inwentarzem, dochodem 
oprócz roli wyżej 4000 złr., do sprzedania lub 
zamiany na większy, miny i dobry majątek z lasem 
gdzieś dalej.

K a m i e n i c a  nowa i wioska przy Krakowie, 
z ładnym dochodem, dobrą ziemią i budynkami 
do sprzttodia lub zamiany na majątek w Gali- 
cyi lab Królestwie. 802 1 3

D o m  w Krakowie, nowy, z dochodem do 
1000 złr., w een.e do 12.000  złr., na zamian 
na folwark z dobrą ziemią, budynkami i in­
wentarzem. — Oferty przyjmuje Agencya L. Kra- 
aaakiege w Krakowie, ul. Flory ańska, ID. która 
I rzyjmąje wszelkie interesa do załatwiania.

W ie lk i  w y b ó r  n o w o ś c i  
w wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinetach

ua suknie, okrycia i  płaszczyki damskie?
oraz goio  . 'e

Zarzutki koronkowe, dolmany, płaszczyki od ku-! 
rzu i deszczu, paletcciki, żakiety i staniki Jersey)

otrzym ał i p o leca

Magazyn konfekcyi i towarów bławatnych
J .  S o b o l e w s k i e g o

w Krakowie.
P r b t ł k l  n a  ż ą d a n i e  o p l a t n i e .

W *  Ceny um iarkowane. goo 1 o

ł .  2 sk ^  O g ł o s z e n i © ^

Wskutek uchwały c. k. Sądu krajowego w Krakowie z d. 22 kwietnia 1887, 
1. 10150. rozpoczęto w sklepie pod firma F .  «!• D e m m e r  w Rynku głównym 
pod L. 12 w Krakowie

Wysprzedaż z wolnej ręki całego handlu broni
ś. p. Józefa Demmera

p o j e d y n c z o  i  p a r t y a m i  p o  c e n a c h  n a d e r  n is k i®  • wszel-
I tak są do sprzedania: strzelby, pistolety, rewrh-ery, sztućce, na D-

k ic h  k a lib ró w , k o rd e la s y ,  p a ła s z e ,  p r z y b o r y  d o  f e c h tu n k u ,  d o  p a lo w a n ia ,  P . >
potrzeby wojskowe, kutry, torby,1towary galanteryjne,, .zeaotl,

fc„om.tVw. i tD w sz y s tk o  w y b o ro w e j ja k o śc i i bajeczn ie  tam o.

Meyers Kowsations Laiikon.
Eine Enoykiupadie des allgsmeinsn Wissens.

3 wydanie, 16 tomów, Lipsk 1878, oprawne, il- 
iustrowane, z mapami, tanio do nabycia w księ­
gami autykwarak *, W. Chaberskiego w Krako­
wie, Plao Maryacki 3. 797 1

M ł o d a  o § o b a
z dobre, rodźmy, poszukuje miejsca od octowy baty, p u g . l a ^ ^ o a m e t y k . ^ t p ^ ^ ^ ^  ^  ^
maja bezpłatnie do tcwa^jBtwa i wyręczania j 
pani domu. Adresować : M . H .  do Administra- 1

oyi „N. Beformy"_____ 805 j . ’> 803 1 «

Onanie Bpwta i re&tauracyi
w O grodzie Strzeleckim .

Niniejszej mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, iż z dc em 1 m a j a  b r. zostaje 
otwar*y O g r ó d  s t r z e l e c k i ,  oraz znajdująca 
się tamże R e s t a u r a c j a .  Jak w poprzednich 
lataeh, tak i w tym roka restauracja jest zao­
patrzoną w wybór rozmaitych potraw, przekąsek, 
napoi, chłodników itp. artykułów, wehodzącyeh 
w zakres restauracyjny, oprócz tego znajduje się 
także bnfet cukierniczy, zaopatrzony w wybór 
rozmaitych ciast, tudzież chleb domow. pieczywa.

Zaręczając za świeżość i smaczność podanych 
potraw, oraz za umiarkowane ceny, tudzież za 
szybką i dokładną usługę, mam zaszczyt polecić 
s ię , jak w poprzednich latach, tak i nadal ta­
nkowym względom P. T. Publiczności i prosić o 
Jiczne odwiedzanie Ogrodu strzeleckiego.

Zostaję z wysokim szacunkiem 
808 1 3 P i o t r  P ó r z y c k l .

W iktor Brzeski,
c. k. Notaiyusz, jako Komisarz sądowy.

Wózki dziecinne

IWONICZ
M M  i i w e - l p l o i y  (w Galicyi) stacja l e i  lin c |

Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele m ineralne, borowinowe, ig liw iow e, tuszow e i rzeczne. 

M lek o , ieu tyca , inhalatorium .
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.

Sezon od 2 0  m aja do kodca września.
D r. KI. D ęb ick i  i D r. Z. R ieger.L ekarze:

Składy wód i przetworów zdrojowych u pp
Gol.iwassera w Krakowie, N. Trauma w Tarnowie 1 
kach ut prow in yi.

P r o s p e k t u  i  t .  d . r o z s y łu .
Dyrekcya.

J . W • u tz L  oraz J .  | 
we w szystk ich  npte-

w dobrem  g a m n k u
są na  składzie 740 3 10

v; „Bazarze meblowym" 
Stanisława Michałowskiego

u l i c *  s m . J a n a  — h o t e l  S a s k i .
T k rM r  Ó j O  ó  Os 

ą  u  t . q j t  M ć r n
oraz 775 3 4

p r a c o w n i a  S u k i e n  d a m s k i c h

FranciszL MuMewjcz
W K ra tco u rie , U n ia  £ 1 , 1  p ię tro  

ęw domu W go Jamgi) 
saopatrzony został w najnowsze 

k a p e lu s z e  w io s e n n e  i le tn ie ,
A oraz wykonuje
f  i m  A o k r y  o i a .f podług  osta tn ich  źurnali
4  po bardzo umiarkowanych cenach,
1  i poleca się nadal Szanownym Paniom.

Ł o. o i o» a pi tre -

R E S T A U R  A N T  KRISCHKE
w  W i e d n i u ,  I., K o l o n r a t r i n g ,  1

obok ogrodu m iejskiego  
(Salon kuracyjny). 

Z n a k o m it a  k u c h n ia ,  d o b r e  n a p o je .
Ceny umiarkowane. 792 l  4

N ow e w yd aw n ictw a  księgarni

GEBETHNERA■ W OLFFA
w W arszaw ie.

Abraham Kitaj, pow>.«ć z czasów króla Jana III, 
urzez Zygmunta Luezlowskiegn, w 2 tomach.
3 złr. \ 6 cnt.

Aa. m Mickiewicz, zarys biografiezno-literaoki, 
przez Piotra Chmielowskiego, 2 tomy, z 2-rna 
portretami poety. 6 złr. 50 en.., w pięknej 
oprawie 8 złr. 50 cnt.

Błędy nasze w mowie i piśmie ku szkodzie ję 
zyka polskiego popełniane , oraz prowincyo 
nalizmy, zebrał Aleksander Walicki, wydanie 
3-cie. 2 złr. 50 cnt.

Oziwak, komedya w 5 aktach, przez Aleksandra 
Mańkowskiego. 80 cnt.

Larlk, tragedya w 5 aktach z motywów dziejo­
wych, napisał Jan Gadomski 1 złr.

Męczennica na tronie (Marya Leszczyńska), opo­
wiadanie historyczne, przez J. I. Kraszewskie­
go, w 2 tomach. 2 złr. 50̂  eut.

Na paryskim Druku, powieść, przez Wołodego 
Skibę. 80 cnt.

Dd kolebki do mogiły, opowiadanie z życia za­
pomnianego człowieka, przez J. I. K r a s z e ­
w s k i e g o ,  w 2 tomach. 2 złr. 50 ent.

Poddaństwo kobiet, przez J. St. M illa, tłuma­
czenie M. Ch., wydanie drugie, z portretem 
autora. 1 złr. 30 cnt.

Poruszymy z ponad ziemię, powieść w czterech 
częściach M. Jokaja, przełożyła A. Caliier.
2 złr. 25 cnt.

Środki n n d o z ,  przeciw  tęd z y , o z , l i  hygicna 
B o cyz lna , p rz e z  A d o lfa  O o ste ’a, d z ie ło  o d z n a ­
czone pierwszą nagrodą na konkursie w Pa­
ryżu io82 r., przełożył Ignacy Świętochowski.
4 złr. 40 cnt.

Stefan Batory, przegląd liistoryi jego panowa­
nia i program dalszych nad nią badań, z po­
wodu 30u letniej rooznicy śmierci króla, na­
pisał prof. W. Z a k r z e w s k i .  1 złr. 50 ct.

święty Jur, powieść współczesna przez Jana Za- 
charyasiewicza, wydanie nowe w 3 tomach.
3 złr.

Szkice i opowiadania, przez dra Antoniego J., 
serya piąta, d złr. 50 ent.

Szkoły historyczne w Polsce, główne kierunki 
poglądów na przeszłość, przez Władysława 
Smoleńskiego 1 złr.

Z kresów połabskich (Kapitularze Karola W.— 
Lechicka straż nad Labą. — Hanza) , przez 
Jana Grzegorzewskiego. 1 zlr.

Z wycieczki na Wschód, notatki dziennikarza 
(Bukareszt, Ruszczuk, Warna, Konstantynopol), 
przez Antoniego Zaleskiego. 2 złr. 25 cnt.

Skład główny w księgarni 
G ebethnera i  Spółk i

w  E C r a k o w i e .  700 3 łi

BIURO NAUCZYCIELSKIE
ft( In s t i tu t  P ro tecteur des fen .m es de la  

sou.te, P a tronagc de V E nseignem ent)

J. z Jętej
W iedeń , fid u tte n  'asse 3.

Mając stosunki z zakładami naukowe- « 
mi głównych miast Eui >py, zajmuje się ^  
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek » 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak najprzystępniejszych.
143 49 62

..gri

IW niejszem polecamy Szanownej 
czności wyroby fabryki naszej 

Z szacunkiem
B e r g m a n n  i  S p ó ł k » -  , .

Mydła: Fljołkowe, M ż u n r  w wyborowej jakości. 
Paczka (3 sztuk) 35 centów.
Vaselin Bu d Craam± przeeiw szorstkiejraaoini w *
i pękającej skórze. Paczka (3 szt.) 35 et 
Konwaliowe, nadzwyczaj łagodne z silną 
aroma. Paezka 0  sztuk) 35 et.
Aromatyczne azlazowe,
świeżą cerę

nadaje  skórze
,.„lc , zachowuje do najpóźniej­

szego wieki delikatny i e la s ty czn ą .-

i  nadzw. 295 4Paerka (3 sztuk) 35 ot 
> Nowooo Hyacentowe. -N° w0 , 05 0t

. dachem. Paczka (3 s z t ) &  ««■
.  Myosrt, Boid C reun , najlepsze dla u

tnymama delikatnej i białej cery. ^  
czka (3 flztnk) 35 centów 
Migdałowe otręby, nadzwyczaj łagodne 
dla skóry. Paczka (3 s:tuk) 35 oent.

Skład wyż wymienionych artykułów w Kra­
kowie: w handlu P. Bruno Hahn, ulica Grodz­
ka i w aptece „pod złotą głową" E. Radlera,
Bynek. 786 2 24

Świeżą wodę
w C z l s l e l k a ^

ze zdroju Ludwika
zaliczoną do najsilniejszych w Eu­
ropie szczaw słono-alkalicznych, jod 
zawierających,rozsyła główny Skład 
eksportowy A . m uszyński w  
_____________^ r y b o w l e .  7 9 1 2 12

Przepowiednie wieszczkTunorinand
o (najbliższej) przyszłoim >793 2 2

E u ro p y  i  Polski
wyssły z druku i są do nabycia we w.«yrtkieh 
księgarniach w Krakowie po 20 ct. Za zaliczką 
poostową złr. 1 przesyła się 5 egzemplarzy franeo, 
fcdagsnom odstępuje się proceut. Proszę adre- 
sowaó do nakładcy : Budzisław ^dnowojski w 

Krakewle, Bynek główny, I. 43, ill piętro.

Łt dnuuuiu Związkowej w Krakowie,

TOWARZYSTWO P0WR0ZNICZE
W Radymnie

S t o w a r z y s z e n ie  z a r e je s tr o w a n e  z p o r ę k a  o g r a n ic z o n ą  i  s u b ­
w e n c j o n o w a n e  p r z « z W y s o k i  W y d z ia ł  k r a j o w y  w e L w o w ie

poleca swoje

w y r o b y  p o w r o ź n i t z e
postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w  skórę obszyte, nn- 
szelniki z łańcucham i, uździenice, kro winki i w ołow ody, linew ki, pa- 
węźuiki do w o z o w ; liny do karani, gorzelni, kopalń i ciągnienia ciężaru; 
sznury do bielizny, szpagat różnej grubości, gurty tapicerskie konopne 
ju to w e . Hamaki (Hangem athen), sieci różnego rodzaju do rybołówstwa  

i polowania, sieci na konie (m aski) od much.
Ku szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie c h o d n ik i  s z p a -  

Kfttowe na schody i korytarze, przewyższające pod każdym względem wszystkie 
0 8“ r;° ^ i u wyroby fabryczne z kokosu i juty; p a s y  m a s z y n o w e , tańsze 
w o w skórzanych a o wiele od nich silniejsze i g n r t y  d o  o b i ja n ia  

k'w£d8Ze °d wszelkich tsgo rodzaju wyrobów koszykarskich.
Oprócz powyżsrych wyrabiamy wszystko co do zakresu powroźuictwa należy 

<* c e n a c h  j a k  n ą j n m i a r k o  n z ń a z y c h .
Cenniki na iądanie darmo i opłatnie.

D y r e k t o r
K s. L eon  P astor.

W zakładzie
wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich 

v >»OLFA H O C U 8 T IM A
znajduje 8je Kraków, ulica Floryańska, I. 38, 
njuru, granit0* ^ 0 w,e^ i zah'a? g o t o w y c h  p o m n i k ó w  z mar- 
k o l n m i i  8yfnitu i piaskowca, k o m i n k ó w  marmurowych,
w y  e h ,  n m T w a ^ 3r®11 ’ f ig n  r  K * p s o w y e h  i  t e r r a k o t o -

S i l  u  30

— - p ły t  m a r m u r .,  p o s a d z e k  i t

w y k o n r f J ^ L Z ^  Boble j^ . j .k tó w .

1 ■ . --------  z n i ż o n e ,  A
Parkiety w wie|kim wyborzeT
. „ „onach DOOZą.VBZV oa i .  W i

9
,0  e eu a c h  począw szy od r

‘ fr- “ 5 c t. za m etr iw a ira to w y

F a b r y l t a &p a r o w a  “  8 20

B r a c *  ' , c * « l a k ń  W
 w e

lllastracye i cenniki przesyłamy na żądanie

Samowary
pierwszorzędnych Tulskich

fabryk ||)
p o  e e u a c h  w a r s z a w s k i c h  B

s p r z e d a j e  611 5 6 B

k  M A ^ A Z Y M  o

§ WYROBDW PJ.4TŁH0W5NTCK i
fl Rynek głow ity, róg W iślnej, g
® Jakubowski & Jarra^

w K rak ow ie . 
Samowary.

K MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
| | w K ra k o w ie  | I
^  o t r z y m a ł  n a s e z o n  o b e c n y

j j W IE L K I W Y B Ó R  STOWOŚClj j
i poleca w

S Materye na suknie damskie
1 1  Gotowe okrycia, Żakiety, Kostiumy, Jersey, i j
I I W t i z e l k i e  i n n e  t o w a r y  b ł a w a t n e .  IJ

Zamówienia na konfekcyę wykonywują się spiesznie i dokładnie. "DB |  j 
I j C en y  u m ia r k o w a n e .
,  J  P r ó b k i  n a  i ą d a n i e  o p ł a t n i e .  595 5 0

a x z z x

N E U E S TE R
Z e i t u n g s - C a t a ł o g

d e r  im In- und A u slan de e rsch o in e n d o n

Zeitungen,  Journale und Z e i ts c h n f te n
•   2 . A u f l a g e    «

R u d o l f  M o s s e
Annoncen-Expedition

I. S e i l e r s t f i t t e  Mo.  2 W I E N I. S e l l e r s f f t t e  No.  2

lSpecyalme dla Dam.
Niniejszem m am  zaszczyt donieść 

Sz. P. T. Publiczności, że n a  obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mu- 
dniarski w bogaty wy bur modnych 
kapeluszy, gustow nie  ubranych  ja- 
koteż n ieubranyeh . N adto  znajduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przyborów w zakres m oduiarsk i 
w ibodzących Jakc to : aksamity, 
plusze, wstążk., kwiaty, pióra itd.

C en y  k o n k u r e n c y jn e .
W szelkie zam ów ienia z prow in- 

cyi uskuteczn iam  odw rotną pocztą. 
L e o n o m  W e i s s l i t z ,

rt w Krakowie, plac #lfW Świętych. I. ó
Y (Otioh Magistratu.) 704 5 9 A
5 0 0 0 0 0 4  * 0 0 0 0 0 0 0

Zm ian a lokalu .
,8

Mam zaszczyt donieść Szanowne) P u  
bliczności,  że przeniosłem swój

M a g a z y n  
UB10R0W MĘSKICH

z  n l i c y  W i f i l n e j ,  d o  d o m u  p o d  
1. 2 0  p r z y  n l .  S ł a w k o w s k i e j .

Przyjmuję wszelkie zamówienia lak ze swego 
jako też i dostarczonego mi przez strony rnate- 
ryału, (tylko za gotówkę 50% taniej niż poprze­
dnio na wypłat) po cenach najniższych i na 
czas oznaczony.

Dziękując za dotychozasowe łaskawe wiględy, 
upraszam o takowe nadal. £ poważaniem 
724 5 5 A n d rze j B e d n a r c z y k .

S etk i i i z u a ń  l
Wypróbowanych i za na, 
upsze azuauych o. k. uprz. 

zegarów dostać można je­
dynie u fabrykanta

W . K o l i  m e ra
w W iedniu ,

1 E , Se,rvitengasse, 1 
Pracownia nowych zega

464 8 100

row I napraw.
Pros/i* ni -i mięHzać moich 
ZGgarow, które są uzuanc 
Za najlepiej regulowane i 
w>7próbowane ze zwyczaj 
Ldni wyrobami, z inayoL 

stron z&lecaaemi
lllustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatni

P I E R N I K  H Y G I E N I C Z N T
i  21-krotnie premiowanej fabryki

Ł . C z y ń s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u
podług licznych pośw iadeteń pr<y systematyczDom używaum usuwa d o leg liw ość  
leniwego trawienia ja k : obstrukeya, hemoroidy, dyspepsya, k o n g esty e ,  zgaga, 
wzdęcia, odbijanie, niesmak, podnieca apetyt i przyczyn a się dzielnie do wymia­

ny inateryi odżywczej.
Do nabycia w  składach fabryki: Lwów, ulica H aiicka, S Przem yśl, u lic a  

F r a n c is z k a ń s k a ,  Kraków, Sukiennice, 23, Praga, Graben, 14, Paryż, rue des pe- 
tits hdtels 12 , jakoteż we w jzystkich zm ezm ejszych a p te k a c h  i handlach k o lo ­
nialnych. — Obszerną broszurę, podającą uiezawodne rady i wskazówki dla c er- 
piących na upośledzone trawienie, napisaną przez lekarza specyalistę , wysył* 
fabryka bezpłatnie i franco.

Lipska gazeta z duia 11 lutego 1887 pisze:
Liczuemi odwiedziuaini na wystawie \ Lipsku (1887) cieszył się zbiór fabryki L. Czyń- 

skiego z Jarosławia, której piernik hygieuiczny cieszy się wielkiem wzięciem.
Ponieważ nie mamy łn do czynienia ani z blagą, ani ze środkiem „sekretnym", pragniemy, 

ażeby ten wysoce pożyteczuy piernik i w Niemczech znalazł jak najszersze zastosowanie. — 
W Austryi środek ten ma bardzj liczny, h zwolenników i przez lekarzy jest wysoce ceniony, jako 
środek dyetetyezuy, pożywny, niezawodnie i nieszkodliwie narząd trawienia regulujący.

Or Hermann Kratzer, chemik królewski.
N a l ip s k ie j  w y sta w ie  otrzymała fabryka Gzyńskiego medal za  w y b o r n e  w y ­

r o b y  (Vortreflicke Leistnugen) n a jw y ż s z ą  n a g r o d ę , jaką za pieczywa ndzieUno. 
Wielmożny Panie!

Fiywam Pańskiego piernika hygienieznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i z n a - 
kom kiym  s k u tk ie m  w cierpieniach żorsdka. 160 25 26

Ant. Skrzynecki,
Warszawa współpracownik „Kuryera warszawskiego"-
Przesyłając ponownie 4 złr. upraszam o łaskawe prztsłanie 20 sztuk piernika hygieni- 

cznego. Działa cią le n a d e r  z b a w ie n n ie  i jako k»płan i przyjaoiel ludzkości w duszy 
mej przejęty jestem życzeniem, by popyt za mm wzrastał coraz bardziej i bardziej.

Z poważaniem
Tartaków, d. 27 lutego 1887. Ks. Józef Wlerzohowskl.
Poczuwam się do obowiązku donieść, ie wyrabiany piernik hygieniozny w fabryce Pańskiej 

zasługuje na pełną uwagę panów lekarzy.
Polecam go ze znakomitym skutkiem w c;erpieniach żołądka i kiszek, gdyż tenże, > i* 

wzniecając zapalenia błon, wywołuje ruohy perelstaltyczne.
Meran. bei Schloss Plars. Or M>X Yogel.

Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny

otwarty o d  dnia 15 maja.
Położenie urocze, zdrowe, podgórsk ie ;  u rz id z en ie  najwygóduiejeze, kuchn ia  

doborowa w zarządzie w łasnym . P ocz ta ,  te legraf i siacya kolei państwowej (za 
S try jem ) w m ie jscu .

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne" (Sonnenbader).
P r z y ję c ie  d o  le c z e n ia  b y d r o p a t y ą  o d  1 m a ja .

Bliższych s/.cz-gółów udziela i zam ówienia przyjmuje
D r .  A le lt ,s a n d e v  JW edw ey,

785 2 O lekarz kierujący.

{ DRA ANJELA ZAKŁAD WCDOLECZNICZY

J yy Auckinantel (Szląsk austryacki)
w najpyszniejsz^m położeniu górskiem tuż przy Kislowych lasach. N a js u n re n -  ( 

^  nu jszy  nndzór leczniczy przy liajstarannieiszem zaopatrzę iiu. Leczenie d y je te - [  
^  tyezue, elektroterspia, mięs enia, kąpiele elektryczne. 627 4 25 p

5. SOHOUT
Zakład.

Budowy Młynów i Fabryka Maszyn
P r a ą a  —  § m l c h ó w .

Cenniki w czeskim i niemieckim języku gratis i franco.

J .  K O H O D T
n a j w i ę k s z a

w Austryi 
P r a g ^ a - S m i c h ó w .

Cenniki w czeskim i n iem ieckim  języku g  1 
tis i franco. 703 2 19

Papier od Braoi Fisłkowskioh z Bielska, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


